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tx. s.) Już po raz drugi święto Zmartwych- | 
wstania obchodzi Świat katolicki w pożodze 
najstrasznicjszej wojny. Na krwawem swajem 
sicie przesiała ta wojna iuż dawuo wszystkia 
racye i wszystkie prawa, pozorne od rzeczywi- 
stych oddzielając, silnych oddając sile, słabych 
słabości, Zadanie swoje wojna ta spełniła. 
Szkontrum żywych sił europejskich zakończyło 
się wynikiem, którego żadna dyalektyka, ża- 
dne wykręty nie zmienią. Zwycięzcy są zwy- 
cięzcami, pobici pobitymi. Żywy duch rozu- 
mnego celu uleciał już z tej wojny, przestał roz- 
fwietlać ponurą noc jej okropności. A jednak 
wojna trwa dalej, Już nie jak czynność, na- 
zwaną rozumną i uznaną za konieczną i zba- 
wienną, ale jak zmaganie się potężnych sił, jak 
rozpętanie żywiołów. Przypomintją się gorzkie 
słowa Tocqueville'a, że snarody zawsze wyżej 
stawiają swoje namiętności, niż swoje interesy. 
- I zaiste w czyimże jeszcze interesie toczy się 
ta wojna, skoro dla ślepego jest jasnem, że 
zwycięskie mocarstwa centralne nie dadzą so- 
bie siłą odebrać tego, co siłą wzięły, że nie ma! 
potęgi na świecie, króraby ze zwycięzców kaza- 
ła się im uznać za — zwyciężonych. I o tem 
wiedzą doskonale Anglia, Rosya, Francya i 
Włochy. A jednak każda z nich rzuca ostatnie 
rezerwy, wypruwa ze swojego narodu ostatnią 
żyłę zdrową, wytacza ostatnią krew, aby tylko 
zyskać jeszcze jeden dzień rzezi i zniszczenia, 
tem potworniejszogo, że bezeelowego. 

Jest u Macaulaya wspaniała wizya podróżne- | 
80 z Nowej Zelandyi, kiedy sianąwszy w zadu- | 
mie na strzaskanym łukw słynnego mostu nad 
Tamizą i patrząc na ruiny pałacu Saint James, 
rzuca tragiczne pytanie: »Jakże to stało się, 
że ta kulrura starej Europy, na granicie tak| 
wspaniale zbudowana, 
proch, jak kultura Persopolisu i Palmiry, w któ- 
rych pałacach zburzonych hyeny dzisiaj i sza- 
kaie mieszkają?a © 

I zaiste jakże to stało się i jak się dzieje, że 
najprzedniejsze narody ludzkości, narody-kró- 
e, godności swojej wielkiej obowiązków 
czezytnych niepomnc, wydobywają z siebie 
"a jwytszego napięcia energię, aby niszczyć, co 
zbudewąty, -Betki tysięcy synów swoici, śle 
piękna f rancya w pieklo pod Verdunum. Bo ma- 
ją bronić twierdzy stosami swoich poszarpa- 
nych ciał, mają wdechiwać trujące gazy i na- 
stawiać piersi żywe, w których bijo niaje”no 
wielkie serce, na centnarowe pociski. A jednak 
to Verdun można jeszeze dzisiaj obronić tak 
prosto i tak łatwa — przez zawarcie pokoju. 

I jeżeli po tej wojnie pozostanie jeszcze w 
narodach europejskie zdolność rozumnego i 
jasnego myślenia, to zaiste nadarmo trudzić się 
będzie ta myśl nad rozwiązaniem zagadki, dła- 
czego oni mordowali się jeszcze, dlaczego grze- 
bali żywcem siebie samych, zamiast przyjąć 
fakty dokonane i nieodwracalne i szukać To- 
zumnego przystosowania do nich. Czytać mo- 
wę takiego Sonnina. Co za nędza myśli, jaka 
rozpacz beznadziejności kryje się w tem wyli- 
czanin takich sukcósów, jak uzyskanie kon- 
wencyi co do Trypolisu. A jednak takiem wła- 
śnie łożyskicm »rozumus i »uczeiwościx piy- 
ną dalej strumienie krwi włoskiej... 

A jeden z wik = popierających takich 

onninów, tak pisał niedawno: 

m"Niezbędną była 4a gorąca kąpiel w czarnej 
wi po tylu natryskach z macierzyńskiego 
miłoką j lez braterskich. Potrzebnem bylo to 
Etuntowne  polaniegkrwią.  Przedewszysizierm 

owiem było nas "a dużo. Wojna zał erze 
Mnóstwo ludzi, któ zy żyli dlatego tylko, że 
Się urodzili. Wśród rysięcy tych nijakich, któ: 
tych -zlączyla śmierć i których już tylko ko- 
lor mundurów odróżnia, iluż jest takich, których 
naprawdę potrzeba opłakiwać, lub tylko cho- 
ciażby zapamiętać? Daję glowę, że do zlicze- 
nią ich wystarczą palec jednej ręki. I niechaj 
nas nikt nie usiłuje wzruszać łzami macierzyń- 
skiemi! Cóż innego mogą czynić kobiety w pe- 
wnym wieku, jeżeli nie wyć! Wojna służy pize-, 
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Było to po południu w dniu wielkanocnym, 
Może podobny czas i taka sama godziną, jako 
Sdy qrzed wiekami »5ZU dwaj do miasteczka, 
Które o sześćdziesiąt stajów od Jeruzalem, na 


* Mię EBmause. 


Droga wybiegła poza miastem w przestrzeń 
szeroką, wyciągnęła się, mając na obu stronach 

amienistą roztocz pagórkowatą, malowaną 
£dzieniegdzie w srebrno-zielony pas oliwek, 
albo w ciemniejsza barwę niewielkich pól. 

Po niejakiej chwil. trzeba skręcić na prawo. 
Ustawia się ten gość niec wiodący do starożyt- 
nej Jopy i do morz: wstępuje się na ścieżkę, 
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dewszystkiem rolnictwu. Pola bitow wydają 0 
wiele bujniejszy plon bez wszelkiego nawożenia. 
Jak piękne kalafiory zjadać będą Francuzi 
tam, gdzie piętrzyły się stosy piechurów nie- 
mieckich. A jakie ogromne kartofle wykopywać 
będą na przyszły rok na polach galicyjskich! 
Kochajmy wojnę i wysmakujmy ją jak smako- 
sze, dopóki trwala 

Ota moralna przepaść! Oto wstęp niczawodny 
do owego zniszczenia kuitury europejskiaj, któ- 
re ze zburzonego mostu Towerskiego ogląda 
podróżnik Macaulaya. I patrzcia — z takim 
zapasem »ideałów«, z takiem zbydlęceniem bez- 
giunicznom uzasadnia się potrzebę wojny. -— 
W zarodku tkwi ono w owej cynieznej zasa- 
dzie, którą sformułował Salandra, w zasa- 
dzie — »świętego egoizmue. A tam w tej gaze- 
cia włoskiej konsekwencye, które z tej pięknej 
zasady wysnuwa ludzki wyrodek. 

A jednak dzisiaj właśnie w to wielkie chrze- 
ścijańskie święto zmartwychwstania Boga- 
Człowieka, który odkupił ludzkość z jej grzechu 
pierworodnego, niechaj ukrzem się w nas wia- 
ra, że į tea koszmar krwawy skończy się 


| Kraków, 


NOWA 


cienie źolnierzy z orlem białym — 
niech dzieci patrzyć na nich biegę, 
podobnych marom skamienialymu.. 


Ułanów wiedzie już Belinu — 
czaka ich chwieją się miarowo. 
Kroczy batalijon Herwina — 1 
niechże da Salwę hohorową.« |. 


Po 


Niech niosą Strzelcy ręką mlodą 
baldachim biały, złoiem tkany. 
Pod ręce niech wam księdza wiodą 
te poruczniki, kapitany» 


Niech wam Chrystusa grobu strzegą 


A zaś prted księdzem zwolna kroczy 

i gra pulkowa ta muzyka. 

Za księdzem — Wódz — z smutnemi oczy... 
«niech troską jego was przenika. 


Jeśli nie będzie Bożej woli, 


wkrótce, ża narody, które tyloma ofiarami i| byśmy wam Polskę zwojowali. 


takiemi wysiłkami przez tylo wieków budowa-| 
ły, opamiętają się niebawem i zaniechają bu-| 
rzenia i niszczenia dzieła swoich rąk pracowi- 
tych, umysłów przenikliwych i woli żelaznej. 
Musimy wierzyć, że wkrótce już zmartwych- 
wstanie — Rozum, jasny, prosty i uczciwy Ro- 
zum, który dokazał już tylu cudów, że i tego 


jeszcze dokaże, aby jednak przezwyciężyć na- | 


— dla! 
dai 


miętności narodów i uratować Europę 
Europy. Bo już dokonały się w strukturze dzie-; 
jów pewne przesunięcia sił, których nikt nie 
naprawi. Ameryka zajęła stanowisko, z któ- 
rego nikt jej nie zepchnie. Japonia oderwała się 


chylkiem od ogona europejskiej kultury i dzi-! 


co rok wrócimy wiosną — wcześnie... 
Wam duch-batalion przerwie Sen; 
niepokój dusze wam zapali, 

co roku będzie gryzł powoli — 

aże w was sila wielka wskrześnie! 
„.chociaż wrócimy, jako ŚCn.. 


ee. , Sudawczyk. 


Pieśń wejesma 
J. U. Niemcewicza. 


siaj sama na olbrzymim fundamencie czterysto-| W zbicrorwych wydaniach pism J. U. Niem- 


miłionowyeh Chin zakłada jakąś nową, taje-! pwicza brak 
rozsypała się oto wjiczą i groźną dla nas wszystkich budowlę napisanych w r. 1812. Rzecz łatwa do wytłu- 


przyszłości żółtej rasy. Temu już Europa nie 
zapobiegnie. Czyż ma koniecznie ułatwiać to 
jeszcze bardziej? 

A wszakże po tem, co powiedzieli Bethmann’ 
i Asquith juź tak łatwo zasiąść ao wspólnego, 
stołu, aby rozumem, wyrozumieniem i dobrą 
wolą dokończyć tegó, czego męstwo i ofiara ij 
bohaterstwo wszystkich dokonało. Wszak! 
wszysty chcą tylko jednego — chcą prawa wol 


nych narodów na życie i byt niekrępowany. 
Kiedyż więc rozlegnie się tea głos, który po- 
wie, — niechaj stanie się prawo i będzie pra- 
wo? : 


Wierzymy, że zmąrtwychwstania rozum i 


wskrzeęsi prawo, ożywi idealy ludzkie, ułeczy | 


chore dusze, zabliżni rany į zbuduje nam wszyać. 
kim nową formę Życia, lepszą i bardziej czło-! 


wieszeństwą Qaszego godną, niż ucisk i uciska- 
nie. Wierzymy w to wszystko, bo musimy wie- 
rzyć, bo bez tej wiary nie przeżylibyśmy je- 
dno) godziny tej strasznej wojny, bo bez tej 
wiary cały nasz świat popadłby w to krwawe 
szaleństwo, w kiórem tak ohydnie bredzi ów 
pismak włoski. Wytrzymamy bez wszystkie- 
go — bez mąki i bez cukru i bez tysiąca tego 
wszystkiego, co nam zabrała wojna i co nam 
codzień zabiera, ale nie potrofilibyśmy wytrzy- 
mać bez wiary, że jednak zbliża się ko iec i to 
dobry konice, że już podważonym jest kamień, 
którym przywalony został »FHlomo sapi'ns«, że 
lada dzień wstanie on w pełni majestatu swo- 
jej nieśmiertelnej siły, aby jąć się,napriwy te- 
go, co popsuł z taką zajadłością — »ilomo 
crrectua c... 


PEWNA 


Poronienie Rezurekiyi nad Hids, 
A jeśli będzie Boża wola, 

byśmy przepadii, jako sen, 

i jako kwiaty pomarnieli: 

co rok przed samą Wielką Nocę, 

gdy wiosny blaski was Ozłocą, 

wróciu:szy do was przez te pola, 

wrócimy cisi, nieweseli — ' 

wrócimy do was, jako sen... 


Rzeźwy powiew rozgania skupione dosyć gę- 
sto obłoki. Światło przychodzące na ziemię ście- 
le się złagodzone, szarawe, trochę smutne, 

Cicho i pusto. Naokół, jak zatoczyć okiem, 
nigdzie postaci ludzkiej, nigdzie żadnego ruchu. 

I prawdopodobnie była podobna cisza... Tyl- 
ko oliwki, dziś rozsadzone dość rzadko, wtedy 
zwierały się w szumne kępy. Można, 
mknąwszy oczy, a przypomniawszy, usłyszeć 
sercem nieuchwytny dla ucha szept gajów, któ- 
ro były... 

Ścieżka poczyna snuć się pod murem ogro- 
dów. Nizkie to ściany, a poczynione sposobem 
batdzo prostym ze zwalonych na kupę dużych 
szarych kamieni. Za niemi sady po zboczach 
górskich siedzą. 

Wiaśnie obłoki rozstąpiły się i znikają; wyj- 
rzało czyste, biado-błękitne niebo. 

W zaostrzonem świetle rysują się powy 


gina- 


jakich wiele w Judui. Po głazach i wpośród|ne konary i młode, ciemno-zielone, zębiaste li- 


głazów, niekiedy po ozaypiskach drobniejszych 
alien; w górę I Si zmo na dół i znowu dość 
uciążliwie do góry. ( «asem po nikłych śladach 
odszukiwać należy k erunek tej drożyny. 
_ Zapewne — wspin jąc się tak i schodząc, dą- 
żył” uczniowie w fale istych, przestronnych sza- 
tac , z zakrytemi głowami, każdy z podróżną 
łasi + w ręku. 
L doh jest dosyć rochmurny; może i won. 
czu był taki?.. Dzi i wczesnej wiosny z pa- 
me a niedawnych . atrów i dżdżów. 


ście fig. 

Dziwne oku naszemu to zadrzewienie: przej- 
rzyste, bowiem z wielkiemi w pośrodku prze- 
działami, a wszystko za nizkim walem stłoczo- 
nych na się głazów. i 3 s 

Ze strony prawe] otwiera się cudny widok 
na przerywane giębokością parowów góry, Fa- 
luje ten wszystek uroczo-śmętny kraj. Na sto- 
kach leżą błękitne cienie. À 

Stońce stoczyło się już poweh na zachoduig 
część widnokręgu... 


+ 


przy” | 


kilku utworów patryotycznych, 


maczenia, Po odwrocie Napoleona, a zwłaszcza 
po bitwie pod Lipskiem, losy w ręce Aleksan- 
dra I złożyły rozwiązanie kwestyi polskiej. — 
W nowoutworzonem Królestwie Kongresowem 
Niemcewicz objął stanowisko sekretarza. ay 
tu. Nie byla to pora, aby przedrukowywać i 
rozszerzać ulotne jego utwory, tchnące duchem 
antirosyjskim. Zreszta pimo wolności druku. | 
zastrzeżone; gomstytucyg, nieprawnia ustano- 
wiona cenzura tępiia myśli »zbrodniczec. — 
Więc też utwory, o których mowa. uległy za- 
pomnieniu. stały się rzadkością bibliograficzna. 

Najwięcej stosunkowo są jeszcze znane bez- 
imiennie wydawane »Listy litowskic«, ponieważ! 
ustępy z nich przedrukowywano w ostatnich) 
czasach z nader rzadkich egzemplarzy, znajdu- 
jących się w większych bibliotekach. Ale tylko 
nielicznym szperaczom znany jest wiersz od- 
czytany przez Niemcewicza na posiedzeniu 
Warszawskiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk 
w dn. 7 stycznia 1813 r. Wiersz ten małował 
uczucia i nadzieje Polaków w chwili, kiedy 
wojska rosyjskie wkraczaly w granice Polski 
za cofającą się armią Napoleona. Opowiadał 
on na początku jak 


Długo olbrzym północy szczęsnemi zawody 
Groził światu i dumnie zagładzał narody — 


jak przeciw temu olbrzymowi powstał r 
i »ucieszyły „się cienie poległych na Pradzet. 
Ale »lody«, nie oręż zmegły bohatera. Dziel- 
ny wódz (ks. Józef) prowadzi szczątki wojska 
i wzywa do dalszej walki: i 


Póki mamy ojczyznę, a krew w żyłach bieży, 
Żolnierzowi polskiemu wątpić nie mależy. 


PAIR W Mak | 4".0PE PAL ALU « OU" UA? 


Ufajmy: Polska nie może nas minąć, 
Nie da Bóg tak dziecłnemu narodowi zginąć. 


7 mogił poległych braci 'z siłą niezłamaną 

W żeląznych hełmach nowi mścicielo powstaną. 
' Powiedzie ich bohater i boju nie skończy 

Aż bratnią Pogoń z Orły polskicmi pełączy. 
i Niech się próżno nie chełpi Rusin zaślepiony — 


Wtenczas lew najstraszniejszy, kiedy obrażony. | 8-vo bez miejsca druku. Na końcu podano za- 


l 


Czy słyszymy na rozsypiskach kamyków 
szuleszczące kroki dwu nezniów, którzy idę w 
faldzistych szatach z zakrytemi głowami, każdy 
z podróżną laską w rękuż.., 


| >A rozmawiali ze sobą o wszystkiem, co się 


| byłu stało «, 


U wierzchołka jednego ze wzgórz mała wio- 
ska. Zaledwo, że nieco występuje ze skalnego 
liła, bowiem barwą zgoła się nie odcina. Z ta- 
kich samych kamieni sklecone niewielkie, czwo- 
rokątne, bardzo proste budowle. Okienka, je- 
żeli są, to osadzone zrzadka i stosunkowo Wy- 
soko. Dach zawsze płaski, czasem przysynan 


U 


ziemią, a wtedy porasta trawą. Spokój ogólnej 
szarości przerywa. gdzieś za murem srebrzysta 
oliwka, rzadziej ciemniejsza, a zieleńsza figa. 

, Żalisz nie w tym rodzaju musiały być owo- 
CzeB ie? 

Dalita drodze, która chwilowo w dół zbie- 
ga, nizka į krągła_w. obramieniu kamiennem, 
przykrytą studnia. Dziewczyna w ciemno-szafi- 
rowej. a podtrzymanej Szerokim pasem suśni, 
w biniej zastonie, ze smukłym glinianym dzba- 
nem na głowie, oczekuje Snać towarzyszek, by 
społem zacząć mozolne czerpanie wody. 

Wyminąwszy wioskę i studnie, ścieżką znowu 
pnie się do góry. i 

Zawarły się poza nami wyminione krawę- 
dzie; rozpostarty jest Spokój linii i ciszy. 

Przed nami i ku nam powiew, który na wy- 
żynauch panuje. 


Rok XXXY. 


E *roaunaaratą przyjnriuję: 
muiafi kbażzyurye „Nową Rammy“ | weayrtkie ursądy potttewe; talnżnow 


wą: żiztatwegi „owej 


. — Główua trafka w Ryska, — Agozaya J. Bwpesaa 


JA Zalcmoncwej, ah Prozspatału 0; Mam dsiezzików HM. Hupocyca ul. Jagielictcw 7; 
Tram w Buktenniczek, 


Zaralęjreową pronazaaratą I 


wievsas drebrnem przzmem (poti) m 
Nadesłane po 80 A sd wierza 


Na pół roku przedtem w inny ton uderzała 
muza Niomtewicza. Orły napoleońskie posuwa- 
-Y SIĘ w zwycięskim pochodzie na północ, Kon- 
tederacya generalna głosiła odbudowanie Pol- 
ski, więc też z pod pióra autora »Śpiewów hi- 
storycznych« wyszła »Oda z okoliczności 
ogłoszenia Polski 28 czerwca 1812 w Warsza- 
wió< i »Pieśń wojenna«, zapowiadająca tryum- 
fy i wskrzeszenie państwa Jagiellonów. Poda- 
ję ją w całości z rzadkiego egzemplarza biblio- 
teki Czartoryskich, zachowując pisownię auto- 
ra czy wydawcy: 


Pieśń wojenna (1812). | 


Do koni, bracia, do koni " 
Niech każdy zbroje przymierza, 
Niech gotuie ostrze broni 

Jak przystoi na Rycerza. 

Dzień świętey walki nadchodzi, 
Wkrótce się Polska odrodzi. p 


Oyczyzna z grobu powstaia, 
Czarna krew iey cieczo z czoła. * 
W was Synów swoich poznaie 

I do Was o pomstę woła, 

Wołają pomsty zniewagi 

I rzeź i morderstwa Prag. 


Na próżno Sybirskie hordy, 
Porzuciwszy swoie lody, 
Nawemi nam grożą mordy, — 
Powstały na Was Narody. 
Patrząc kto ua Woysk ich czelv 
Zadrżyicie przymłaściciełe. 
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wiadomienie: »Pieśni tej z muzyką pana Kur- 
pińskiego dostać można w Biurze Teatru Na- 
rodowego<. Ów »pan Kurpińskie, to Kara, 
słynny kompozytor. Niemcewicz żył z nim w 
bliższych stosunkach. Owocem wspólnej ich 
pracy była komedyo-opera »Jan Kochanow- 
skie 1 drama muzyczne »Jadwigac. 

N.b. Estreicher przy »Pieśni wojenneje po- 
daje mylnie r. 1809, czemu nietyłko treść jej 
przeczy, ale wyrażnie pedana data w nawis- 
sie przy tytule. 

K. Bartoszewicz. 


RAJMUND BERGEL. 
Bo apeli. 


Boje dawno przegrzmiały, gnohy jeno zostały 

Rozrzucone po lasach, po polach, 

Nad jednemi drzew szumy, nucą krwawych walk 
- dumy, 

Inne całe w bławatach, kąkolach. 


Nowe czasy i ludy, nowe życie i trudy, 
Przeminęli dni dawnych rówieśni, 

Stare krzyże spróchniały, groby prugi zorały 
Pczostały legendy i pieśni. 


Zbliż się młode pachole, wicher żenie przaz pole 

I w ponurym skowycie gdzieś gaśnie, 

Szumem burzy noc dyszy, usiądź przy mnie tu 
ilie, 

Będę prawił tajemna ci baśnie. 


„W noe tak gucha i ciemną, rozełkuną, jeszenna, 
W [stopada ponure wichrzyce, 


Słyszycie! tromba chrapiiwa, Z mogił wstają żołnierze, każdy broń swą w dłoń 
Kotłów wrzawa, wodzów krzyki, bisrza, 
Król i Oyezyzna was wzywa Lśnią się w mroku skrwawione szabice. 
Walczą, bratnie Galów szyki. - 
Lećcie niech Rycerz ochoczy Poprzez burzy lamenty, dudnią kopyt tetenty, 
Krwią moskiewską miecz swój Uroczy. Pogłos trąbki z oddali się zrywa, 
s i Aá Krwawe snują się mary i łopocą sztamdazy.. 
Zhańbione Litwy Pugoniu To dźwięk znany aa apel przyzywa. 
Rodak pod obcemi Pany 
Wyciąga do Was swo dłonie, - |Idą szare gromady, każdy straszny i blady, 
Pokruszcia Jego kaydany. Głowy w szmatach i rany na piersi, ` 
Długą rozdzieleni dobą Hardo bronią szezękają, do apelu atawają 
Miech się bracia łączą z sobą. — Z Motutkówa — potegli nańpierwek s 
Czy wiecie jakia to tlumiy W mroku nocy coś blyska. chzęszezą „ACB 
giw Vas się zebra? - dig 4 - = à 
re” ch Pirierdością, aeey est Nad głowami wysoko Eo Dav, t 
* Ziemię Waszę rczszarpały Na bok wszystko — precz © deogi — wbite w moso , 
Przysięgły w ślepym zapędzie. -+ MGR 6 : wrogi 
Teit te loty wiehrowe, szałowe, | |. 


Będzie; wyrokiem przedwiecznym 

Bóg wam OQyczyznę przyrzeka. 

Już czyni Naród bezpiecznym, 

Przytomność wielkiego Człeka. 

Dozna przywłaściciel śmiały 

Że nie zginął Orzeł biały. , 
d 

Niech mnóstwo trudów nio zraża, 

Męstwa i dzielnej ochety, 

Niech odległość nia przeraza, 

I cierpkiego Nieba słoty, 

Wszystko znosi Rycerz prawy, 

Dla Qyczyzny i dla sławy. ki 


Hożych Polek śnieżne dionie, 
O śmiałe w bojach młodzieńce, 
Gotuią na wasze skronie, 
Uplecione z łaurów wieńce 
Łubym sporrzeniem: dowiodą, 
Że piękność męstwa, nadgrodą. 


Z radością w kressic zawodu, 
Wzniestem Hymny dziękczynienia, 
Wskrzesiciełowi Narodu, 

I straconego Imienia = 
Głosząc: pewna tey apiski, 
Niech żyie Polska na wieki. 


J. U. N. 


»Pieśń wojennae wyszla w dwu kartkach in 


Spojrzmy: tam na lewo, nad ścieżką, rozto- 
czonym cieniem poważna, wyniosła i rozłożysta, 
szumiąca kępa drzew. 

Ukazała się, jak zjawisko. Przyciąga oczy i 
coś więcej — niż oczy. e 

Wchodzi się w nagły, ale przyjemny chiód. 
Zaszeptały obfite drobne liście. 

, Potężne Konary wyginają się we wsze Btro- 
ny, a niektóre najniższe wyciągnięte są niemal 
prostolinijnie nad ziemią, 

Owe niespodziewane, wielkie drzewa przy- 
drożne nazywają tutaj dębami, i jest podanie 
że Chrystus odpoczywał w ich cieniu. 

Kiedy? 

Właśnie gdy wychodzimy z pod szeleszczącej 
kopuły, przejawia sie w sercu chwiła, bowiem 
»dzień się nachylił i ma się już ku wieczoro- 
wie, s + $ : 

Spotęgowała się jeszcze niewysłowiona cisza; 
łagodny i marzący szarawy błękit kawy SIĘ 
A powietrzu, powoli wypełnia cały świat, 

Cały świat. m =. 
| Może teraz — przybliżył się do nich, by spy- 
z Cóż to za rozmowy, które, idąc, macio po- 


? 


miedzy sobą, a jesteście smutni? 

Więc od tego momentu stąpa się ze wstrzy- 
manym nieledwie oddechem; 
człowieku nasłuchuje. 

Wszakże i myśmy smutni, a rozmowy, które 
miewamy między sobą od krańca do krańca sze- 
rokieh, płowych pól.. 


bo wszystko w 


a ra EE k | 
Że Polski nigdy nie będzie. 


Z rokitniańskich to łanów pędzi szwadron ułanów 
Aż się trawa na stepach peannt. Te m 
Hurra! Jezus-Marya! jak grom w pędzie 84 zwija 
Wąsowicza przesiawna drużyna. d 


Szum się niesie zlowrogi, przoz dalekie ruzłogi 
Jakaś wlecze gromada się nowa, ; a 
Nikt ich imion nie slawi — martwi, cisi i krwawi 
Idą z emutnych kurhanów Bielgowa. e 


A za nimi wciąż nowi, posłunnicy grobowi, 
Bezimienni za Sprawę szermierze, 

Zeszli w bojach pół świata, a dziś śmierci aatrata 
I niepamięć w swe władztwo ich bierze. 


Przez mrok idą i burze, w ran i bołu puzpurze 
Żołnierzyki — a jest ich tak wielu, 

Otwarły się mogiły — krwawe mary ożzły, 
By w rocznicę stanąć do apelu. 


Ja ich widze w tej chwili, jak'em widział gdy żył, 
Jakem widział w walk wirze, w dział grzmocie, 
Dawne, dawne to dzieje. Za oknami wiatr wieje, 
Pieśń zawodzi o zmarłej tęsknocie. 


Szumy do szyb przywasły — świat się jawi umarły, 
Mnie wołają — słyszysz? — przyjacielu, 

Pójdę duchy ja z wami, jak dawnemi latami 
(zas i na mnie stanąć do apelu, 


ET r m 


Tymczasem zapada mięki mrok, AGA” 
wreszcie zarysowały się wpół widzialne Stany 
miasteczka 0 »sześćdziesiąt stajów od Jeruza- 
lem, na imię Emaus«. 

O takiej chwili, gdy okazywał, jakoby miał 
iść dałej«, rzekli Mu w prośbie serdecznej: »Z6* 
stań z namie. 

Jest prawie ciemno. 

Jeżeli tam, w obrębie zaledwo dostrzegalnej 
mieściny, stoi maluczki domek z płaskim, poro- 
słym trawą dachem?... 

U drzwi rozwartych figa szeleści wiosennym 
liściem młodym: przez drzwi rozwarte z niaiego 
sadku nadchodzą ożywcze, świeże, przednocne 
wonie. > 

Wewnątrz rozniecono płomyk lampki oliwnej, 
ażeby świeciła do wieczerzy „Chleb jest położon 
na nizkita stole i wino przysposobione, albo- 
wiem »wszedł z nimie. mip 

W migotliwem jaśnieniu dostrzega się twarze 
uczniów pelne rozbudzonego zajęcia i uwagi. 
Ruchome cienie ślizgają się po ścianach; szele- 
sty płyną z sadu. a 

Potem dwie ręce podniosły się powoli i roz- 
łamały chleb... i 

Czy widzicie to nagłe, olśniewające, ogromnie 
białe światło?,,, : 


Jerozolima, w kwietniu. 
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Komunikat sztabu austrewegicrskiego. 
(Telezr=m ©. k. Biura korespopoZnone a 
=. udeń, 22 wietnia. 


Urzęduwu ogłaszają: 


Rosyjski i południowo-wschodni teren wojenny. 
Położenie nie zmieniło słę. . > pare" 


"., 


bk Włoski teren wyjsnuy. 

Wczoraj po poludniu 7 samolotów wioskich rzuciło 29 bomb na Tryest; 9 osób cywil- 
mych, w tem 5 dzieci, zabitych, 5 osób rannych. Klasztor Salezyanów, w którego kościele 
zcajdowało słę 400 dzieci na nabożeństwie, zniszczony. Atakiem tym nieprzyjacieł wyzbył 
się wszelklego prawa 1 pretensyi do oszczędzania jego miast. ~ ; 

Północna część miasta Gorycyi była ostrzeliwana silnie przez działa wielkiego kalibru. — 
Pozatem na froncie w Pobrzeżu I w Karyntyi tylko miejscami toczyły się walki działowe. 

W obszarze Col di Lana odparto silne ataki nieprzyjacielskie, przyczem Włosi ponieśli 0- 
gromne straty. — Również spełzł na niczem ponowny atak nieprzyjaciela na zdobyte przez 
nas niedawno stanowisko w odcinku Sugana, oraz atak na nasze linie na zachód od Sperone. 
Zastępca szeta sztabu g ., v. Hdler, 

marszałek polny porucznik. 


z 


Komunikat naezelnego kierownictwa armii niemieckiej. 
- (Telegram e. k. Biura korospendeneyjnego.) 
- Berlin, 22 kwietnia. 
Biuro Wołffa donosi: Wielka główna kwatera ogłasza urzęduwo 21 kwietnia: 
OP apa ok 


Tachodm teren wojenuy. 


W obszarze Mozy w związku z wiekkiem działaniem obu artyleryi przyszio do gwaito- 
wnych walk piechoty. Na zachóxł od rzeki atakowali Francuzi znacznemi siłami » Martwego 
cziowieka: ł na wschód od tegoż. Atak na ogół krwawo odparto. O mały kawał rowu w oko- 
Hcy lasu Lescaurettes, w który Francuzi wdarli się, walczy się jeszcze, Na zachód ed Mozy 
pozostały zupełnie bezskutecznemi usiłowania nieprzyjaciela, aby odebrać kamieniołom na po- 
łudnie od zagrody Haudromomt. — Na południe od warowni Doawmnent odbywają się walki 
zblizka, które się podczas nocy rozwinęły w kiiku rowach francuskich. Jeszcze nie ustały. 
Nasz koncentryczny silny ogień artyleryi udaremnił już w zawiązku powtórzenie się ataku 


rony IM klasy z dekoracyą wojenną. 


nieprzyjacielskiej piechoty przeciwko niemieckim liniom w iesie Caillette. 

l W odcinku Vaux, na równinie Woevre i na wyniosłościach na południowy wschód od 
Verdun, jak dotąd, bardzo ożywiona obustronna działalność artyleryi. Nieprzyjaciełski samo- 
lot spadł, paląc słę, w las Fumin na południowy zachód od Vaux. 


Wschodni teren wojenny. 
Pod Garbunówką na północny zachód od Dźwińska, Rosyanie przy powtórnej dare- 
mnej próbie mniej więcej jednego pułku ponieśli znaczne straty. . 
W armii generaia br. Botlinera eskadra samolotów obrzuciła kolejowe budowle koio Tar- 


uopola wydatnie bombami — ` 


£ 


Bałkański tereu wojenny. 
Nasi lotnicy atakowali miejsca, obsadzone francuskimi oddziałami w dolinie Wardaru i 


ha zachód od tejże. 


mean a e] 


Nowy namiestnik Galicyl. 
Wa." wył, ma wolak. 


Jak się dowiadujemy, wojskowy generał gu- 
bernator dla austryacko-węgierskich obszarów 
okupowanych -w Polsce, generał major Eryk 
bar. Diller zostął zamianowany namiestnikiem 
Galicyi. 

Te same motywy, jakie swego czasu dopro- 
wadziły do powierzenia administracyi Galicyi 
generałowi piechoty Colardowi, zadecydowały 
takża i teraz przy powierzaniu tego stanowiska 
osobistości o wysokiej randze wojskowej. ;7 


TT de: ry wa 


Dar. Eryk Diller, urodzony w r. 1859 w 
Wiedniu, z początku poświęcił się studyom 
prawniczym i wstąpił do służby administracyj- 
nej na Morawach, gdzie pozostawał 4 lata i zdał 
praktyczny egzamin % politycznej administra- 
eyi. Później poświęcił się bar. Diller karyerze 
wojskowej i WT. 1889 przyjęty został do zawo- 
dowego korpusu oficerskiego. Po ukończeniu 
szkoty wojennej, przydzielony do Sztabu gene- 
raluego, należał potem do pułku dragonów nr. 
7,aż w r. 1909 został zamianowany komendan- 
tem pułku ułanów nr. 3. W r. 1914 został bar. 
Diller zamianowany komendantem 16-tej bry- 
gady kawaleryi, i generał-majorem. W maju 
1915 nastąpiło prowizoryczne powierzenie mu 
agend wojskowego gubernatorstwa w Kiel- 
each, a w sierpniu togoż roku zamianowano go 
wojskowym gubarnatorem w austro-węgierskiej 
okupacyi w Polsce. Ma on godność tajnego rad- 
zy i jest właścicielem wojskowego krzyża za- 
sługi, tudzież kawalerem orderu Żelaznej Ko- 


Nowo mianowany namiestnik Galicyi przy- 
bywa do kraju naszego z wysokiego i odpo- 
wiedzialnego Stanowiska _ generał-gubernatora 
ziem Królestwa Polskiego, zostających pod o- 
kupacyą amstryacką. Na stanowisku tem obja- 
wił gen. major br. Diller wiele wysokich i cen- 
nych zalet, dzięki którym zdołał sobie pozyskać 
zarówno zaufanie najwyższej swojej przeiożo- 
nej władzy, jak wielomilionowej ludności pol- 
ekiej, zamieszkującej olbrzymie przestrzenie 
kraju, administrowane przez tego dostojnika. 
A zaufanie to ludności Królestwa do gen. br. 
Dillora polegało na przeświadczeniu, że oży- 
*%iomy jest dla miej najlepszemi chęciami powe- 
towania ciężkich klęsk wojny i przywrócenia 
jej tych praw meralnych i narodowych, których 
pozbawiły ją długoletnie rządy moskiewskie. 
Rządy br. Dillera przyniosły też znękamej znisz- 
czeniem wcjny ludności wiele ukojenia, po- 
zwoliły rozwinąć się samupumocy ekonomicz- 
nej i oświacie publicznej, skutecznie i celowo 
popieranym przez życzliwą rękę br. Dillera. 
Tę życzliwość i takt administracyjny generał- 
gub. lubelskiego umiało oceniać społeczeństwo 
polskie i zachowa za to z pewneścią wdzięczne 
dla gen. Dillera uznanie. y 

Jeżeli za$ warunki stanu wojennego pody- 
ktowały komieczną potrzebę powołania na sta- 
nowisko namiestnika Galicyi kandydata Z wy- 
sokich sfer wojskowych, to nominacya gene- 


* rała br. Dillera na tę godność, opierając się 


już na pewnych premissach z jego administra- 
eyjnei przeszłości, daje niejako gotowego 
człowieka, z którym kraj wiąże piękne na swo- 
ią najbliższą przyszłość nadzieje. Br. Diller nie 
poskąpi też z pewnością krajowi tego życzli- 
wego i kojącego dotknięcia administracyjnego, 


którego ten kraj, tylokrotnie nawałą wojenną 


nawiedzony, pragnie i potrzebuje w tej chwili 
więcej niż kiedykolwiek. 

Witamy więc gen. br. Dillera na nowem jego 
stanowisku z majlepszą wiarą w jego dobre 
chęci i zdolność wywiązania się z trudnego za- 
damia, mającego zawyrokować to fbliższej i 
dalszej przyszłości naszego kraju. Zaufanie i 


AU 


ŚNĘKZĄGO FALA 


Naczelne kierownictwo armii, 


uznanie społeczeństwa polskiego, jakie gen. br. 
Diller uwozi ze sobą ze stanowiska swojego z 
Lublina, towarzyszy jego nominacyi na na- 
miestnika Galioyi. 


KIA: 


e kotik Stanów z Hemani. 
(Tel a. k. Riura koreep.). 
Berlin, 22 kwietnia. 

(Biuro Wolffa). Amerykański ambasador wrę- 
czył wezoraj o godz. 8 wieczór sekretarzowi 
państwa spraw zagranicznych notę z odpowie- 
dzią rządu amerykańskiego w sprawie wojny 
łodziami podwodnemi. Ogłoszenie tej noty na- 
stąni niebawem, 


Kaga, 22 kwietnia. 

Biuro Reutera donosi z Waszyngtonu pod da- 
tą 19 bm.: 

-Dziś po południu o godz. 1 prezydent Sta- 
nów Zjednoczonych na wspólnem posiedzeniu 
Senatu i [zby reprezentantów: odczyia note, 
która jest ostatniem słowem, wystosowanem 
przez Stany Zjednoczone do Niemiec w sprawie 
łodzi podwodnych. Chociaż tendencya noty 
Wilsona nie jest dotychczas znana, oczekuje się 
tutaj tej chwili z jak najwyższem zaintereso- 
waniem. Uważają ją za prawdopodobne — albo 
ultimatum albo zerwanie etosunków dyploma- 
tycznych. Główni urzędnicy departamentu pań- 
stwa i komisye Senatu i Izby reprezentantów 
dla spraw zagranicznych zostali zaproszeni dziś 
na. godz. 10 przed południem do Białego Domu 
na spotkanie z prezydentem. Nieoczekiwana 
wiądomość, że prezydent weżmie udział w kon- 


gresie, zelektryzowałą kongresy Śyjąj ofieyalny 
i cialo dyplomatyczne. —- % ' 
Senat przyjął natychmiast ust o reformie 


wojska, w której ustanawia się regwłarną armię 
i rezerwy w sile razem 1 miliona ludzi. 

Panuje tu opinia, że stosunki między Niemca- 
mi a Stanami Zjedeoczonymi znajdują się w 
stadyum krytycznem, 


- Tragiczny ios Serbii. 
plelegram e. k. Biura koresp.) 


Berno, 22 kwietnia. 

»Tagwacht« ogłeszą w wyciągu czwarte 
sprawozdanie międzynarodowej komisyi staty- 
stycznej w Bernie. W sprawozdaniu tem zastę- 
pea socyalistów serbskich Kaclegowiez 
mówi o rali Serbii w wojnie: 

„ Koalicya wydała Serbię ną łup, tak, że Ser- 
kia zginęła. Koalicya starała się ratować tylko 
własną skórę i własne interesy, które dla niej 
były ważniejsze niż dobro serbskiego narodu 
i jego narodowe dążenia. Serbię oszukano w 
najstraszniejszy sposób. Wielkie południowo- 
slowiańskie państwo było tylko pięknem ma- 
rzeniem, którem koalicya zręcznie uśpiła serb- 
ską burżoazyę. Ta burżoazya wraz z domem 
panującym i z parlamentem postawiła cały los 
kraju na kartę rosyjską, i kraj przez to stal 
się parobkiem Rosyi. Jak Rosya mu zagrała, 
tak nieszczęśliwa Serbia musiała tańczyć. Przy- 
tem Paryż nadstawiał kiesę. Serbia była w rze- 
czywistości finansowym wasalem Francyi. 


Rada wajenna w Paryżu, 
Kolonia, 22 kwietnia. 

Pewna osobistość, która w ostatnich dniach 
bawiła we Francyi, oświadczyła w rozmowie 
ze współpracownikiem »Koeln. Ztę.«: 

Generał Sarrail i generał Lyautey zostali na- 
gle powołani do Paryża. Powołanie tych gene- 
rałów, którzy uchodzą za najzdolniejszych i naj- 


członków rodziny Cesarskiej, oraz 
głos głównych dowódców armii, zdjęte 
na płytach na eel funduszu wdów i sie- 
rót po poległych żołnierzach, nadeszły. 


NOWA REFORMA... 


tęższych, ma Stać w związku z edvywa jącą się 
w Paryżu wielką radą wojenną, w której bio- 
rą udział wszyscy generałowie francuscy. Kon- 
teromcya ta, której przewodniczy prezydent 
Poincaré, ma zająć się pytaniem, w jaki sposób 
można będzie przeszkodzić Niemcom*w dalszem 
posuwaniu się pod Verdun 

Czy generał Petain, obrońca Verdunu ustą- 
pi, zależeć będzie ol jego propozycyj, które 
ma przedłożyć radzie wojennej, ` 


Usposobienie w Holandyi. 
(Tel s b. Biura koresp.) 
_ Budapeszt, 22 kwietnia. 

były holenderski prezydent ministrów K u y- 
per przybył tu celem odwiedzenia swej córki, 
pełniącej od szeregu miesięcy służbę samary- 
tańską. Kuyper oświadczył w interwiewie wo- 
bec współpracownika »Neues Pester Journal< 
na zapytanie, czy fortyfikacye Vlissingen dają 
zabezpieczenie przeciw ewentualnej próbie lą- 
dowania wojsk angielskich u ujścia Szeidy: 
Tak jest, w tem miejscu żadna potęga siłą się 
nie przedrze, nawet i angielska flota. Usposo- 
bienie jest podzielone. Wtargnięcie Niemców do 
Belgii wywołało  antiniemieckie usposobiene, 
natomiast zachowame się Anglii i sprzymierzo- 
nych wobec Grecyi mały znalazło pokłask, a 
zwłaszcza ostatnie zarządzenia rządu  angiel- 
skiego chyba mało dają powodu do wzbudze- 
nia sympatyj. Wrogie usposobienie wobec An- 
glii bierze teraz górę. 7 ki 

W sprawie zawarcia pokoju oświadczył Kuy- 
per: Na ogół można powiedzieć, że pokój teraz 
wydaje się o wiele bliższym niż dawniej. 


przesilenie $ubinetowa w ASI, 
(Tel. wlasny "Nowej Reformy«.) 
Amsterdam, 22 kwietnia. 

Grożące Anglii przesilenie ministeryalne zo- 
stała podobno zażegnane przez formułę, która 
zadowalnia oba obozy, istniejące w łonie gabi- 
netu. Formuła ta jednak nie zawiera obowiązku 
powszechnej służby wojskowej. = 0 0 000o 

Na święta wielkanocne zwołane zostały zgo- 
madzenia' wszystkich Stronnictw.  Przeważna 
większość stronnictw ma oświadczyć się prze- 
ciwko powszechnej obowiązkowej służbie woj- 
skowej. l 

Obawiają się, że rozporządzenie, właśnie wy- 
dane, zabraniające urządzania w czasie Świąt 
zgromadzeń w Dublinie, wywoła liczne trudno- 
BOLL = 


(fol. e. k. Biura Keresp.) | 


kaz Rotterdam, 22 kwietnia. 

Do wiadomości Biura Reutera o przesileniu 
w gabinecie angielskim oświadcza »Nieuwe 
Rotterd. Courante: : 

Mimo powagi syluacyi ` jest przedwczesnem 
przypuszczenie, że rozbicie się koalicyi jest nie- 
uiiknione. : 

Manchester Guardian« oczekuje wystąpie- 
nia ministrów, będących za obowiązkiem służ- 
by wojskowej i rekonstrukcyi gabinetu, opic- 
rającej się na lberałach i partyi robotniczej. 

-  Loadyn, 22 kwietnia. 

Ukończenie przesilenia mimisteryalnego wita- 


ją tu ze wszech stron z uczuciem ulgi. 4 ol [32 


nowienie, że kwestya rekruiacyi ma być obu 
Izbom przedłożona na tajnem posiedzeniu, z0-, 
stało poparte przez partyę pracy, stanowi ono 
jednak unikat w historyi angielskiej konstytu- 
cyi, tak że publiczność jeszcze wstrzymuje się 
ze swą opinią. | AT, i 

:Press Association« rozpowszechnia jedine 
rewelacyę, według której Lloyd George, które- 
go energiczne wstawienie się za obowiązkiem 
wojskowym powszechnym, wywołało głównie 
to przesilenie, jest zadowolony z wyniku nara- 
dy gabinetowej. Dalszych narad gabinetu już 
nie będzie. Większa część ministrów natych- 
miast opuści Londyn, aby udać się na swój ur- 
lop świąteczny. Spodziewają się tu, że zaraz po 
posiedzeniu : wtorkowem mastąpi 
Izby. . 


Preżest neutralnych zpowodi blokade: "śle starej tonacyi kościelnej, 


inang dnia 8 grudnia 1915 roku. 


(Tel. wł. IN. Reformy «.) 
Zurych, 22 kwietnia. 
»Journal« donosi z Londynu: | 
Sekretarz stanu dla spraw zagranicznych 
Grey oświadczył w kuloarach parlamentu, że 
Anglia nie może uwzględnić protestu, wniesio- 


7 RL 
nego przeź państwa neutralne z powodu nowych zi 


postanowień co do biokady, przeciwnie blokada 
ta bgdzie znacznie zagstrzona. 


Terror Anglików w Egipcie. 
++ (Tel e. k, Biura koresp.) 
R" "Kolonia, 22 kwietnia. 


Pewien obywatel neutralny, który: przed nie-! mówienie pomieszczenia, .a to bądź w hotelach, 


-|trwać będzie także 


|błagalna procesya - 


ltysięcy wiernych. 


odroczenie |św. Anny w pierwszo święto o godzinie 11 przed 


Kraków, 22 kwietnia. 


Święto Zmartwychwstania Pańskiego, od wieku 
przeszło najbardziej widomy symbol nadziei i pra- 
gnień narodu naszego, po raz drugi już zastaje 
Polskę, pogrążoną w wirze wojennym. Piątemu 
pokoleniu Polaków przyszło doczekać wreszcie 
upragnionej chwili, w * której Nemezis dziejowa 
ukazuje w pełni zmienność losów kolei. Z zapar- 
tym oddechem i gorącem serca biciem wpatrzeni 
we wschodzącą gwiazdę przyszłości, oczekujemy 
spełnienia się naszych przeznaczeń. 

Z doświadczeń przeszłości budując naukę dla 
przyszłości, . dochodzi Polska do czynnego stwier- 
dzenia prawdy słów wieszcza: »Jednością silni, ro- 
zumni szałem«; jasno widząc cel swój przed sobą. 
idziemy naprzeciw swego przeznaczenia. A ono, 
oceniając ogrom ofiar i ten rozumny i szlachetny 
zarazem szał, którego kategorycznym nakazem 
stanęły Legiony — idzie ku nam ze słowem na- 
dziei, z mocną wiarą i ań 

I dlatego gorąco zabiją dzis serca nasze, gdy 
z Wawelu majestatyczny głos Zygmunta obwieści 
Święto Zmartwychwstania. * Popłynie glos jego 
ponad sioła i miasta na całą Polskę i poniesie do 
oddalonych braci słowo nadziei i otuchy. 

Gdy rok temu mieliśmy na ziemi naszej zagony 
nieprzyjaciela, gdy nad Dunajcem i nad Nidą to- 
czyły się krwawe walki — gdy od Tarnowa dola- 
tywał huk dział, nie mieliśmy zapewne tylu powo- 
dów do radości i nadziei. W tym roku, gdy cały 
kraj nasz oczyszczony jest z najazdu, a natomiast 
zajęte znaczne obszary nieprzyjacielskie stały się 
uprawnioną nadziei naszych gwarancyą, gdy złą 
czyliśmy się z braćmi z moskiewskiego zaboru 
i zo stolicą polską, Warszawą — wydobywa się z 
piersi naszej żywiołowo okrzyk radości i nadziei. 

Duszą polska w zachwyceniu widzi ekspiacyę 
przeszłości, upaja się radosnem oczekiwaniem. 

W rytm dzwonów rezurekcyjnych uderzą dziś 
wszystkie serca polskie, a wzniesiony z miliono- 


wych piersi okrzyk >Alleluja!le będzie 
i © 21 Jes  najwymowniejszym wy- 
razen - > y zi eer 


A z uczuciem wiary i nadziei splecio się też dzi- 
siaj wyraz gorących wezuć miłości dla synów i bra- 
ci naszych, walczących w imię tych pragnień w 
rowach strzeleckich. Ku nim to, ku tym bohate- 
rom narodowej sprawy, przybranym w mundur le- 
gionowy lub żołnierzy obu armij sprzymierzonych, 
biegną dziś życzenia nasze gorące, aby trud ich 
i niekończący się łańcuch ofiar zakończył się upra- 
gnionym przez Polskę sukcesem, wz 
3 ędAieluja! i 

Ostatni przed świętami numer 3Nowej Reformy « 
ukaże się dzisiaj w sobotę po południu o zwykłej 
porze. Ekspedycya dziennika uprasza, aby numer 
ten odbierano przed godziną 6 wieczór, gdyż pó- 
żniej lokal administrącyi »Nowej Reformy« będzie 
zamknięty. r 

Z Wielkiego Tygodnia. Wczoraj odbywało się 
zwiedzanie Bożych grobów po świątyniach kra- 
kowskich, w których kwestarki zbierają datki na 
różno cele humanitarne i dobroczynne. Zwiedzanie 
przez dzień dzisiejszy aż do 
rczurekcyi. Wczoraj po południu w katedrze Wa- 
wclskiej odbyła się Ciemna Jntrznia z Trenami 
remiasza proroka. | 
W czasie uroczystej mszy świętej o Zmartwych- 
wsianiu Pańskiem w katedrze na Wawelu dzisiaj 
o godzinie 6 wieczorem odezwie się Zygmunt. — 
Rezurekcya w kościele N. P. Maryi odbędzie się 
dzisiaj o godzinie 8 wieczorem. 

Wezoraj po południu odbyła się w Krakowie 


Procesya, którą prowadził ks. biskup Sapicha, wy- 
ruszyła z kościoła N. P. Maryi do kościoła O. O. 
Dominikanów, a stamtąd do kościoła O. O. Fran- 
ciszkanów, gdzie kazanie wygłosił ks. profesor dr 
Bystrzonowski. W procesyi wzięło udział kilka 
' akademickim 


Muzyka kościelna. W kościele 


południem wykona chór mieszany po raz drugi 
Mszę Kazimierza Gaxbusińskiego, osnutą na mo- 
tywie: »Gioria Tibi Trinitas«, opracowaną w Ści- 
pierwszy raz wyko- 
Na Offertorywn 
odegra profesor Karol Wierzuchowski utwór Hän- 
dla z towarzyszeniem organu. — W drugie Święto 
wykona chór męski drugą Mszę: Ch. Gounoda, a 
na Oifertoryum: Alleluja Handla; akompaniować 
będzie p. W. Styś. Zespołem kieruje K. Garbusiń- 


Zjazd poselski w Krakowie. 4 prezydyum mia- 
sta otrzymujemy pismo następujące: 

Z okazyi zapowiedzianego na dzień 29 kwietnia 
w Krakowie Zjazdu postów parlamentarnych i sej- 
mowych, zarządziło prezydyum miasta, aby $e- 
kretaryat prezydyalny magistratu dła udogodnie- 
nia uczestników tego Zjazdu przyjmował telegra- 
[iczne zgłoszenia, mające na celu dość wczesne za- 
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iota, 29 Kwiethiw 1814. 


L. E.; Jan Rembowska: roriret Wauawa Sir- 
ki Sieroszewskiego, znakomitego powieściopisarza 
„i kawalerzysty I. brygady Legionów ` polskich; 
Stanisław Tondos'i W. K.: Legioniści przed 
Chrystusem = królowej Jadwigi na Wawelu; Jan 
Gumowski: «Dwa portrety: Michała . żymir- 
skiego, majora T. brygady Legionów polskich 
i profesora dra Jerzego hr. Mycielskiego, organi- 
zatora i prezesa obcencj wystawy; Kajetan S te- 
fanowicz: Pieśni Legionisty w 9 rysunkach 
piórkiem i trzech akwarelach. Rysunki zostały 
wydane w osobnym albumie, a dochód ze sprzeda- 
ży tego albumu został przeznaczony na wdowy 
i sieroty po legiopistach i jest do nabycia w kance- 
laryi Towarzystwa Sztuk pięknych. Brenieława 
Ryechtor-Janowska: Portrety pułkownika 
Zygmunta Zielińskiego, jego małżonki i syna, 
trzy portrety p. Zofii Januszajtisowej, żony pułko- 
wnika Legionów połskich; Stanisław Janow- 
ski: szereg portretów oficerów Legionów, eraz 
pejzaże z Polesia Wołyńskiego, Okońska, Rarań- 
czy; Ignacy Pinkas (uczeń Jacka Małeacwskie- 
go): Portrety legionistów; ;Józef Świrysz Rys z- 
kiewiez: Patrol ułanów Wąsowicza pod Solo- 
twiną; Knausówna Emilia: Szkie portretowy 
$. p. Adolfa Sternschussa; Engelbert Blaschke: 
Ułan-Beliniak, wielka rzeżba dekoracyjna. 

Wystawa została przedłużoną do dnia 15 maja 
DZY” m e Nt; 

Pani Ludwika Onyszkiewiczowa, znana artystka 
gpiowaczka, urządza 7 maja koncert w sali Sekoła. 
pod protektoratem ks. Pawłowej Sapieżyny i ekse. 
Amelii Kukowej, z którego cały dochód meaezna» 
czyła na Czerwony Krzyż Krajowy. Tak szlaelie- 
tny cel, jak też występ tej cenionej artystki, któ- 
rej dawno Krakowianie nie słyszeli, zgromadzą za: 
Ilpewnie liczną publiczność. Panią Onyszkiewieżo- 
wą pamiętamy z jej debiutów na scenie krakow- 
skiej w operze za dyrekcyi Ś. p. Pawlikowskiego 
i dyr. Hollera; później śpiewała ona w teatrach 
zagranicznych, a w przeszłym sezonie w Madry- 
cie w operze, w koncertach i trzykrotnie na dwo- 
rze królewskim, gdzie gzczególnemi względami o- 
taczała ją królowa matka, Marya Krystyna i in- 
fantka Izabella. W ostatnich tygodniach p. Ony- 
szkiewiczowa koncertowala w Berlinie i Poznaniu, 
a prasa tamtejsza z wieikiem uznaniem’ wyraża 
się o głosie, muzykalności i wysoce artystycznem 
interpretowaniu pieśni przez naszą rodaczkę. — 
W program jej krakowskiego koncertu wehodzą 
utwory R. Straussa, Wolffs, Schumanna, Róży- 
ckiego, Friedmana, Szymanowskiego i in. Bilety 
Zamawiać można w księgarni F. Eberta, w hotelu 
Saskim. 3 

Występy dyrektora Solskiego w teatrze miej- 
skim, Po zamknięciu wskutek uroczystości Wiel- | 
kotygodniowych otwiera teatr miejski swe podwoje 
w pierwsze święto po południu, dla swego reper 
tcaru świątecznego, który, dzięki gościnie dyr. 
Solskiego, będzie prawdziwie uroczystym. W o- 
bydwa dni gra dyr. Solski we wszystkich przed- 
stawieniach. kreując swe oryginalne a tak wbzyst- 
kie odmienne postacie w dziełach Szekspira, Pre- 
dry, Nowaczyńskicgo i Anczyca. Szersza, Świąte- 
ezn} publiczność będzie też mogła go widzieć w 
klasycznych już dzisiaj kreacyach. 
+ W pierwsze święto po południu gra dyr. Solski 
Kościuszkę w sziuco Auczyca, w kterej pewitał 
obecnie Kraków. wieczorem zaś w niezrównanym 
Chudogębie z „Wieczoru trzech króli" pokażenam 
swą mistrzowską kreacyę komedyową. W drugie 
święto po poludńiu jako Łatka da się poznać nasz 
gość tym, którzy nie zdążyli go jeszeze widzieć 
na poprzednich dwóch przedstawieniach, A W %y- 
stawianym * wieczorem „Fryderyku* Nowaczyń- 
skiego przypomni jeszcze raz Krakewowi — histo- 
ryczną postać królewskiego starca z Sams-souci, w 
inierpretacyi której wzniósł sią kunszt dyr. Sol- 
skiego w najwyższe rejony Sztuki. sę 

Adresy jeńców Polaków. Otrzymujemy następu- 
jący komunikat: „Na setki listownych zapytań 
odpowiadam niniejszem, że prowadzony - przeze- 
mnie blisko od roku alfabetyczny kataster adresów 
jeńców z gałieyjskich pułków i Legionów polskich, 
znajdujących się w niewoli nieprzyjacielskiej, ze- 
stawiam z urzędowych list strat w miarę pojawia- 
nia się tychże, że zatem nie mogę adresów tych 
znać i dostarczać weześniej, zanim sią w urzędowej 
liście pojawią. Krewni jeńców, którzy odemnie bez- 
zwłocznie odpowiedzi nie otrzymali, niechaj więc 
Lędą pewni, że adresów posztukiwanych przezeń 
jehców dotąd jeszcze niema i że w miarę pojawia- 
nia się odnośnych adresów w listach strat natych- 
miast poszukujących zawiadamiam, gdyż i adresy 
poszukujących w moim alfabetycznym katastrze 
zamieszczam. Jeszcze raz zaznaczani, że bezwarun- 
kowo żadnych honoraryów za dostarczanie 
adresów jeńców nie przyjmuję. Proszę tylko 
poszukujących o pisanie do mnie na ofrankowa- 
nych należycie kartkach koresponulencyjnych i o 
załączanie frankowanych i zaadresewarrych do sic- 
bie korespondcntek na odpowiedź. Franciszka Stoc- 
ger-Haeckerowa. Kraków, Rynek 1. 30. 

W sprawie pomocy państwcwej dla drobnego 
przemysłu i rękodzieła. Z krajowego Związku Izb 
i Stowarzyszeń rękodzielniczo-przemysłowych w 
Krakowie komunikują nam: 

* Krajowy Związek Tzb i Stowarzyszeń rękodziel. 


jakim czasem wwócit z kilkuletniego pobytu w bądź w mieszkaniach prywatnych, gdyż z powo-|dzom centralnym memoryal w sprawie pomocy 
Egipcie do ojczyzny, poczynił wobec wspólprać | du liczniejszego Zjazdu należy się obawisć, iż 0s0-|naństwowej dla drobnego przemyslu i rękodzieła, 


ctownika »Koeluisolie Ztga dłuższe wyjaśnienia 


o terręrze Anglików w Egipcie. Według jego, przód pomieszczenia. 


opowiadania codziennie rozgrywały się tam 
sceny gwałtu i okrutnego terroru, takie, jakich 
Anglicy dopuszczali się swego czasu na ludno- 
ści Indyi podczas wielkiego powstania. W za- 
chodnim Egipcie wiele wsi i vaz zniszczono, ko- 
hiety i dzieci wycięto. 


by, które nie zapewnią sobie na kilka dni na- 
` narażą się na niedogodno- 
ści. f t 

Telegramy wysyłać należy pod adresem: -Se- 
kretaryat prezydyalny magistratu Krakowa — 
z bliższem określeniem rodzaju żądanego pomie- 
szczenia. 


Zjazd, o którym mowa, odbędzie się od 27 do 


ra entro m w Krakowie przedłożył wła- 


|opracowany na podstawie uchwał i rezolucyj, po- 
wziętych na konferencyi sfer iuteresowanych, od. 
bytej w dniu 20 października. 1915 roku w Kra- 
kowie. W odpowiedzi na ten memoryał minister 
Galicyi zawiadomił Związek, że wdrożenie akcyi 
w tym kierunku jest wskutek jego starań obecnie 
(przedmiotem wyczerpujących studyów i obrad 
ikompetentnych władz centralnych. Minister wy- 


Przy opróżnianiu okolicy kanału Suezkiego,|30 kwietnia b. r. Z tego powodu spodziewać się |raża nadzieję, że w niedługim czasie będzie w mo- 


wystrzelali Australczycy ludność tubylczą. — |nalcży przybycia liczniejszego grona osób. Se-|żności udzidlić 


Nadto nałożono na ludność niesłychanie wyso- 
kie podatki, wysysając ją w ten sposób aż do 


krwi. Kto nie płaci, dostaje się do więzienia. |vatnych z wygodą i 
Wypadki gwałcenia kobiet, mordy, rabunki, |ymeblowanych pokoi. 


po prezydyałny magistratu potrzebować 
będzie dla przybyłych pewnej ilości pry- 
komfortem 

W tym celu 


podpalenia, których się dopuszczali Australczy- uprasza się chętnych, aby pokoje te, z dokładnem 
cy, oraz wyroki śmierci, pomnożyły się zastra-| podaniem adresów, ceny i warunków najmu, ze- 
szająco. Wiele ofiar najprzód godzinami mę- |chcjeli zgłaszać w biurze Sekretaryatu prezydyal- 


czeno i bito, a potem wieszano. 
mako 1 EE 


Interwencya papieża? 
Gel. wł »Nowej Reformya,) 
Amsterdam, 22 kwietnia. 


Poseł holenderski przy Watykanie był w o-|znaczny pokup dzieł i drugie wydanie katalogu; 


nego najdalej do dnia 25 kwietnia. i 

Z Towarzystwa Sztuk pięknych. Dnia 18 b. m. 
upłynął miesiąc od otwarcia wystawy pod tytu- 
łem: >Legiony Polskie«. O ważności i powodzeniu 
wystawy świadezą wymewnie: duża frekwencya 
publiczności, przekraczająca liczbę 6.000 osób, 


Wydziałowi krajowemu który 
zwrócił się do nicgo z wnioskami w tej sprawie, 
liższych szczegółów eo do formy pomocy pań- 
stwowej i rozgraniczenia kompetencyi tych czyn- 
ników, które akcyę pomocy dla rękodzieła zreali- 
zować mają. Co się tyczy udzialu rękodzieła kra- 
jowego w dostawach panstwowych, względnie dla 
armii, oświadczył minister, że będzie rzeczą Związ- 
ku zawiadomić go 6 wnoszeniu znaczniejszych 
ofert przez krajowe Stowarzyszenia rękodzielni- 
cze, o ile załatwienie tych ofert zawisio od wladz 
centralnych, cywilnych lub wojskowych. 

«Zarząd Związku krajowego zakomunikował tę 
odpowiedź ministeryalną Stowarzyszeniom związ- 
kewym, zwracając uwagę na ustęp, który traktu- 


statnich czasach kilkakrotnie na posłuchaniu uj wymieniającego 600 numerów. W ciągu miesiąci|ję © wnoszeniu ofert na dostawy, a który zdąża 


papieża. Sądzą, że między papieżem a królową 


Wilhelmiuą odbywa się wymiana zdań, doty-” mi, następujący artyści: Woje 


cząca możliwości inierwencyi papieża, celem 
zakończenia wojny. 


EPC 
Radość sprawia „Gramola 


rannym. Jest to jedyny środek na rozstrajona nerwy. Zdjęcia 
nejwybitniejszych sił artystycznych, oraz patryotyczne, poleca 
Pierwszy krajowy hurtowny i częściowy skład gramofonów 


związane ideowo z Tegiona- 
iech Kossak: Por- 
tret gen. Brandnera koło wiatraka w Sobieszcza- 
nach w sierpniu 1914 roku (generał Brandner miał 
pod sobą przez kilka miesięcy brygadę Piłsudskic- 
go); Teodor Axentowicz: Portret artylerzysty 

i W a 


„nadesłali nowe prace, 


« bez tuby wa m w polu, jakoteż 


Płyty 


a OSA 
dózeia Weksiera 
Eraków, Floryańska 25. Lwów, Sykstuska 2. 
Gramofon koncertowy z 10-ma zdjęc ami K 55—. 


do ułatwienia otrzymania tyeh dostaw, , Spodzie- 
wać się należy, że w tym kierunku Stosunki we- 
zmą obrót korzystniejszy dla naszych rękodziel- 
ników. á A 
« Stowarzyszenie katolickię »Praca< w Krakowie, 
ulica św. Tomasza L. 37, odegra w poniedziałek, 


od kor. 1'60. Cenniki darus 


Bobota, ¿2 kwietnia 191g. 


dnia 24 b. m., »Belwcder«, dramat bist: y czny Bo- 


296 K 40 h; na fundusz wdów i sieret po poległych 


keaławicza. Początek przedstawienia o godzinie 7 |lekarzach 684 K; na odbudową zniszczonych szkół 
wieczorem. Cały dochód przeznaczony jest na |ludowych 10 K; na K. B. K. 270 K; na: pomnik 


wdowy 1 sieroty po poległych na placu boju człon- 
kach Btowarzyszenia. — Bilety wcześniej do na- 
bycia ulica św. Tomasza L. 37. 

Wędlin zabrakło w masarniach krakowskich od 
dwóch dni. Brak ten z powodu świąt Wielkanoc- 
nych jest ogromnie dotkliwy, wiele rodzin musia- 
ło zrezygnować z urządzania »Święconego<, gdyż 
nie można było dostać ani szynki, ami wędlin. Od 
dwóch dni kiika sklepów masarskich jest zamknię- 
tych z powodu wysprzedaży towarów. 


6U% 4 krahine” 


ia 

20u gospodarstw rolnych du bezpłabuego zaję- 
cła przez uchodźców. Jak donosi »Kuryer Lwow- 
skie, p. Adam Papars kurator majętności Za- 
pytów w powiecie Kamionka Strumiłowa, ma za- 
miar oddać uchodźcom bezpiatnio do zajęcia i o- 
siedlenia około 200 gospodarstw rolnych, opusz- 
czonych i dotąd niezagospodarowanych. Dla wło- 
ścian uchodźców, pozostających bezczynnie w ba- 
rąkach, nadarza się sposobność do pracy i zno- 
niejszego bytu. Na powyższą wiadomość powin- 
Ryby zarządy baraków zwrócić szczególniejszą u- 
wagę. Może też przykład szlachetnego ofiarodaw- 
cy znajdzie naśladowców wśród innych ziemian. 
- Brzesko. (Wyklady naukowe. Liga kobiet N. 
K N.) Staraniem grona nauczycielskiego tutej- 
Sugo gimuazyum Odbyły się w kwietniu następu- 


Wiosna" wykład pedagogiczny dla rodziców i wy- 
chowawców; prof. L. Wichera: „Zależność czło- 
Wieka oł warunków geograficznych; prof. K w a- 
ka: „Doświasiczenia z chemii" z demonstracyami. 
Wykłały znalazły powodzenie; następna serya 
wykładów vygłoszona będzie po świętach. 
Nadzwyczajne walne zgromadzenie Ligi kobiet 
N.K N. w Brzesku odbyło się dnia 19 kwietnia 
Przybył na nie jake dalogat N. K. N. p. Haus- 
ner i przemawiał, wyjaśniając zadania organiza- 
cyjne społeczeństwo polskiego w obecnej dobie. 
Przemówienie zażnieresowało zebranych. Następnie 
F. Krzyżanowska, delegatka Ligi kobiet N. 
K- N. z Krakowa mawiązując do słów odczytu p. 
Hauusnora wykazywała cele pracy  kobiot.Polek 
zoryanizowamych w Ligach. Nastrój zebrania był 
bardzo uroczysty. Liga bnzeska liczy obecnie człon- 
ków 242, a mimo tą że istnieje od niedawna, ma 
czysty dochód w kwocie 360 K. Następnie od*;lo 
ię zubranie powiatowego komitetu N. K. N. pod 
Przew dnictwem p. bar. Gótza i przy współu- 
dziale p. Hausnera. Pag 


Repertoar teairu miejskiego 
im. J. Słowackiego. 
Repertoar świąteczny teatru miejskiego 
im. J. Słowackiego. 

Pierwsze święto po południu: »Kościuszko pod 
Racławicami<, występ dyr. Solskiego; wieczorem: 
*Wieczór trzech króli<, występ dyr. Solskiego. ` 

Drugie święto po południu: »Dożywocie«, wy- 
step dyr. Solskiego; wieczorem: »Fryderyk Wiel- 
kie, występ dyr. Solskiego. 

Repertoar miejskiego Teairu ludowego. 

Niedziela, dnia 23 b. m., po południu: »Ttasznik 
z Tyrolu«; wieczorem: »Sen nocy letniejc. 

Poniedziałek, dnia 24 b. m., po południu: »We- 
soły skandale; wieczorem: » Marya Stuarte. 


, Młode matki i karmiące kobiety, które mają u- 
eiążliwe, nieustalone wypróżnienie, przoz użycie 
naturainej wody gorzkiej” „Franciszka. Józefa” 
doznają wielkiej ulgi. Tajny radca lekarski prof. 
Spiegelberg, autor wielkiej książki naukowej o po- 
łożniciwie, stwienłził na pudstawie sposirzeżeń, ze- 
branych w król. klinice dla kobiet w Wrocławiu, 
że wudę „Franciszka Józefa" można pić także przeż 
czas dłuższy, a mie wywołuje ona ani szkodliwych 
następstw, ani też nie zmniejsza się jej niczawodna 
skuteczność p 2231 

W term. kąpielach Krapina Tópiitz mogą zna- 
leżć inwalidzi wojenni dobre i tanie pomieszczenie. 
Nadi jesi 10 miejse fundacyjnych dla 
oficerów i 10 dla żołnierzy. Wyjaśnień 
w tym względzie mdziela c. k. ministerstwo wojny, 
lub dyrekcya kąpielowa, Krapina Tóplitz, Kroacya, 


a 2706 | 
Za duszę é. p. Hipolita Wójcickiego, artysty 
am. i sekretarza teatru m., odbędzie się w po- 
niedzialek dn. 24 b. m., jako w drugą rocznicę 
Mierej, nabożeństwo żałobne w kościele św. Krzy- 
| 
2 h zcbrane podczas szczepienia; | 


wio R c ue 


A 0 godz, 8 rano, na które zaprasza rodzima. 


Zmarli: 

Marya z Rynczarskich Federowiczowa, 
Przeżywszy lat 68, zmarła dnia 20 marca 1916 r. 

Rzochowie. 2779 

SKŁADKI 
, złożyłi w Administracyi „Nowej Reformy": 
R: Na fundusz wdów i sierot po legionistach: Szkoła 
w Giehuliowie 12 K 6 
ko aek 10 K. 

„a Gliary wojny w myśl odezwy ks. biskupa Sa- 
d : Marya NAdenzowi 10 R zalać DEK na 

umnę e. p, dra Ozesława Górskiego. 

Kp edeki powstańca z 34 roku: Feliks Kiciński 5 

Na Dom sierot tn. dra Ign. Dembowskiego: Anto- 
niowie Skrzynscy 500 K. 

Na Rodzinę sierocą: K. S, 2 Ks; Ę 

Sulari 
złożona w ađministracyi Nowej Reformy ua cele | 
związek z wojną mające: 

OQ dn. 23 grudnia 1815 r, do dnia 20 kwietnia 
1916 r. włącznie wpłynęło do administracyi Nowej 
Reformy na cele połączone z wojną 62.840 K 40 h,! 
a mianowicie: 

Da Legiony 8658 R 19 h; na Czerwony Krzyż 
öp K 54 h; na Samarytanina Polskiego 1874 K 
ab, b; na gwiazdkę dla legionistów 952 K 95 b; 

rodzin żołnierzy powolanych pod broń 132 K; 

i ewakuowanych 93 K; na fundusz wdów i sie- 

tot po poległych legionistach 32554 K 49 b; na 
PĘnisko dzieci legionistów w Zakopanem 100 K 
»© b; na ofiary wojny w myśl odezwy ks. biskupa 
Sapiehy 1728 K 83 h; na fundusz dla kalek-żoł. 
uierzy 151 K 30 h; na komitet opieki nad byłymi 
£glonistami 1042 K 35 h; na fundusz wdów i sie- 
rot im, Piłsudskiego 1080 K 14 h; na schronisko 
legionistów w Wiedniu i Krakowio 125 K; na 
amatoryum legionistów w Zakopanem 114 K; na 

kolumną Legionów 2125 K 06 h; na odbudowę 
Gorlic 11 K; na szpital legiunistów w Rabce 111 
K 79 h; na Rodzinę sierocą 286 K 80 b; dla gło- 
dnych Warszawy 2512 K 11 b; dla bezdomnych 
Sieniawy 111 K; na dary wielkanocne dla żołnie- 
Tzy-Polaków i Jegionistów 3044 K 11 h; na Dom 
lorot po nauczycielach im. dra Ign. Dembowskie- 
go 584 K 80 h; na Dom sierot w P 


rądniku Białym * 


% Dywany, Chcdniki, Materye moblowe, Lambrekiny, Portyery, Firanki, 
Kołdry, Koco, Tapety w najmodniejszych deseuiach, Dywany guzone marki 
„Elaas* i Perskie dywany BDO cenach wra żonnycha 


jące wykłady: dyr. K. Missona: „Młodzież a 


| podatku. Opodatkowanie 


dla poległych pod Łowczówkiem 46 K 60 h; na 
ochronkę dzieci w Biłgoraju 150 K; na Tow. opie- 
ki nad rekonwalescentami szpitala ćw. Łazarza 
40 K. Razem więc z kwotą 184.996 K 17 h w nrze 
650 Nowej Reformy z dnia 24 grudnia 1915 r. 
wykazaną, administracya Nowej Reformy od wy- 
buchu wojny do dnia 20 kwietnia 1916 r. włącznie 


ŁA na cele związek z wojną mające 247.836 K 
1. 


TEE POCZ aa 
Austryacki podatek od zysków 
;: wojennych. 


Podiniotcu. świeżo wprowadzonegy w Austryi 
podatku od zysków wojennych są stowarzysze- 
nia i poszczególne osoby, przedmiotem zaś po- 
datku jest nadwyżka dochodów, uzyskana w 
czasie od 1 sierpnia 1914 do 31 grudnia 1916 
ponad dawny normalny dochód w czasie poko- 
ju, bez względu na to, z jakiegoby źródła ta 
nadwyżka płynęła. 

U stowarzyszeń krajowych (towarzystw a- 
kcyjnych, związków akcyjnych, towarzystw 
komandytowych opartych na akcyach, syndy- 
katach, stowarzyszeniach z ograniezoną odpo- 
wiedzialnością tudzież spółek zarobkowych i 
gospodarczych) opierać się będzie wymiar po- 
datku od nadwyżki na zasadzie rentowności ze 
względu na znaczenie, jakie ma kapitał w two- 
rzeniu się zysku tych towarzystw; przyteń za 
podstawę fo porównania ma się brać dłuższy 
okres pokojowy. Skala podatkowa rozpoczyna 
się w kategoryi od 10 procent, a kończy 85 
proceniami, które państwo ściąga z opodatko- 
wanej względnej nadwyżki, U stowarzyszeń po- 
zakrajowych skala podatku opiera się nie na 
rentowności lecz na absolutnej nadwyżce, a się- 
ga od 20 do 40 procent. W obydwu katego- 
ryach nie ściąga się podatku od nadwyżek, nie 
przekraczających 10.000 K, Przy wymiarze 
stopy podatkowej stowarzyszeń, ustawodawca 
kierował się tym motywem, że w Austryi istnie- 
je już nader wysoki podatek akcyjny, który 
wTaz z dodatkami wynosi+20 do-30 proc. czy- 
stego zysku obowiązanego do' podatku. Z tym 
podatkiem konkuruje teraz podatek od: zysków 
wojennych, który np. dla towarzystw krajo- 
wych z 5 procentowym przyrostem rentowno- 
ści wynosi 10 proc. nadwyżki zysku, dla to- 
warzystw, mających 10 proc. tego przyrostu, 
wynosi 125 proc., 20 proc. — 175 proc., przy 
100 proc. przyrostu — 30 proc., przy 300 proc. 
przyroście — 8875 proc. Dla uniknięcia po- 
dwójnych opodatkowań czyni się ułgi takim 
stowarzyszeniom, które posiadają więcej niż 
piątą część akcyj lub udziałów innego stowa- 
rzyszenia, podlegającego podatkowi od zysków 
wojennych, tudzież w "niektórych wypadkach 
ulgi dla stowarzyszeń z ogr. por., o ile nie mają 
więcej, niż sześciu uczestników. 

U poszczególnych csób podstawą wymiaru 
podatku jest absolutna wysekość nadwyżki do- 
chodu, która jednak pazoetaje wolną od po- 
datku, jeżeli nie przekracza 3.000 K. Skala po- 
datkowa rozpoczyna się od 5 proc. i wznosi się 
do najwyższej stopy 45 poc. jest przeto wyż- 
szą niż w Niemczech, gdzie najwyższą stopa 
ma wynosić 41'62 proc. Jako przykład wymia- 
ru podatkowego dia osób poszczególnych przy- 
taczamy, że przy nadwyżce dochodu, wyuoszą- 
cej 10.000 K, oznaczony on jest na 6 proc., przy 
50.000 K na 13 proc., przy 100.000 K na 195 
proc., przy 200.000 K ma 27 2 proc., przy 
500.000 K na 33/9 proc., a potem wzrasta od- 
powiednio aż do 45 proe. 

Nowe rozporządzenie stara się o ile możności 
oszezędzać słabsze pod względem gospodar- 
czym żywioły jednej i drugiej kategoryi opo- 
datkowanych; dzieje się to w ten sposób, że 
przyjęto jako normalną, majmniejszą rento- 
wność przy stowarzyszeniach 6 proc., a jako 
normalny najmniejszy dochód u osób oddziel- 
nych kwotę 10.000 K., tak mianowicie, że w 
każdym wypadku, nawet gdyby przeciętna ren- 
towność okresu pokojowego nie sięgała 6 proc. 
względnie dochód tego okresu nie sięgał 10.000 
K., opodatkowaniu ma podlegać tylko nad- 
wyżką ponad tę minimalną granicę, a nie po- 
nad kwotę faktycznie 'podezas pokoju osią- 
gniętą. . 

Podczas gdy w Niemczech postanowiono, że 
pubory wojenne ' oficerów, . Rawet jeżeli nie 
przedstawiają się jako przyrosty majątkowe, 
mają być opodatkowane, | tryi każdy wyż- 
szy douhód w poborach służbowych, wynagro- 
dzeniach i zaopatrzeniacyi PORÓW Z skas pań- 
stwowych, dworskieh, "krajowych, powiato- 
wych i gminnych albo z c. ik. kas wspólnych« 
jest zupełnie wolny od podatku, to znaczy, że 
urzędnicy publicani wolni są zupełnie od tego 
potlatku, To samo tyczy się urzędników pry- 
watnych, o ile nadwyżka ich dochodu nie prze- 
kracza 4.0660 K. Zupełne uwolnienie od podatku 
funkcyonaryuszów prywatnych, zdaniem rzą- 
du, nie byłoby uzasadnione, gdyż właśnie oni 
podczas wojny mieli podwyższenia swych po- 
borów, przekraczające o wiele wszelkie możli- 
we podwyższenia płac u urzędników publicz- 
nych. j 

Spadków podatek od zysków wojennych nie 
tyka; za obowiązane do podatku uznaje się tyl- 
ko właściwe zwiększenie tego dochodu w po- 
równaniu z dochodem, uzyskanym z odziedzi- 
czonego majątku podczas pokoju. 

Podatku od zysków wejennych nie odtrąca 
się ani przy wymiarze tegoż samego podatku, 
ani przy podatku zarobkowym lub dochodo- 
wym. Postanowienie to uzasadnia rząd w ten 
sposób, że dopuszczenie takiego odtrącenia ró- 
wnałoby się zniżeniu stopy podatkowej, a 
prócz tego przy podatku zarobkowym uszczu- 
pliłoby podstawę dla wymiaru dodatków, ta- 
kie zaś uszczuplenie dochodów ciał autonomiez- 
nych byłoby tem mniej uzasadnione, że i one, 
zwłaszcza gminy, mają z powodu wojny więk- 
sze wydatki. Natomiast podatek od zysków 
wojennych nie ma być wcale podstawą do wy- 
miaru jakichkolwiek dodatków. 

Podatek będzie wymierzany od każdego z 
trzech lat wojny z osobna, lecz będzie się u- 
względnialo ewentualne straty w jednym roku 
przy latach następnych. © 

Cesarskie rozporządzenie postanawia w koń- 


NOWA R 


wWojma. 
Simierć Goltza paszy. 


(Tel. e. k. Biura keresp.) ' 
Berlin, 22 h mietnia. 


EFORMA 


— 


municyj, Sztab generalny wywierał silny na 
elek na gabinet, żeby się chwycił jak najener- 
giczniejszych zarządzeń w sprawie rekruiacyi. 
Ządania sztabu generalnego szły, jak się zdaje, 
tak daleko, że kilku ministrów, między. nimi 
Asquith, Mac Kenna, Runciman i, jak sądzą, 
także Balfour, nie mogli się na nie zgodzić. — 


Z drugiej stromy nasuwaly się wątpliwości, czy 


Generał marszałek polny bar. von der Go 1t z | lord Chamberlain t szef sztabu generalnego Ro- 
po 10-dniowej słabości zmarł 19 bm. w głównej | bertason pozostaną w: urzędzie, jeżeli rząd nie 


kwaterze tureckiej na tyfus plamisty, * 


Lotnik nieprzyjąciejski nad Sofit. 


©. k. Biura, koresp.) 
Sofia, 22 kwietnia. , 
(Ageucya bułgarska). Urzędowo ogłaszają: 


chwyci się surowszych zarządzeń. Bonar Law, 

jak się zdaje, stał na tem samem stanowisku. 
k Rotterdam, 22 kwietnia. 

pg erdanche Qourant'* donosi z Londynu 
. DL: 


„Nagłe zawiadomienie o ukonczeniu przesite- 
ma przychodzi może niespodzianie, ałe fakt ten 


Wczoraj o godz. 8 rano nieprzyjacielski 8a-|5%m przez się jest naturalny. Zapewne wczo- 
molot, nadleciawszy od strony południowo- |I%j5z€ oświż dczenie prezydenta ministrów mia- 
wschodniej, rzucił z wielkiej wysokości dwie b na celu głównie to, żeby publiczność przeko- 


bomby na jedno z przedmieść Sofii. Jedna |NaĆ o tem, jak poważną jest obecna sytuacya | 


bomba spadła na budynek szkolny, druga naji wywołać niechęć publiczności przeciw intry- 


mały budynek. Szkoda jest nieznaczna, ofiar w | 53ntom i 
ludziach nie było żadnych. Samolot rzucił także | etu. 


pewną liczbę odezw, oznajmiających Buigarom 
upadek  Erzerum, co wywarło rozśmieszające 
wrażenie, ponieważ Bułgarzy wiedzą nietylko 
o zajęciu Erzerum ale także o obsadzeniu Tra- 
pezuntu, W powrocie przeleciał aeroplan ponad 
górą Vitosza. a + wĘA 
Sofia, 22 kwietnia. 


(Agencya bułgarska). Proklamacya, rzucona | 


przez nieprzyjacielski samolot opiewa: 
Bułgarzy! Erzerum, największa twierdza Ma- 
lej Azyi, jest zdobyta. Kilkadziesiąt tysięcy 
jeńców, przeszło 500 dzial! i znaczna ilość amu- 
nicyi wojennej wpadła w ręce walecznych żoł- 
nierzy rosyjskich, potomków tych, 
Szypką i Plewną zginęli, aby was 08 i 
i stworzyć dzisiejszą Bułgaryę. Rosyjska armi 
ściga szczątki pobitej armii tureckiej i posuwa 
się zwycięsko naprzód, Czy chcecie pozostać 
sprzymierzeńcami waszego dziedzicznego WTO- 
ga, Turka? Czy chcecie pozostawać w przymie- 
rzu z Niemcami i Austryskami, których celem 
jest zdobyć waszą bronią i waszą krwią półwy- 
sep bałkański, aby swoim spekula 


dłarzom otworzyć drogi na wschód? Nie, But- 


ntom i han-|go min 


jej poklask dla koalicyjnego gabi- 


Nowy prezydent Krainy. 
(Tel. e. k. Biura koresp.) ` 
~ Włedeń, 22 kwietnia. 

Jak się dowiadujemy, cesarz prezydentowi 
krajowemu Krainy bar. Teodorowi Sch wa T- 
owi z okazyi przeniesienia go na własną pro- 
Sbę ze względu na zdrowie w siały stan spo- 
czynku, nadał wielki krzyż orderu Franciszka 
Ozefa, w uznaniu ponownem jego długoletniej 
wiernej i doskonałej służby, i równocześnie za- 


którzy pod | anował prezydentem krajowy: Krainy wice- 
wobodzić | Prezydenta namiestnictwa w Tryeście hr. Hen- 
a ryka Attemsa. 


Wewa rachuba czasu. 
ane (Fol e. k. Biura horoap.) - 
j *» ; Wiedeń, 22 kwietnia. 
Jutro ogłoszone będzie rozporządzenie całe- 
isterstwa, wprowadzające w Austryi na 
czas od 1 maja do 30 września tzw. czas letni. 


w * 


garzy! Tego chyba nie zechcecie! Porzućcie wa- Według tego rozporządzenia dzień 1 maja 1916 
szych fałszywych i barbarzyńskich SprzyMmie" |rozpocznie się 30 kwietnia o 11 godzinie wie- 
rzeńców, to jest waszym obowiązkiem J4%0|czorem według dotychczasowej rachuby cza- 


Bułgarów, jako Słowian i jako ludzi. | , 
Sofla, 22 kwietnia. 

*« (Agencya Buigaiska). : Pojawienie ię nie- 

przyjacielskiego samolotu nad Sofią wywołało 

wśród mieszkańców miasta wielkie zaciekawie- 


nie. — Ludność przedmiejska cisnęła się świetlnych i paliwa. 


do miejsca, gdzie spadły dwie bomby, bez ża- 
dnego strachu, i cieszyła się, że tak niebezpie- 
czne przedsięwzięcie miało tak marny skutek. 
Cel nieprzyjaciela, zwłaszcza cel jego dziecin- 
nych proklamacyj, rzuconych na miasto, nie 


udał się zupełnie. To pokazuje znowu, że naród | zpączn 


Bu, dzień 30 września zaś zakończy się o godz. 
1 po północy według nowej rachuby, Przez to 
zarządzenie możliwem będzie lepsze wyzyska- 
nie światła dziennego w miesiącach letnich i 
tak pożądane dzis zaoszczędzenie materyałów 


Nie ulega wątpliwości, że trzymanie się do- 
tychczasowych godzin oświetlenia i zamykania 
oszczędzi zarówno gminom przy oświetlaniu u- 
pi, zależeć będzie od jego propozycyj, które 
lie, jak przemysłowi, handlowi ł rękodziełu 
e sumy. Z tego przesunięcia czasu nie 


bułgarski w żaden sposób nie da się zastraszyć |wynikną też żadne trudności dla między- 
ani odwieźć z raz obranej drogi dla osiągnięcia [narodowego ruchu kolejowego, tem bardziej, 


swych celów narodowych. 


Naetydatuta Venizelosa do parlamenti. 
10O N Genewa, 22 kwietnia. 
Przy wyborach uzupełniających do parlamen- 
tu greckiego na wyspie Mitylene liberali posta- 
wią kandydaturę Veniacłosa, który zgodził się 
{na to. Stronnik Venizelosa, inister M i- 


SĘ, 


byty 1 | 
chapoulos, kandyduje w Drama, w Mace-| 


donii greckiej. 
p == 

Rada wojenna w Paryżu. 

{Tel c. k. Biura koresp.) 
TE- Paryż, 22 kwietnia. 
W. pałacu Elizejskim pod przewodnietwem 
Poincarć' go odbyło się wczoraj posiedzenie 
wyższej rady dła obrony kraju. 


Echa zatopienia „Tubantii”. 
(Tel. o. k. Biura koresp.) 

Haga, 22 kwietnia. 
(Urzędowo). Mimsterstwo dla spraw zagra- 
nicznych donosi, że rząd niemiecki zgodnie z 
żądaniem rządu holenderskiego dopuścił do. je- 
go współdziałania przy stwierdzaniu pochodze- 
nia torpedy, która trafiła »Tubantię«. Szef war- 
sztatów torpedowych w Amsterdamie z polece- 
nia swego rządu bawi w Berlinie, gdzie prze- 
dłożył władzom niemieckim znalezione w łodzi 


że to „zarządzenie wprowadzone Zo- 
stało także w państwie niemieckiem, na Wę- 
grzech, praz w austro-węgierskich okupowanych 
częściach Połski i Bałkanu, a ruch kołejowy 
międzynarodowy i tak podczas wojny jest o- 
graniczony. Władze polityczne otrzymują po- 
ecenie, żeby stanowczo tamowały wszelkie 
próby sparaliżowania intencyi tego zarządze- 
nia przęz przekładanie godzin zajęć. 


ietomiezne 1 tetesane 
wlędywości c. R. Riera Kerep. 


z dnia 22 kwietnia. 


Subskrypcye arcyksiążąt na pożyczkę wojenną. 

Wiedeń, Arcyksiążęta: Leopold Salwator, Jó- 
zef Ferdynand i Henryk Ferdynand subskry- 
bowali znaczne kwoty na obie pożyczki wo- 
jenne. : 

Wiedeń. Arcyks. Fryderyk subskrybował na 
czwartą pożyczkę wojenną w Austryi 6 milio- 
nów i tyleż ma pożyczkę węgierską. 


Odznaczenie ministrów skarbu ł handlu. 
Wiedeń. Minister skarbu Leth i minister 
handlu Spitzmueller otrzymali godność 
tajnych radeów. 
Dr Weisseieerger u cesarza: 
Wiedeń. Jak donosi Korr. Wilheluie, cesarz 


»Tubamtii< kawalki metalu i czuwa nad za-| Przyjął na osobnem półgodzinnem posłuchaniu 
rządzonem śledztwem. Tymczasem znaleziono | posła sejmowego.i byłego burmistrza Czernio-j 


kawałki metalu także w innem przypędzonej na 
brzeg łodzi z »Tubantiic. W, jednym z nich 
poznano w warsztatać 
wałek tylny torpeda. Kawa 


numer, co trzy już znalezione kawałki metalu. | Czas nwazy 
ne RR 


Znżeenane pizesdłenie angielskie. 
(Tal. e. k. Biura koresp.). 
Londyn, 22 kwietnia. 

Reuter ogłasza następujący komunikat biura 
prasowego: 

Przyczyną tajnego posiedzenia parlamen 
jest to, że parlament ma się dowiedzieć o naj- 
ważniejszych cyfrach, na których podstawie 
gabinet powziął swoje postanowienie a których 
opublikowanie nie bylo poźżądanem. 

Londyu, 22 kwietnia. 

(Reuter). Jak donoszą ` dzienniki, 
George żądał natychmiastowego wprowadzenia 
obowiązku wojskowego dla wszystkich żona- 
tych, jeżeli rekrutacya ochotników nie osiągnie 


+ 


pewnej oznaczonej liczby. Gabinet przyjął wnio-|. 


sek Hendersona, żeby wprowadzić ogólną służ- 
bę wojskową wtedy, jeżeli po nowej 6 tygo- 
dniowej propagandzie za dobrowolnym zacią- 
giem byłeby to jeszcze koniecznem. Henderson 
przyrzekł, że użyje swego wpływu u organiza- 
cyj robotniczych, aby zapewnić ich zgodę na 
warunkowy obowiązek wojskowy. Stanowisko 
robotników było główną trudnością w tej ca- 
lej sprawie. 4,. FEE, 
(7 gg Londyn, 22 kwietnia. 

(Reuter). Reforent polityczny „Daily Mail“ 
dowiaduje się o przesiieniu mintsteryalnem: Ko- 
misya gabinetu dia sprawy rekrutacyń, składa- 


jaca się z Asquitha, Ladsdowna, Mac Kenny 


cu różne zarządzenia celem zabezpieczenia po-|i Chamberlaina, ułożyła sprawozdanie, oświad- 
datku i zastrzega sobie do osobnego rozporzą-! czające się za powszechną służbą „wojskową, 


dzenia wydanie postanowień wykonawczych, 
które eweniualnie złagodzą pewne surowości 
Banku austryaeko- 
węgierskiego ma być osobno uregulowane. 


wszystkich mężczyzn ponad 18 lat wieku, tu- 
dzież za tem, żeby ci, których obowiązek woj- 
skowy upłynął, pozostali pod bronią į żeby nie- 
żonatych systematycznie usuwano z fabryk a- 


h amsterdamskich ka- | SZY szem. ganos ą 
lek ten ma ten sam] zainteresowanie zajściami w Czerniowcach pod- 


U | 25.76 


Lloyd | został zamianowany nadporucznikiem. 


wiec dra Weisselbergera, podniesionego nieda- 
wno do stanu szlacheckiego. Cesarz, kióry cie- 
się najlepszem zdrowiem, okazywał żywe 


i rosyjskiej i wypytywał się z sym- 
patyą o szczegóły zesłania burmistrza do Rosyi 
a potem ma Syberyę. poczem wyraził swoje ży- 
we zadowolenie z dzielnego zachowania się 
burmistrza i z patryotyzmu, ohjawionego przez 
ludność bukowińską. 

Ciągnienie ioteryi klasowej. 

Wiedeń. Wygrana 20.000 K padła na nr. 
8, 10.000 K na nr. 47.168, po 5.000 K na 
|numera 21.815, 26.685, 88.900 i 109.616. 

Awans lotnika Immetmanna. 
Drezno. Dziennik rozporządzeń dla wojska 
ogłasza, że znany lotnik porucznik Immelmann 


Wycieczka posłów niemieckich 
do Konstantynopola. 

Berlin. Na zaproszenie rządu tureckiego uda- 
ją się jutro przywódcy stronnictw parlamentar- 
nych mieszezańskich do Konstantynopola. Pre- 
zydyum frakcyi socyalistycznej oświadczyło, że 
z powodu innych zajęć nie może wziąć w tej 
wycieczee udziału. 
Straty angielskie na morzu. 
Londyn. Lloyds donoszą: Angielski parowiec 
»Carngwan«< zatonął. Załoga uratowana. An- 
gielska barka >Ravenhi!l« zatonęła 18 kwiet- 
nia. Dalszy telegram powiada, że rządowy paro- 
wiec »Ocean« z Rotterdamu uratował kapńana 

i załogę barki »Ravenhill«. 


Y 


Odpowiedzialny redaktor; 


pichal fionopiżskt 


Wydawoa: 


Redo Osman, 


lip Haas 


GEOL nx "SEZ | 


$i 


„Kraków, ulica Sławkowska 12. 
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Nadesłizne. 


(Artykuly w tym działe nie pochodzą od redakcyi.) 


SA" 


za Tabliczki lekesanu 
złożone z serownika, koli, lecytyny 
i soli fostorowych, idealny Środek 
b 5) Przy wszelkich zastabnięciach sy- 
= — Stemu nerwowego. ` 3 

Okazaly się nadzwyczaj skutecziemi jako 
posilny i wzmacniający środek przy umysłewem 
wyczerpaniu i cielesnem znużeniu jakoteż w 
powrocie zdrowia. r 

Nieocenione dla naszych wojowników w po- 
lu, jakoteż dla wszystkich ranayeh. ` 

Naukowo badane i polecone. 

W pudełkach po 50 tabticzek 3.50 K. 

Dostać można w Krakowie: w aptece dra 
Hausmanna „Pod orłem”, Rynck 1. 45; w apte- 
ce przy ulicy Lubicz; w aptece „Pod złotą gło- 
wą“, ulica Grodzka, jakoteż prawie w każdej 
aptece w państwie. Hurtowna sprzedaż w apte- 
ce „Pod Samarytaninem*', Grac, Sackstrasse 14. 

PISE 2982-10 


Przez c. k. Radę szkolną krajową aprobowama 
Szkoła buchalteryi , Hermes” 


|. Piha w Krakowie, gl. Fiewaśsd L 33 


przyjmmje wpisy codziennie. 3012 


20.000 K mam do ulokowania na II hipptekę. 
*' Kupię: 
KAMIENICĘ z komfortem w Starym Krakowie 
za dopłatą 80 tysięcy K. 
MAJĄTEK. ZIEMSKI wielki za. rentę dożyw» « 
tnią 50 tysięcy rocznie. 
FOLWARK 100—200-morg. koło Krakowa. 
Zgłoszenia bez pośrednietwa: 
N. N., ulica Loretańska L. 3, drzwi 


. Podziękowanie. 
Wielmożnemu Panu A - s 
* Prof. Henrykowi Gottliekawi 
właścicielowi szkoły buchalteryi i raehuntitowo- 
ści państw. w Krakowie, ol. Dietlewska L. 68 
za sumienne przygotowanie mas w krótkim czw 
sie do egzaminu z buchałteryi: pojedynczej i 
podwójnej, korespondencji laadłowej, prat 
kantorowych ect., który dnia 15 b. m. 1918 r 
zdaliśmy w Wyższej szkole handiewej w vie- 
dniu-z bardzo dobry: postępem, przesyiainy t- 
drogą serdeczne staropolskie „Bóg zapłucł* 
Polecamy Go wszysikim jako sumicrzyezy 
ppfesora. 
Helena Zauber, Wiktor Sruziński. Matylda Sta. 
ser, Emil Kultrański, Amalia Liptauer, Julią 
Metzger, Anna Fichienbaum, Kani Spenak, 
Teodor Flaschen, Wanda Semmering, Teofil 
Hanzel, Edward Greiwer (z odznaczeniem), Fe. 
licya König, Jan Temiradowsk., Katarzyna 
Lagosz, Wilhelm Urasin, Józef Krasicki, Léo- 
pod Kofaćs, Bronisław Wichtelbaum (z odana- 
czeniem), Marya Wolfgang, Stefania Samitor- 
> ska, Wanda Kühl. * 2980 


STOWARZYSZENIE 
SAMOPOMOCY DORAŻNEJ w KRAKOWIE, 
ulica Wiślna L. 10 
prosi wszystkich P. T. Członków, którzy bądź 
zmienili mieszkanie, bądź też nie dochodzą ich 
listy Stowarzyszenia, o łaskawe zawiadomienie 
] -. kartkami pocztowemi, - 2949 


"ZGUBIONO DOKUMENTA 

z nazwiskiem Meilich Faust recte Einhorn. 
Za oddanie ich przy: ulicy EEE m 
koło Skałki) pod powyższem nazwiskiwt Wy” 
e ae k skie 20 R. . 3029 


IV a. 
3011-3 


a 


P 


"W Maryenbadzie 
ordynuje, jak zwykłe, radca cesarski 
E TE 3 s 
br Wiadysiaw Karajewicz 
od 15 maja 


Willa „Wahnfried. 2971 ? 


KRYNICA. Pa 
Pensycnat „Wisła 
otwarty cały rok, 


Emiiia Burzyńska 
wdowa po prof. uniw. Jagiell. 


Śpiewaczka operowa 
(Szkoła Marchesi) sila pierwszorzędna, udziela 
lekcyi śpiewu. 
W domu od godz. 1—3, ulica Loretańska L. 4. 
Pensyonat Podlasie. 2686 ? 


2776-3 


| 


Kwas Japoński 


z zakładu „Lastol'* podaje 
KAWIARNIA TEATRALNA 


] 
-MLECZARNIA HYGIENICZNA 
, Wica św. Jana, 


ts gpidemiach 


24617 ? 


chorobach zaraźliwych 


toniego _ naiskuteczniejsz 
pom Środek OCREORN 


Wiesshiblerce= 


m ZOZ ZE 
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a wyjazd de towarzystwa star- 
saBj pazi poszukmje miejsca mie- 

da panna inreligentna, x dobra kra- 
wiaezygną. Zgłoszenia st. pod LB. P. 
prajjmuje Adm. „N. Reformy *. 2910 


Rutynowana kneharia 
sruka rajęcia od l maja. Zgłoszs- 
nla Hsi pod „B. W." przyjmuje 
Am. „N. Reformy”. 2899 


Kupte cytre 
aływaną, w dobrym sianie, Zgło- 
zenia list pod J, B. P. prryjmuje 
Ańm. „N, Reformy", 2909 


kapie Inh wydzierżawie 


flota z ogrodem w obzębie twmierdaj 
Krakowa, murowany, o kitka ai 
tusyach. — Zgłoszenia przyjmuje 
+dźwierny, Biskupia 8, 2988 1 3 


2 pokoja | kuchnia 
s całem urządzeniem jest raras do 
wynajęcia. Ulica Pędzichów L 24, 
parter, 2899 


Ekonom 
z 10-lotnia praktyką, wolny od woj- 
sza, posznkuja posady. Zgłoszenia 
list. pod „Zkonom" przyjmuje 
Adm. „N. Reformy“, 3002 1 2 


kod 
Kamdiowiet 
obeznany z działem korzenno-farb. 
i zdolny bufetowiec, poszekujs miej» 
gos. — Zgłoszenia lisż. pod 2584 
przyjmuje Admin. „N. Reformy", 
2934 1 8 


Eupią wisłą. 
s dużym ogrodem i kilka morgów 
ziemi w molem miasteczka Galicji, 
Zgłoszenia: Wagnerowa, Lwów, ul, 
FRonifratrów 4. 8001 1 2 


nirrokaG misgkani 

Polrretąe mieskania 
gloneczne, pokój, kachnia lab 2 po- 
koje w dzielnicy Piasek, cd 1 ma- 
ja. Zgłoszenia przyjmnją pod F. F. F. 
J. Hepcas i A. Saiomonows, ulica 
Bzczepańska 9, ` 2997 1 2 


Bla P, T, Inżynierów 

ti Przedsiębiorców 
fapa ogniotrwajw, cezła, dachówka, 
piace i szamotki; dla fabryk „Gole- 
pulin“ do oczyszczania kotłów z osa- 
da ksmiennego; dla P. T. Jatroii" 
Bałciew i szewców „Collodin“ 
klejenia. $, Mester, Kraków, do 
Dietla 99, 2996 1 2 


fia sezon latni 
przerabiam kapolasze damskis i me- 
skia według najnowszych fasonów 
w przeciągu 24 godzin. J. Gross, 
pracownia kapeiaszy, Kraków, nl. 
Stradom 27 2941 1 8 


zagr, 3 
Praktykant 
mzjdzia umieszczenie w firmie 
Cohn i Lieheskind, Kraków. Stra- 
dom 13. Zgłoszenia w doma ul, 
$ernardyńska 11, Hp, m. 2 a3, 
BIE 6: 


O Lubniu 


grzy Myślenicach da wydzierżawie- 
mia na kilka tat, mieszkanie obszer- 
Ea, » bad. gosp., ogrodem owoco- 
wym i warzywnym. Położenie ma- 
łownicze, na wzniesienia, tuż pod 
lasem, do słońca ca*y dzień, kąpie- 
łe w rzśca Rabie, Ewentualnie 
możua przydzierżawić 2—4 mor- 
gów i wiecej żyznej roli. Stacya 
kolej. Mszana Dolna 40 minut koń- 
mi. — Bliższych wyjaśnień udziela 
Obszar dworszi Pcim, p. Myślenice. 
2919 1 3 


Panna 

z ukończoną buchalteryą po- 
jedynczą i podwójną, z prak- 
tyką kasową, poszukuje odpo- 
wiedniej posady w Krakowie. 
Zydoszenia listowno przyjmuje 
Administracja „N. Reformy“ 
rod „Pe!kać, 8006 1 2 


Karmelicka 14. 


FI p.. na lewo, dwnosobowy, fron- 
"Wwy, z balkonem, umeblowany po- 
kój wynajmuje się tylko z uirzy 
maniem. 2423 4 4 


Palacz 


egzaminowany, obznajomiony do- 

brze z kotłami i moszyaam' paro- 

wemi, poszukoje posady. Antoni 

Sendo, Kraków, al. Gołębia 16, I p. 
2934 3 8 


Sprzedam 


tanio 5 lamp gazowych ładnych 

Kupię używany, łazienkowy piecyk 

gazowy lub na węgiel. Zgłoszenia 

ów. Sepastyana 22, parter, na lewo. 
2943 2 2 


Pomocnik księgarz 


potrzebny 2956 2 2 


J. Hopcas i A. Salpmonowa 
£zczepańska 8. 


BACZAOŚĆ, KUPCY 
FRMUSZKI 
SPGARICO 


we twszysikich rodząs 

fach najtaniej do sprze- 

garia ogsnzzedawcom. 

Próbne kawałki wysyłam 

Go przejrzenia w 5kg pae 
kietash. 


Rudolf Gallia 


Berna, Morawy, 
Ronrergnsse Nr $. 


` paez 


"1199 8 10 


Z drukarni Literackiej w Krakowie. ul. Jasiellońska L. 10. 


ONN 


i właściciela 


4 |stojną pannę, moralnie wy- | 
j chowana, naweż z okolic wiej- |% 


jj | rodziców lub osób innych ży- 


fije poważnia. 


NOWA NUFOR AMA. 


- Ekspodyenika 
x kilkuletnią praktyką w pierwszo- |Ę 
rzędnych firmach w Krakowie, ge-|B 
Bznkuje posady, Zgłoszenia list. pod |Ą 
Braków przyjmuje Adminietracya |" 
aN. Rołermy*, 2336 2 6 


Ciekawe 


wisokówii i albumy, ile- 
strująco Ślady wojny na zie 
miach polskich, oraz bohater- 
skie walki Legionów, wydaje |? 
w artyst. wykonaniu Gene 
trala widokówek własnych 
nakiadów i obcych „Połonia” 
w Jarosiawiu, pozostająca 
pod artyst. kierown. prof. 
Adama Wilusza. Poszukuje 
sią energicznych miejscowych 
zastępców za wysoką prowizyą. 
2857 


Hema już Kiepe 
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inteligantna wdowa 


dobrze polecona, przyjmie po- 
sada zarządczyni lub towa- 
rzyszki, Udzieli początków 
francuskiego. Oferty: „Frasa” 
do Biura dzienników Buch- 
staba, Lwów, ul. Karola Lm- 
dwika. 2385 1 A 


H ny f 
Kamelya GAWOWALKA 
w więèszem mieście powiato- 
wem Galicyi zachodniej do 
eństąpiemia. Wyjaśnień u- 
dzielają J. Hopcas i A. Salo- 


udzielają nauki w zakresie wszystkich egzaminów i rygorozów prawni- 

czych. Kursy zwyczajne oraz repetytoryjne tworzą się 5t2l0 w miarę 

zgłoszeń. Własna skróty w całości do egzaminu histor, W części do 

innych. Osobne lekcye na Żądanie, z przygotowaniem W Czacię 

bardzo krótkim. 29791 4 
Zgłoszenia od 3—5 po południu. 


Br Kazimierz Ruckarrzyk 
kraków, Lorełańsza | 5, I Po 


Szkoła buchaltaryi, rachunkowości państwowej 


i pisania na maszynach | 


monowa, Kraków, Szczepań- 3 - 
ska 9 2008 1 8 | Stanisława Burnatowicza 
Sprz edaż w Erakwie, Tioryańsita 55, chok Eramy. 
drzewa okrągiego: | | OWE kursa rozpocz. 9 maja b. F 
Kurz stenografii prowadzi lektor Uniwersytetu p. H. Nennel. 49- 


Okrąglaków, mających 24— 40 
cim średnicy, a 10 do 20 mtr 
dłagich, jest kilka wagonów 
opłatnie stacya kolejowa po- 
między Chabówką a Nowymi 
Sączem zaraz do sprzedania. 
Zgłoszenia z podaniem ceny 
pod 2987 przyjmuje Adznini- 
stracya „Nowej Reformy“. 
2987 1 2 


zyka niemieckiegu uczą siły nauczycielskie Instytutu oboyca yt 
| zyków metodą „Ansona*, Wpisy codziernie. h 3003 1 - 


a u) 


rty stycznić W gkonanych 
| g 


"Obraz 


(między innemi Rejtan i Stefan Ratory, Hołd 


bojarów moskiewskich, oba Matejki) đostar- 
cza na dogodne 3008 1 2. 


spiaty. 


Parthenon, Wiedeń, VIL, Stifigasse 27. 


Il. katalog zadarmo opłacony, jednak tylko 
dla poważnych reilektantów, inaczej 


RUIĘROGARYCH MICUEKÓD 


Sj EEU UI CRAL S 
obznajomionych gruntownie z systemem amerykańskim, po- 
siadających przynajmniej kilkuletnią praktykę i władających 


językiem niemieckim, oraz 
„Panna | 

z letnią praktyką binrową 
poszukuje posady w Krako- 
wie, najchętniej w instytucyi 
rządowej. Zgłoszenia listowne 
przyjmuje Adainistracya „N. 
Reformy“ pod 5897. - 


z restauracyą i trafiką, 
doskonale prosperują- 
cy, Z powodu- śmierci 
jest do 
sprzedania. Zgłoszenia 
przyjmuja inż. Witold 
Wysoki, Wadowice, 
2350 18 


MŁ! 


Ew 6 f 


HSKÓJ moddol GUI sduuślsbiGi 


piszących biegle na maszynie i stenografujących, poszukuje 


2007 1 2 pozostaną bez odpowiedzi. 2986 1 3 
Flaszki aa ivy Iniabot Ch 
1-litrowe, */ęi 'p-litrowe w każdej ię Å Ri ch på SK 
ilości kupi "fabryka „lsira“, Krs- 581, U, AH fh gri] ka 


ków, Łobzowska 8, 


Kupię 


fotograficzny „loa=Atom*, 


2943 3 3JĘ h r 
A T.20. p. w Lichtenegg ped Wels, Austr. Górna 


Specyalna fabryka do 
maszyn cegielnianych, 
maszyn 0 rozdrabniania żywicy 

i do nowoczesnych 


aparat 

XXS leb „lea Trona“ 9X13. — 

Zyłoszenia list. z podaniem nazwy 

objektywu, oraw ceny pod „ica SI“ 

przyjmuje Admiu. „N. Reformy*, 
2953 2 3 


w a m°, nadajn się ten dom ze swemi 
Płodzieniec ji 
przystojny, idealny, urzędnik, |g 
uwolniony od służby wojen |f 
nej, poślubi zaraz młodą, przy- || 


300 pokojami I prywatneni lazienkami 
_" szezególnia na dłaższy pobyt 
Place do krekleta I tonr:za, 

Bonceriy wieczorem w miesiącach letnich. 


tam, gdzie używa się naszych wyięgarmi  drocimi 
W przeciągu 7—8 tygodni jest drób gotowy do bicia. 


g FIGA 
m © ŻYWNOŚĆ 
przy naszych mstynkach do misłenia kości „HEUREKA“, 
Zażądać cennika Nr 108 z fabryki maszyn do 
wylęgania drobiu 


Nickeri & Ce T. Z ©. Bu 


Specyalne przedsiębiorstwo dla hodowli drobiu 


Fopiatny zarobek @a ekorych i inwalidów. 


Pryeutne Kursy pionie | Zaałłuś się nad mami! 


l 
Rządowo upoważniona | 3 


-Ae nalea-niomiartiek Parentah i 
THE 


SEE 0 


3009 


Wiednia. 


z ET: me” =m 


pał aga kmat dala jo: 


Przepiękna, aktualna, barwna reprodukcya z cykia „Wa- 
wel“, według oryginału St, Tomdesa i W. Koszałza, uka- 
zała się nakładem Salonu malarzy polsiied. 
Cena K 4—, wielkość 581/4X541/,, za nadesianiem K 4'65 

wysyła franko : 
Kiemryk Prisi Krakdw, ul. Fieryańska 27, 


Dia odsprzedawców wysoki rabat. 2909 1 10 


Przybory rymarskie. 
Polecam swój boyato zaopatrzony 


skład wszelkich ubiorów na konie, jako 
to: chomonta, lice, kantary i t. d. 


Abr. Freundlich 


Kompletnych szatroważ, Botok, wind I lo- 
komobil budowlanych, oraz wszelkich maszyn 
i marzędzi dla robót ziemnych i wodnych, 
budowlanych i betonowych, drogowych i ko- 
i lejowych dostarcza szybko 


Biuro technmmiczzae 


2828 


Kraków, Grobie 17. 


| Ważmedlasansza,iweniczą, 


DEZH i Eroessa 


|Doset:, payy, (Gwożdzł, esmenta dostarcza ze swego 
| hurtownego składu w Rymanowie 262856 


Katarzyna Liiwiniszynowa w Rymanowie. 


m |nElotskaleir2T| 
ma ŻECZY 


FAB PELNEZWDCO ZE" 7 i 
a 
WAŻNE MATER, 


È Już nadszedł nowy transport marek polskich m, Warszawy i Sosno- | 
i wiec. — Do nabycia w pierwszym krajowym składzio gramofonów g 


Józefa Weksiers 
2692 4 10 Lwów, Sykstuska 2. b 


=. ` 


Kraków, Floryańska 25. 


w; z C EA IK a T n 
e zy 


e, |Sezon od '20-go maja do 20-go września 


ea ma KM MAY sara- 
GR nydh i letnia faaili 


cyniisty z Warszawy, i 


Środki lecznicze Zakładu: kąpiele mineraine i mułowe, mecheno-i ele- | 


ktro-ternpia, hydropatya, kąpiele słoneczne i powietrzne. Ceny ziskle. 
Utrzymanie znacznie Tańsze, niż w innych stronach kraju. Dojazd przes 


g | stacyę Kielce iub stacyę kolet galicyjskich Szczucin, skąd około 16 km 
B | do Solca. Informecyj udziela bezpłatnie zarząd Solca, poczta Stopnica, 


obwód Busk, 2062 1 4 


ZZA 


i 80 b. Katalogi dia prywatnych i hknrtowno dlsi% 
pira a odsprzeedawców darmo. Wysyłka za zaliczką. Polska kores S 
Hi: podenoys. A Weissberg, Wiedeń, H, Untere Donaustr. 23/0 $ 
zonie 1297 6 0 


Grifenberg, Śląsk ansir. 630 m n. p. m. 
Sanatoryum Priesnitza 


lay bednarz dzeń pi | 
Leola SHTA urządzeń przewozowych 
wolny od wojska, znajdzie wszelkisgo rodzaju. 193 8 52 
aa aja at p ZNOW ZNZ ZZ > | białe i czerwone, w wielkich i małych ilościach, z węgier- 
a Aray omil Znzadtaky, Lb paree i skiego miejsca prodnkcyi, po cenach przystępnych do sprze- 
7 mitzky, r | dania. Zgłoszenia pod „Preiswert“ przyjmuje Biuro ogio- 
j Ba GA * FH Pod El przyjmuj 
fabryki papy dłokowej I 8 krem MA twarz iako puder uw|szeń Bock et Herzield, Wiedeń, I, Adlergneze 6. ; 2895 
sfaltu, @święsim 2. 2953 2 3 Gaa Precz z każdym pudrem, który tylko pory zasklepia i nie 
c a A. qdzownie z czasem tworzy zmarszczki, Używać Dra A, Rixa | === zatem 
© i © p e A PRSA periowego kremu białego, różowego, żółtego. Ten puder i i 
4 $ 7e/.itkremowy przez władzę badany, z poręczeniem nieszko- Sa ADRA cshiag 
347 (liwy, nie jest kę R: Pani mają TR Iatową, à 
' = delik rp, i ia skóry i piękności niedo- f 2:1 „AM: < i 
* = M W. i p e M Wa, ay Dania AA kn te swemi 185 Cra długiemi czsrodziejskiemi ; 
Iga dobry I wy y y i PZ || włosami; osiągnęłam ja wskutek 14-miegiqczne- giri 
| a Ka 6 A: giae ns go używania nej przezemnie samą wynalezio- QUA 
g k ) Vysyłka ściśle dyskretna. i : 
materyj wełnianych, do prania | joga, pra A. Rixa laboratorynm, Wiedeń, IX. Lakiergasze 6/V. || Dj. pomady. Jett ce grenan ra jedvay srodek 
i towarów płóciennych z tkalni | Składy y Krakogo: A ieżniowskikgo, o Ti — A I a poraeto ; WSZ wstnocnieniąpodłÓŻA, „Przyspiesza © 
mery% Hein © yne ; we lwowie: p  B . zera p , A s M i a 
M „srebrnym orem“, ul. Krakowska 1; Perfumerya Sładowskiego; w Biel- mężczyzn klar ŚM peget orod DC 
S QS. BARBTOS sku: Drvg. ER al. kolejce w Cieszynie: Droguerya a ei mia Holz i Dojnoś E ewy nad kar 
Ewę. mym psem“ i Droguerya pod „Kotwicą*, ' 2534 u P U 
z s przedwczesnej siwizny aż do bardzo późnego 
Bosruska 21, Czechy. |——————- pioka, — Cona tygłolka 4, 6 110 E 
sylka pocztą co dzień po otrzymarin należy- KŚ. 
Piszc:8 8 cennik | Hasa lub zaliczką na ch świat z fabryki: Pa PRE 5 
resztek || Anna €stltay, Wiedes, L, Hchimsrkt 1, 
o” gi l Tam też należy przesyłać wszelkio złecenia. 2598 6 16 
który obejmuje cała kolekcye p AW Só a 
wiosennych nowości, materyj > esdan 4 i : 
kost j Ms h perta aust yackic A fd Latarki elektryczne l acetylonowel 
og yumowych, BnxiennyCch, z SA d "gą w 3 A wszelkiego rodzaju jakoto: latarki acetylenowa ręczna 
błazowych, dalej adamaszki, GREND MOTEL ie | EURO BL APELE mosiężne, niklowane, po K 160, Lampy E 
zowi ; RZ 3 $: EŃ BLI M rom] stołowe w cieg. wykończeniu po K 16—, wiszące po jg! 
sypkowiny, płótna, kanafasy, i $ AŚ T. 409 AR E (s K 14'—. Lampy elektryczne Kiano po K 160,46 
zefiry, kretony, deleny i t. d. a 4 A] Wo 2—, 250, 3—, „Periax* po K 6'50. Pierwszorzędne & 
d i P 
1624 0 10 otoczony parkiem, mającym 60.000 R] SWOJ bateryc z gwarancyą po 66 hi 70h. Lampki po 24 h 


Pokejo począwszy od 4 B. 
Osobna urządzenia na dłuższy pobyt. 

Prospesiy 1 wyjaśnienia na żądanie. 
L. Sobotnicki, 


Lwów, uL Kazimierzowska 36.|] 2125 7 26 Byrekcya. 
2538 1 8 EAEE N AARETE F., D E EET EEA EIE ZĘ TEZ 


skich. Posag wymagauy, aleli 
nie konieczny. Pośrednictwo 


czliwie przyjęte, rzecz traktn- 


caity rok otwarte 


dla chorób nerwowych, wewnętrznych i zmian materyi. 

lekarz naczelny: Radca sanitarny dr Rodolf HatsohoX. 

Dzienna pensya włącznie a kuracyą od 16 korom wzwyż. 

Dia wymagających tyiko wypoczynka cemy zniżong, — 
2380 4 0 


ML. 28, II p., front. 


otwiera nadchodzący sezonu leczniczy pod kierunkiem lekarza spe- | FE 


Sobota 32% Kwietnia 1918 ~ 


a A 


Badza zdolna kariak 


poszukują miejsca w Krakowie lub | obejmie 


„ Zdolna ekspedyantka 


posaćą w jakimkolwiek 


na wyjazd. Zgłoszenia pod HK. 8.|lepszym handia w miejsca lnb ną 


przyjmuje Admin. „N. Reformy“. 


2974 2 8 


Kupię zaraz 


TIK k Relig | 
majątsk w Galisyi 
imoże być zniszczony), w cenie od 
250 do 450 tysięcy koron. Wkład 


|| gotówki od 150 do 250 tysięcy ko- 


ron. Zgłoszenia do 15 maja pod 
Poznańczyk przyjmuje Adwinistr. 
LN. Raformyć, -. 2957 838 - 


Uniform 


||urzędniczy, komletny, z powodu 


służby wojskowej do sprzedania, 

Podgórze, ul. Zabłocie 26, parter, 

Oglądać można od 2 do 4 po pop 
23068 2 3 


Kupie 


pianino w dobrym stanie. Zgłosze- 
nia: al. Dłaga 47/11, M. Jarkowsza. 
2946 8 3 


RGE aer 

MUSZKI OPIECZNE 
na lekarstwa, wyłącznie ozrą- 
gie, poleca po cenach fabrycznych 
trma G. Uzger, Jasło, ol. Flo- 
ryańske, Zlecenia uskatecznia bar- 
dzo szybko, , 2947 2 12 


Łr K. G. 


Proszę pisać ped adresem: Micha? 


| Sokonko, Przemyśl. ul. Zielona 3, 


29/2 2 2 


Zaraz potrzebne 


“adolne spodarzarki 


staniczarki i nczonice. Karmoilicga 
` 2977 20 


Odpadki skór 


|szczególnie szare pasy rymar- | * 


skie; kupuje się po najwyższej ce- 
nię Zgłoszenia s podaniem ceny, 
ilości wagi i szerokości pasów pod 
sJ. F. 269" przyjmuja Administr. 
„N. Reformy“. 2976 2 10 


wyjazd. Zgłoszenia: Zofia Jawor- 
sko, Tarnów, uiisa Rejtana 1. 4. 
2952 2 8 


| Roropotytora 


posznkuja mię do ucznia VI kl. 

gimn. Zgłoszenia list, pod C. W. 30 

przyjmuje Admin. „N. Reformy“. 
- 2956 2 8 ' 


polsisti handlomai i 
Bo preniyki handlowe 
(działu Korzennaga) oddam chłopca. 
15 lat, z ukończona 2 kl. szkoły 
realnej, Zgłoszenia list. pad „Pra 
kiykant 7!" przyjmuje Administr 
„Ń. Reformy“. . ~ 2967 9 8 


>| 0 2 lub 3 pokoja 


DA I piętrze, przy ul. Grodzkiej 69 


„|od 1 maja do wynajęcia, Wiado- 


mość w eklepie n tirmy Leona 
Pawligera w tymże donu, 
2970329 . 


BZCJORIAZ 


olektryczne t teieiony naprawit 
i instaluje z precyzją i taniy ~ 
XA. NIEMEĘETZ 
optyk i raechanik 
Mraków, mioa Narmelicka 15 
1559 12 12 


+ 
m a 
IMaszyny do szycia! 
„Singer” £ „Baysor", czółenkowe 
pierścieniowe (Kingsekiff) i centro- 
szpulkowe 
(Centrał- 
Bobbin) 
dla doma 
i dla rze 
miosła kn. 
puje się 
najlepiej 
i najtaniej 
a firmy 
polskie, 
zk A. Waiss= 
bers, sksau. luvi;Gzny, Wiedeń il 
Untere Donaustrasse 23/B. Rychła 
wyszika do każdej sracyi kolejowej, 
Katalogi polskie za darmo! 129670 


Romer, Kraków, ul. Długa 74, 


DETYA 


| 50.000 sztuk ramek pod dachówEę modelu „Stełabrtcka*, $ 
Ý 4750 m/m dłag. 250 m/mszer. zupelnie nowych, zaraz bardzo tanio loco £ 
$ Karniów (Jazerndorf) do sprzedania. Oferty i wzory przesyła Adolf f 


Fa. Józeła Weingrünal 


2960 2 2 


ie FH ARRET WYTERIE M" 


dóbr 


Aacministracya 
koło Szczucina poszuknja 


l:karza weterynarza 


ksiąłąt Radziwiłłów Sickhów 


2081 22 


RAA 


uh sekretarki 


piszących biegla na maszyniś po pulska i niemiecku. Połądana 
tasże znajomość języka francuskiego i rouyjskiegoe. Zgłoszenia 


: 6 ile możności hodowcy, tudzież 
» sekretarza | 
; 


pisemne przyjinuje Dr Haupt. 


4. śż z r m x 5 z AE 
FSewiuww e wuwiki www rw A a A L AE A Ah A 


Syndykat Roinicey w Krakowie 


PRZYKRE WWAOÓBY 


na twarzy, ramionach i rękach usuwa w 5 minutach 
à Dr A. Biz — usuwacz włosów 
2 por. nieszkodliwy, niezawodny skutok. — Dawka za 
440 K wystarcza, — Wysylka ściśle dyskreina, 
Kos, laborat. Dra A. Rixa. — Wiedeń. IX.. Lakiergasse6/V, 
Składy w Krakowie: Aptaka Wiszniewskiego, ul. Flo- 
ryańska 15; perfumerya Reima i Spółki, Rynsk 37; we 
Lwowie: aj:teka S. Ruckera pod „srebrnym 
periumerya Sładowskiego; w Bielsku: drog. Polaczka, ul. Kolejowa; 
w Uieszynie: droguarya pod „czarnym psom“ i drogusrya pod 
2542 1 2 i 


orem“, w, Krakowska 1;, 


„kotwica“ 


' NiET 
pierzo m 


| Ceny: stosownie do jakości 6 


; Gèuuiki I próbki zadarmo, 


„Śraimatorium 


SEKE 


J tylko w najlepszem, przeszło od 560 lat znanem źródle zakusr > 


D. $chnormacker, Fauz Nr 237 w Czechach £ 


p rzyny od 16 kor, wzwyż, Większe ilości, takie powłóczek, waypów, 
nakryć etc, tania do nabycia, — Proszę napisać jeszcze dzisiaj, 


PRE = - - EEE TTE 


-Ere amr a i e 


i najtańsza 


a pościal 


kg od 10 kor. wzwyż, duże pie- Q 


_606 9 10 


ZĘ: WSZY APE JE G EEEE SG SZT 


cpłatule. 


ró 


sexuolesicum“, 


Iakad de owego zakresu lekarskiej praktyki 


(różnorodne sprawy i przypadłości życia płciowego), 


D-ra Sław. Kurkiewicza, lekarza-specyalisty. 
Przy ul. Batorego 29 w Mrakowie. 
Po GO hai. do nabycia u mnie książka „„Ludzkie Życze 
płciowa”. Jest to interesujacy wykład o nowej praktyce lekarskiej 
i o powszechnej pomucy w zaradzanin wielkiemu nieszczęściu ludz- 


kości. "TEZA 


C. k. nadworny dostawca ca 


"2851 1 0 


arcyks. kameralny dostawca 


| Zygmunt Fluss, Kraków 


o.ik. n 


adworna 


sztuczna farbiarnia, apre- 
: tura I chemiczna pralnia 


dls gardoroby, unitermów, kotar, dywanów, skórek i wszel- 
kich materyj, i 


czyzzczenie na 'sncha 


i iarbowauie najdelikatniejszych sukien jedwainych i piór 
strusich, — &ystem Flings. z 


Ray Specjzalneść: WBA ` 


Tarbowanio na CZarmo w ruzie żałoby bardzo szybko 


i jak n 


Przefarbowanis mundurów kolora 
na nowy obozowy (foldgrun) najszybciej i nzjiepiej. 
ERACI BYS TA A 


Przystępne ceny i d 


«Zamówienia z prowincyi szybko! 


ajlepiej, 
szczupakowego 


oskonałą wykonanie! 


A 


Oudawna zEnne, pierwszorzędne, wielkie przed: 


siążleratwo w tej 
Własne filie 


specyalnej dziedzinie. 


w Krakowie: 


L ul. św, Krzyża I. 7 


i Specyalność: chemicrna 
IL Marraelicha 1. 19 


w Podgórzu: ul. Mostowa. 


Proszę uważać dobrze na moją firmę, 


M 
y 


r 
) 


STANISŁAW STWORA 


W REZUREKCY 


El 
Iluraganem — piorunem i burzą! — 
źarem, co grody zapala i niszczy, ` 
ogniem, któremu błyskawice wtórzą, 
tciimieniem, co życie wieczne wskrzesza z zgliszczy, 
krzykiem, co w hardym kamienieje buncie 
na serca nasze padnij dziś — ZYGMUNCOIE! 


Kozdzwoń twe serce... rozkołysz potęgą, 

co gwiazdy gasi, a rozognia słońca 

nad krwią serdeczną zapisaną księgą, 

gdzie ulgi niema cierpieniom.... ni końca, 

— wzleć wiosną ludów... nad miasta i sioła, 
gdzie krzywda biedzi sią — i pomsty woła! 


Nieś-że się echem, aż do gwiazd dalekiem 

i niech cię słyszą hen... po świata krańce 

ci, co nas trumny przywalili wiekiem 

i budowali dla nas... śmierci szańce, _ 
niechże cię słyszą.... niech ich głos twój zdziw: 
że my i w grobach umiemy być — żywi! =u 


W kwietniu 1916 r. | 
EEŻEŻEKEENKEKYEYKEKIE 


2 tziejóo wuki Z upiorem., 


(bwolucye problemu). 


IIA 1 


ną za niewysychające źródło zupełnie odmien 
nej 1 dzicwiczej piękności. 
| Do tego odkrycia doszła umysłowość ruro- 
pejska na ciekawej drodze, która ma już poza 
sobą dwa zasadnicze stndya. Pierwsze — to 
średniowieczna naiwna wiara w duchy, popar- 
Motyw zjawiania się ducha osoby zmarłej ta powagą Kościoła, bulli papieskich, św. ln- 
należy — najobszerniej rzecz biorąc -- do o- kwizycyi... Na tym stopniu niema żadnej za- 
gólnej historyi oświaty, Jako zagadnienie kul- sadmiczej różnicy między masą ludową a poję- 
turalne sięga czasów odwiecznych i wiąże się ciami warstwy ukształeonej, wyobrażenia o 
najściślej z kultem dla zmarłych; w demonulo-| duchach są wspólne i powszechne, zdefiniowa- 
gii ludowej tworzy wątek najbardziej po-|ne w traktatach uczonych teologów, doktorów 
wszechny i populamy; w twórczości uwtysty- | prawa kanonicznego, w encyklopedyach cza- 
cznej nęci barwnością i siłą efektu oba narody Towniczych, takich, jak słynny »Malleus malefi- 
klasyczne — po nich zaś w spadku przechodzi arume, wydany pod koniec XV stulecia pod 
ną własność turopejskich poetów rencsango-, hasłem: »Haeresie cst maxima opera malefica- 
wych jako wzór gotowy obok tylu innych tra-| "nan non crederes, przełożony na język polski 
ycyjnych szablonów. a, | przez Stanisława Ząbkowiea pod nagłówkiem 
W tej formio utrawała go w poćzyi polskiej | »Młot na czarownice« (1614) albo ów »Sejm 
Ochanawski (>Tronye) na szereg wieków, aż,piekielny« z tegoż czasu, doszczętnie miemal 
o Mickiewicza (»Dziady«), 0d którego można! w Polsce zaczytany, pomimo licznych wydań 
Dociągnąć nowy tap na tej olbrzymiej drodze j późniejszych (aż do początku XIX wieku). 
ewolucyjnej aż po dzień dzisiojszy (Wyspiań-|  Racyonalizm >oświeceniac wytwarza drugą 
8ki), Romantyzm bowiem zmienił rzecz zasad-| fazę w tem zagadnieniu. Wypowiadając wal- 
niezo; zdarł z tago motywu zużytą fakturę, kę zabobemom pod hasłem »edukcyi światła, 
lasyczną i wypełnił go zupełnie odmienną | dobiera się i do zakorzenionej od wioków wia- 
treścią, zaczerpniętą z wyobrażcń ludowych, |ry w zjawianie się duszy zmarłej, w niezmier- 
w których dochowały się wiernie splątane Sak popularnego »upira« (jak mówiono w XVIII 
ci różnorodnej proweniencyi — pogańskich je-| wieku), którą to formę zjawy uważa Ryszard 
Szcze wierzeń i już chrześcijańskich wpiywów, | Berwiński za, słowiańską. Nie dziw, że na tym 
Średniowiecznej walki »eum malefieio«,| punkcie walka z zabobonem jest szczególnie 
antazyj herezyarchów, kabalistycznych i ory-| zażarta. - 
entalnych pomysłów, pieśni i podań, których| W Polsce ten mało znany spór o upiora to- 
źródło i początek gubi się w mrokach przesz-| czy się w drugiej połowie XVIII wieku. ; Na 
łości, zlewa i wikła w gęstej sieci wątków, 
tworzących razem ową literaturę 
odkrytą w drugiej połowie XVIII wieku i uzna- 
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ków w przepysznie barokowym ustępie. »Dru-| Co ludz? dławią a po nocy chodzą I 


dzy zaśc — woła z rosnącem oburzeniem — 
>że scientia veras Theologiae de- 


| »szkielku angdrere, 
Późniejsi pisarze prowadzili dalej tę agita- eres. analizie cksperymentalnej, 


stituti trochę tylko w szkołach liznęli ła-|cyę, posługując się najchętniej formą scenicz- 


kacyi,nominene 
ni Pisma Św., ni dobrych Autorów czytają Ka- 
tobickich, mądrych, approbowanych, ale czy- 
tają owych, co levitates, seurrilita- 
tes traktują lub jaką Herezyą a subtelnie za- 
rażone czytają: stąd są vaniloqui, iacta- 
bundi, wieie a mało eo dobrego mówiący, nie 
bez leryi piarum aurium... swoje widzi- 
mi się albo nie zdami się uporczywie u- 
trzymują, najmędrszych sentimenta sper- 
nując, co jest superbire, ta jest super 
omnes ire a żadna iehAkademia nie uczy- 
niła doktoramie. 

»Wstępuje czari w besiye, wieprza, drzewo, 
a czemu niema wstąpić w trupa?e — zapytuje 
apologeta upiorów, wnioskując nader trafnie. 
A choćby, jak chcą 'oponenci, nie było »upi- 
rówe w innych krajach — snie idzie konse- 
kwencya, że i w Polszcze niemasz ich: bo non 
omnis fertomnia teliuse. i 

W tej osobiiwej obronie narodowej własno- 
ści Chmielowski nie jest bynajmniej odosobnio- 
ny. Idą za nim nietylko masy 1 słabo oświeco- 
na część duchowieństwa zakonnego i parafial- 
nego — ale i ludzie z tytułami naukowymi 
(np. Stanisław z Lązów Durczewski w Aka- 
demii Zamojskiej doktor i matematyki Pro- 
fessore, wydawca i auton peryodycznych ka- 
lendarzy). d i ZY e 

Bezwzględna jednak większość polskiej in- 
teligencyi ulega bardzo szybko prądowi oświa- 
cenia, zaś do walki z upiorem występują pierw- 
si i majskuteczniej — duchowni. Celem życia 
uczynił ją ks. Jan Bohomolec, brat Franciszka. 
Oibrzymią euergię i nìopospolitą wiedzę skupil 
ten Jezuita w tym jednym kierunku, ` ażeby 
wytępić odwieczne chwasty zabobonu, troskli- 
wie rozsiewame przez poprzedników, członków 
tego samego zakonu. Nie zważając na osobiste 
ataki i przykrości, naraziwszy się nA zatarg z 
duchowną władzą — wywołał dyskusyę i do- 
piął celu. Jego »Dyabeł< w swojej postaci jest 
ogromnym, wyczerpującym zbiorem rozważań 
i dokumentów, jest tem w danej kwestyi, czem 
Konarskiego »0 skutecznym rad sposobiee w 
sferze zagadnień politycznych. Jak tamto dzio 
ło obaliło zasadę »liberum veto« — tak »Dya- 
bełe Jana Bohomolca ugodził w podstawę wia- 
ry w »maleficium. 

Jana Bohomolca wspomaga :w jego akeyi 
brat, Franciszek w »Monitorze« oraz ks. Piotr 
Świtkowski, równie znakomity publicysta w 
licznych swoich wydawnictwach politycznych. 
Tę polemikę teologów i publicystów popiera 
nadto t. zw. piękna literatura, w znacznej Czę- 
ści w tym czasie tendencyjna i na usługach ra- 
cyonalizmu stojąca. 

Wyprzedza innych Elżbieta  Drużbacka, 
zwalczając energicznie wiarę w upiory Ww ry- 
mowanej »Sprzeczce Z Tożnymi zakonnikami 
o Upiracu, którym Autorka tych wierszów wia- 
ry nie daje«. Całą sprawę wytacza Drużbacka 
przed księcia biskupa krakowskiego, Andrze- 
ja Załuskiego, domagając się jego interwen- 


czele obrońców przesądu kroczy ks, Benedykt| ** ym £P R 
»ko„alną<, | Chmiclowski, znany autor »Nowy ch Atens. W| A kiedyś pracy usilnej nie szczędził j i ; 
cj. »akademii wszelkiej! Wysnać z miejsc świętych djabiy, co nam szkodzą. od ballady Birgera »lenorowym«). Momenty 


ciny, a choć Teologii siuchali, tedy bez appli-| ną. W 1772 rakun- ogłoszono drukieia we Lwo-j nio ballada, 
nonre Theologi, a rka wie utwór dyalogowamy p. t.: »Upiry, dramma z| zasiada 


przysłowia: nigdy nie można wszystkiego się 
ustrzedz i przewidziećć — utwór, który -na 
przykładach z życia potocznego dowodził nie-| 
dorzeczności wiary w straszydia. W trzy. lata! 
później drukuje redaktor »Monitórac — »Cza- 
ry, komedyę we 8 aktache (Warszawa), gry- 
waną wedle Bogusławskiegą na scecnie watr- 
szawskiej a nadto wystawiona przez uczniów 
szkoły łomżyńskiej — zatem najwyraźniej w 
celach edukacyjnych. Bohater komedyi, Drą- 
gajło, należy do groteskowej rodziny »zabo- 
bonników«, której portret dał również Zabło- 
cki (>Zabobonnikej, wyśmiewając te przeżyiki 
czasów Saskich, a jednocześnie z oburzeniem 
wspominając o nich w odzie »do X. Ad. Czar- 
toryskiegoc: 


Wstyd wspumnieć płady owych czasów oplaka- 
gó Ere nych, 
Bujne arcy-bywirego iskry gonitiżą, 
Wojsko affektów nowo zarekmitowanych, 
Sejm dyabłów, Banialuką. czyściec Patry cytusza 


Ozłek sidbie nio znał, wziął się do metafizyki, 
Potworzył cuda, strachy, gmsła, dział na progro- 
> 1 Wiza f uo atyki. 


Pod wspólnym naporem ciósów, wymierza- 
nych ręką ludzi rozumnych, energicznych i u- 
tulentowany:h, ustępował z pola polskiej my- 
śli przesąd, spuścizna dawnej ciemmoty. ` Nie 
brakowało wprawdzie © w codziennem Życiu 
częstego typu, który wyśmiewa dowcipnie baj- 
ka Krasickiego (>Filozofc). W twórczych jed- 
nak dziedzinach życia społecznego, w koście- 
łe i szkole, przyniosła »edukcya światłac zna- 
czna postępy, a jeden z jej promotorów, wspo- 
mniany Świtkowski, mógł stwierdzić z zadowo- 
leniem w 1783 roku: sGłupie powieści o upi- 
rach dzięki uświeceniu ustały e. 

Na tem kończy się drugi rozdział dziejów 
polskiego upiora. Wiara w niego pod działa- 
niem myśli »oświecenia« demakratyzuje się 
znowu, powraca między lud albo też warstwy, 
niewiele wyższe od ludu stopniem oświaty, ży- 
je dalej po wiejskich parafiach, tai się w obrzę- 
dach ludowych, zwłaszcza na wschodnich kre- 
sach, skąd wydobędzie ją Mistrz polskiej poe- 
zyi na użytek arcydzieła (»Dziady«). 

Zanim to się stać moglo, musiał się rozpocząć 
tazeci okres historyi upiora. Tę trzecią, ro- 
mantyczną fazę otwiera trudny, ale niezmier- 
nie ciekawy problem przemiany całego zagad- 
nienia ż kulturalnegona artysty ez 
ny. Ginie wiara w istnienie czarów — Todzi 
Się zaś, pod działaniem prądów angielskich | 
i niemieckich (Herder) wiara w odrodzeniową 
siłę ludowych elementów. Y , 

Upiór, skazany na zagładę przea racyonali- 
stów, odżywa pod postacią przedmiotu badań 
naukowych ludoznawców. Nie wiele zmieniłą 
się tu podstawa — Zato przesunął się kąt wi- 
dzenia. To przesuwanie odbywa się dalej na 
tle ogółnej przemiany prądów umysłowych. 
Problem naukowy staje się literackim, jako 
motyw ponętny, temat niewyzyskany (zwany 
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4 Raini 
Paszport A, MICRIEGICZA, 

Biografowie Mickiewicza i historycy literatury 
zgromadzili już tak olbrzymi materyał do ży- 
ciorysu największego naszego porty, że niepo- 
dobieństwem prawie wydawać się może, aby 
możliyem było wynaleźć nowe jakieś przyczynki 
do bujnej historyi jego żywota. A jednak niema 
prawie roku, aby z warsztatów naszych histo- 
ryków i badaczy nie wypływały jakieś drobne 
bodaj szczegóły, niedopatrzono przez innych, aibo 
wydobyte z pyłu archiwów lub korespondencyt 
prywatnej. - : 

Wszak nie tak dawno, jak odralsziono całe 
archiwum Filaretów, z którego prof. Kallenbach 
odtworzył nową koustrukczę tego przesławnego 
związku młodzieży, wszak ciągle jeszcze poja- 
wiają się listy i pisma, związane bezpośrednio 
lub pośrednio z csobą Mickiewicza. Na Litwie 
w szlacheckich dworach błąka się moża po dziś 
dzień jeszcze w dobrem ukryciu niejeden list, 
a może nawet autograf, z wierszem Adama, z lat 
jego młodzieńczych, który kiedyś zadziwi szczę- 
sliwego odkrywcę, o ile nim będzie człowiek, 
umiejący ocenić wartość i znaczenie tego ro- 
dzaju cokumentn, czy pamiatki. 

, Ale pó za sferą, dostępną polskim badaczom, 
istnieje jeszcze dział cały spraw i kwesty) z ży- 
cia Mickiewicza niezupełnie wyzrskanych i wy- 
świetlnych, bo związanych z jego stosurkiem 
z władzami szkolnemi i politycznemi rosyjskiemi. 
Drobna cząstka dokumentów urzędowych z osobą 
jego związanych błąka się niewątpliwie w arcbi- 
wach urzędowych, do których chyba tlko przy- 
padek sprowadzi jakiego badacza piśmiennictwa. 

to jeden z takich dokumentów, nieznanych 
uczonym, po raz pierwszy wydobytych na świa- 
tło dzienue z archiwów urzędowych pojawił się 
na łamach - rosyjskiego miesięcznika „Byłoje* 
w zeszycie kwietniowym z r. 1915. 

Jestto pisana w jężyku francuskim w r. 1829 
prośba Miekiewicza o przeniesienie go do Pe 
tersburga, jakkolwiek — pisza poeta — „Stan 
mego zdiowia wymaga raczej podróży do, wód 
niemieckich“ 

„Na wstępie swej prośby opowiada poeta, jak 
nikłe były powody jego aresztu wileńskiego i na- 
stępnego zesłania w głąb Rosypi. Komisya śledcza 
znalazła, iż był on członkiem stowarzyszenia 
z 5—7 osób, miezajętych polityką. Nie należał 
nawet do innego stowarzyszenia, które składało 
się za 100 osób i którego jedyną winą była mi- 
łość Ojczyzny, jakkolwisk komisya nie wyja- 
śniła, czemu ta miłość jest zakazana. 

Skarży się dalej, iż wszystkie jego starania 
6 wyjazd są bczyłodne, gdyż wypada ma sią 
bronić nie przeciw dowodom iasnym, lecz „mgli- 
stym podejrzeniom*, „Nie podlegam osądzenia — 
pisze Mickiewicz — bom nie osądzony, ani ka- 
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rza, bom nie skazauy. Sprawowanie moje jest | „eloroby grożącej samą śmiercią“ (samoju |tyka się w ustach wielu, przestaje być określe- 
bez zarzutu, bo świadczy za mnie moja zwierzch- | śmiertju). 


mość. Zasługuję na zantanie, bom otrzyma pro- 


Mickiewicz wyjechał i zawiódł nadzieje opie- 


niem czegoś nieokreślonego. 
Ale postać, prawie tajemnicza, postać dotąd 


feszurę. A nie bacząc na to wszystko, wiszą na-|kuńczego rządu. Żył jeszcze przeszło 25 lat legendurna, ukazuje się oczom naszym nie w świe- 


demną podejrzenia". Skarży się, że gdy wszystko 
naokoło się zmieniło, gdy wszedł w wiek, kiedy 
„człowiek winien pomyśleć o swoim losie“ i „wy- 
jaśnić sobie swoje obowiązki, jako poddany 
i ojciec rodziny — patrzą nań wciąż, jako na 
studenta wszechnicy wileńskiej“. Oto „łaska ce- 
sarska łagodzi surowość trybunałów, manifesty 
otwierają więzienia i powracają wygnańców“, 
a jego położenie się nie zmienia. „Wygnany 
w r. 1824 za czyoy z r. 1818, w ciągn lat 
pięcin nie mogę dopiąć odkupienia moich iat 
szkolnych“ — tak kończy Się prośba. 

Niezmierna szkoda, że autor tych przyczynków 
w rosyjskim miesięczniku nie podał pisma Mi- 
ckiewicza w brzmieniu dosłownem. Mając do- 
stęp do archiwum menisterynm oświaty, gdzie 
dokumant ten się dochował, powinien był ów 
szczęśliwy znalazca przepisać go dosłownie, jako 
cenną relikwię dla historyi literatury. Widocznie 
nie mierzył odkrycia tą miarą pietyzmu, jaxąby 
do niej przyłożył polski historyk literatury. Dziś, 
gdy Bem wiadome źródło i miejsce, gdzie się 
dokament znajdaje, będzie z chwilą uspozejenia 
sią burzy wojennej — obowiązkiem naszych uczo- 
nych, w Petersburgu mieszkających, zająć się 
przepisaniem, a może nawet wydobyciem na 
własność jakiego instytutu naukowego polskiego 
owej pamiatki po poecie, nie przedstawiającej 
jaż dla rosyjskich władz państwowych Żadcego 
znaczenia. 

Zanim jednak tekst dokładny tej prośby do 
trona, do rąk naszych się dostania, można już 
z tych ogłoszonych wyjątków wyprowadzić pe- 
wne uwagi i wnioski. 

Widzimy, że Wal'nrodyczna maska Mickie- 
wicza jest niezmiernie skromna. Nie miat on 
przecieź ani zasady ani zamiaru rozkonspirować 
towarzystwo  „fiłaretów* lab  „promienistych 
z jega tajnych marzeń, ani przyznawać się, iż 
pieści zamiar wskrzeszenia tej „pieśni gminnej“, 
w której „jest czasem i miecz archanioła“. Aje 
jakże daleko tej prośbie do owego „lisiego cha- 
rakteru*, który osławiony prokurator Nowosii- 
cuw w denuncyacyach do rządu przypisywał 
poecie, powołując się na Macchiawelistyczne 
motto Wallenroda o pokolenia lisów, po Etórem 
ma wyiosuąć pokolenie iwów — z zamierzeń 
wychowawczych autora. s = 

Trzeba było niesłychanej delikatności sumie- 
nia Mickiewicza, aby tę prośbę charakteryzo- 
wać następnie — bo innych postępków w tym 
duchu niema — w ten sposób w cudnym wierszu 
do przyjaciół Moskali, którym jedynie otwierał 
„Serce pełne gołęuiej prostoty“. 


„Pókim był w otkuciach 
Pełzając milczkiem ładziłem despotę*... 


Nie był to jednak ani lis, an! wąż. Był skrę- 
powany orzeł, który się musiał wydostać dla 
dobra swej ojczyzny z żelaznej klatki rosyj- 
skiej. A choć zie mamy powodu żałować, ze 
twórea LU części „Dziadów“ był w Rosyi, to 
to wzbogaciło skartnicę jego obserwacyi — by- 
łaby to niepoweiowaną stratą, gdyby sig stamiąd 
nie był wydostaj. i 

A wydostanie się naówczas z Rosyi nia było 


bynajmniej łatwe. Dowód w tem, że sprawa wy-| 


jazdu Mickiewicza oparła się 0 tren — 2 i to 
nie wystarczało! Pajęczyna biurokratyczna była 
jakby z żelaza nsnuta! Potrzeba było, aby mnó- 
stwo osób wpływowych działało w sprawie 


poety u szelu żandarmów Benkenderfa, aż z pod | 


pióra jego padia na prosbę Mickiewicza rezo- 
lucya przychylna. Na mocy tej rerolucyi przę- 
dui 


i jako autor „Dziadów“ i redaktor „Trybuny* 
napsuł dużo krwi carskiemu rządowi. W olałky 
zapewne Mikolaj I, gdyby to przecznwał, za- 
trzymać Mickiewicza, jak zatrzymano w złoco- 
nej klatce proszącego próżno o wyjazd dla zdro- 
wia Puszkina, który — według trafnych słów 
prof. Tretiaka — miotał się w tej klatce, aż 
w jednym z rzutów zabił się ,o jej złocone 
pręty”. ans ; B 
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EDMUND BIEDER. 

Zygmuncie dzwoń! 


Zygmuncie dzwoń! 
Z dumnego zanieś Akropolu 
Braciom, walczącym krwawo w polu, 
Wieść, że się Słowo Ciałem strije, 
l Chrystus z grobu zmartwychwstaje... 
dlleiujał 


Zygmuncie dzwoń! 
Nieś wieść radosną hen w okopy, 
Gdzie krwią szafują polskie chlopy, 
Że złote budzi się świtanie... 
I z krwi tej Polska nowa wstanie! 
Alleluja! 
Zygmuncie dzwoń! s 
Wygnańcom z pod ojczystej strzechy 
Nięś hymn tryumfu i pociechy, 
Że chwila śniona niedaleko... 
l już trumienne pęka wieko... 
Alleluja! 
Zygmuncie dzwoń! 
Ponad ruiny, ponad zgliszcza, 
Grzmij wieść, że śniony cud się ziszczd... 
Że z grobu wstaje Pan nad Pany, 
1 Polska swoje rwie kajdany! 
Alleluja! 
„Zygmuncie dzwoń! 
Nad ziemią, której godłem krzyże, 
Niech grzmią radośnie Twoje spiże, 
Że jak On zmartwychwstał w dzień trzeci, 
Tak Polska wstanie z krwi swych dzieci!... 
Alleluja! 
Zygmuncie dzwoń! 
Niech dźwięków Twoich hymn radosny, 
We wszystkich duszach zbudzi wiosny!... 
Niech gra nam, byśmy ani chwili 
W swej krwi ofiarę nie zwątpili!... 
Alleluja! 
Zygmuncie dzwoń! 
Matkom, co synów w bój posłały, 
Synom, co walczą w siońcu chwaly, 
l tym mogilom w szczerem polu, 
Gremij wieść radosną z Akropolu. 
5 Alleluja!... 


MARYAN DUBIECKI. 


€CHUTU-CHTU. 


Fspomsieste z lat wygnańia. 


Do uisdawna, do bardzo niedewna, postać 
Chutu-chta, jej znaczenie i sama nawet nef 
zwa obcemi były u nas. Obcemi również, może 
jeszcze bardziej, na Zachodzie. Nie wiedziano, 
że to wcielenie Buddy, że to bóstwo — przed- 


k Iil-go „addiwienia* wystosował prosbę da miot czci szczególnej lamistów... Mniemano, że 


Warszawy do wielkiego ks. Konstantego. Do-| nazwa ta oznacza władcę Mongolii. W ostatnich 


nosił on ks'ęciu, że Mickiewicz sprawował Się 
w Moskwie „atliczno, haraszo i skromno“ (wy- 
bor nic, dobrze i skromnie), że cierpi na cho- 


zaledwie latach, gdy dreszcz rewolucyjny wstrzą- 
,snął organizmem uśvionym od wieków państwa 
chińskiego, gdy uiektóre prowineyę monarchii 


robę, Która „nia zasuiedlit prekratit jewo ŻIŹA” | olbrzymiej Bogdychana, pobadzane z zewnątrz, 


(wie omicszka sarócić jego życie) i że Cesarz 
Mlikołaj I, zwłaszcza ze wzgiądn na stan cho- 
tobliwy, czyniący żywot pociy niedłagowiecznym 
(sostyjanię sodiały wajuszczeje żizn jewo niedołge- 
wiecznoju), prosi „Waszą cesarską Wysokość 
o zezwolenie na wyjazd. Dopiero na to zastą- 
pila odpowiedź w. ks. Konstantego, że en „Zga- 
dza się z wolą Najwyższą, skoro „Gesuderju 
ułagougodno* (cesarzowi dogadza), 


Warszawa w kwietniu 1915. 


pozwolić | 
r ` 
Mickiewiczowi na wyjazd dia laczenia sią od | chana: wyraz Ohutu-chtu w XX. wieku spo- 


odpadać zaczęży — gdy sąsiad z półnecy się- 


gnął po Mougolię — postać ta staje się znaną, 
przynajmniej z nazwy. Dzienniki o niej piszą, 
wyraz Chutu-chtu spotyka się w ustach 
wielu; prasa europejska zaczyna przypominać, 
co dotąd wiadomo o kulcie Buddy, co podróż- 
nicy, docierający niegdyś w głąb Chin i do 


‘Tybetu, pisali o owem bóstwie, przebywającem 


wciąż w północnych oxolicach państwa Bogdy- 


i rządach rosyjskich w Galicyi, tak dziś © nì- 
czem się mio mówi, tyiko o saunonządzie. Ale 
baz zachwytu. Nawet „oryentaliści* ironizują 


Na Wielkance r. 1915 obluły Warszawę fale|i mówią, że to krok zapóźny i niezręczny. Na- 


cicpła i smopy promieni słomocznych. Widocznie 


cyi“ wynagrodzić skromniejsze, niż to dawniej 
bywało, święcone. 

„Łaskawiość pogody zeszła sie z łaskawością 
rządu. Już madesyłe w Wielki Piątek dziermiki 
rosyjskie przymiosły wiadomoóć, Że car OSO- 
biym ukazem mada Królestwu samorząd miej- 
eki. „Russkoje Słowo” zapewuiału, iż ustawa 
zgodną będzie w szczegółach z pmjektem, u- 


chi wslonyim przez Dumę, a więc przyzna. te pra- | Królestwa ustawy czystoTrosyjskiej, to krok ku | strzygnięcić wątpliwości pr 


wa językowi polskiemu, którjch mu odmawiała 
Rada państwa i ograniczy wdział żydów w sa- 
morządzie, W kołach „wta jewsniczemych” mó- 
wiomio, iż ogłoszenie ukazu nastąpi lada dzień, 
a mawet lada godzina. 


damio samorządu miejskiego w drodze rozpo- 


wojny; bez odezwy Nikołaja Mikołajewicza o 
zjednoczeniu Polski, o „ziszczeniu świętych 


narzeń qjców i dziadów naszych“. Lepiej (zda- 
nio sz yio nic uie dać, miż taką laskę, 
w takim chugie, po takich ezummych obietni- 
cach. „Wygląda te na czyste kpiny“ — powie- 
dział do mnie... zaamy bistoryk. Gorzej nawet, 
niż kpiay — mówii dalej — be zasbosowumie do 


zjednoczeniu... ale z osya. 

„Wogóle nie wiemy nawet, jak ten samorząd 
wyglądać będzie, telegram bowiem jost zbyt 
ogólnikowy. Optymiści pocieszają się tem, że 
wymieniano wyraźnie 


tle właściwem, staje ona teraz przed nami pod 
nazwą władcy świeckiego — niesłusznie mienią 
owego Chutu-chtn monarchą Mongolii.. Ta- 
kim nie był i nie jest w rzeczywistości... 

Polityka wpływów obcych, wyraźniej mówiąc, 
polityka Rosji, tak gö- mieni, takim mieć go 
chce. Pożądunema dla niej zawsze było posiada- 
nie w Mongolii władcy, któryby był powolnem 
narzędziem w dłoni obcych, potężnych wpływów... 
Tego rodzajn metoda politycznych zabiegów ni- 
gdy nie zawodziła. ,Wypróbowano ją z dobrym 
skutkiem w Polsce. Dlaczegoż w Chinach mia- 
łaby zawieść. Nie zawodziło w Azyi to, co w Eau- 
ropie korzyść przynosko; w różnych wyprawach 
i na różnych terenach nieraz służy tenże sam 
oręż... i 

Od dziesiątków lat obee wpływy, sięgające od 
północnego sąsiada, pragnąc pochłonięcia całej 
Mongolii, czuwają nad tem, gdzie i jakie dzie- 
cię ma się ukazać jako uosobienie Buddy na 
ziemii, gdy daway Chutu-chtu zniknie z wi- 
downi świata. Wedle nauki bowiem lamaiznu, 
duch Buddy przechedzi pospolicie do organi- 
zmu trzynastoletniego chłopca, 

Może on się objawić również pod Urgą, w cen- 
rum Mongolii, gdyż Urga jest rezydencyą ka- 
żdego Chutu-chtu, jak również w Daurji 
Nerczyńskiej,j w obrębie państwa rosyjskiego, 
duch bowiem nie zna granic państwowych. Uka- 
zanie się żyjącego Badiy w granicach Rosji 
azyatyckiej mogłoby Stać się szkodliwem dla 
tamecznego państwa... Chociaż więc duch nie 
zna granie państw owych, wszakże w granicach 
Dauryi Nerczyńskie) 00 nigdy się nie pokazuje.. 
Są na to władze, by nad tem czuwały. I czu- 
wają pilnie — nigdy Jeszcze duch Buddy nie 
wcielił się w żadne pacholę buryackie, acz tam 
kwitnie cześć Szaglamuniegoś,, 

Raz tylko, raz jeden, dreszcze obaw przebie- 
gły umysły władz w Dauryi Nerczyńskiej (w po- 
łudniowo wschodnim węgle Syberyi) — przed 
oczyma wyobraźni stróżów porządku pablicznego 
stanęła postać Buddy żyjąca i wpływ roztacza- 
jąca w dolinach dauryjskich, 

Byio to w czasach, gdy Katkow, profesor 
uniwersytetu i dziennizarz w Moskwie, nada- 
jący ton opinii publicznej w Rosyi, wynalazł 
ową Siłę niewidzialna, ale potężną, którą na- 
zwał „intrygą polską .. uczył, zalecał, by się 
wystrzegać owej „INtTJBI , ją śledzić, wyszuki: 
wać, pokonywać; potężną jest bowiem; ukazuje 
się pod różnemi postaciami, wszędzie się wśli- 
zgnie, oko najbystrzejsze jej nie zdoła dojrzeć... 
acz ona jest wciąż, niepodobna do ujęcia, jest 
zawsze groźna i nieustannie szkodzi państwu 
rosyjskiemu. z , . 

-Nauka tego mistrza nie poszła na marne... 
Tysiące czytały jego gazeią, tysiące umysłów 
niewykształconych, bezkrytycznych, kształciło się 
na niej; jej nauki rozbiegały się po olbrzymich 
obszarach państwa nieustannie, lata całe, sącząc 
jad nienawiści, ustalając wśród tłumów ciernych 
mnóstwo bajek funlastycznych, a nadewszystko 
wiarę w ową wszechmocną „polską intrygę“... 

Działo się to w epoce największego wpływu 
owej gazety i rzeczonego publicysty, około r. 
1868; ściśle roku nie pamiętam... Pędziłem wów- 
czas życie galernicze, byłem odcięty od Świata, 
pozbawiony nawet echa wszelkich wieści z poza 
granie pustyni, która mnie otaczała. Że jednak 
każdy okres życia posiada warunki różnorodne, 
iepsze lub gorsze, bardziej bądź mniej ciemne; 
niekiedy doba nader ponura ma chwiłe jaśniej- 
szé, przeto i moje życie galernicze ni+spodzia- 
nie posiadło wówczas chwile stosunkowo nieco po- 
godniejsze, gdy nas, garstkę galerników, wśród 
których i ja się znalazłem, rzucono w Danryi 
Nerczyńskiej, z warunków znacznie tradniejszych, 
nad brzegami Ingody, do doliny, o paryset kilo- 
| metrów bardziej na wschód posnniętej, nazywa- 
jącej się Darasuń... 

Warunki w nowej siedzibie lżejszemi się oka- 
zały: zamiast ciasnej przestrzeni, na której tło- 
czyło się kilknset skazańców, otoczonej drewnia- 
nym, wysokim parkanem, strzeżonym przez 
zbrojne straże — lasy i góry stały się ścianą wie- 
zienia naszego, mogliśmy pełną piersią napawać 
się powietrzem zdrowem -pustyńi, mogliśmy 
w chwilach cięższych wpatrywać się w oblicze 
przyrody i wśród jej ciszy a zarazem jej życia, bi- 
jącego na każdym kroku siinem tętnem, szukać 


tyczące się samorządu, wypełniłbym niemi 
szpalt kilkanaście. Najbliższe dni przyniosły 
tekst ustawy i nowe rozczarowanie. Okazało 
się, że dzienniki rosyjskie mylnie donosiły, iż 
język polski otrzymał »wszystkie prawa języka 


biurowości wewnętrznej i to z ograniczeniami. 
W obradach Rad miejskich otrzymał tylko ró- 
wnmouprawnienio i to jeszcze z wyłączeniem kil- 
ku miast gubernii suwalskiej, gdzie go całkiem 
usiqhięto ua rzecz języka państwowego. Takież 
równouprawnienie zastosowano de protokólów, 
uchwał, referatów, które miałyfbyć sporządzar 
ne równałegie w dwu jezykach ~ wszakże roz- 
i iwoś interpretacyi o- 
parte-być masto na zasgj ekstu rosyjskiego. 
| Wszyscy urzędmty"Obowiągmi byli władać ję 
zykiem ogólie-państwówyjg. | 

Wyborców podzielono If trzy kurye: rosyj- 


ukojenia... To bezpośrednie obcowanie z przyro-|cia się ziemi z więzów zimy, trynmfn odrodze: 


dą niejednokrotnie wiełką ulgę przynosiło. 

Nie zaniedbano i tam dać nam zejęcie: rzu- 
cono temat mie łatwy do rozwiązania.. Powie- 
dziano, wskazując na górę, wówczas śniegiem 


nia się świata. Śnieg wprawdzie znika, jednak 
szaro, pontro, smrtnia dokoła, i to wrażenie 
przygnębiające, roztaczające się dokoła nas, 
wsiąkało w nasze dusze, napełniało nasze myśli 


okrytą: „zbndujcie miasto“... Słachałiśmy słów | smutkiem bezbrzeżnym. 


tych ze zdumieniem... 
Zadanie było nieco trudne do wykonania dla 
garstki czterdziestu czy też pięćdziesięcin kilku 


_ Świątyni tam żadnej ouzywiście nie posiada 
liśmy — i wiara państwowa również jej blisko 
nie miała —- najbliższą była jedynie budiajska 


galerników, zbiedzonych, o siłach fizycznych |lamaserya. Wśród izb jednak naszych chat, 


z siekierą drwala, bądź cieśli... 

Dano nam wprawdzie do pomocy kilka par 
wołów rządowych, starych, zagłodzonych, znużo- 
nych pracą wieloletnią. Z ich pomocą miatiśmy 
zwozić z gór sąsiednich budulec sosuowy lub 
modrzewiowy, który mogliśmy wyrąbywać w miej- 
scach dowolnych i w ilości dowolnej.. 

Warunki do rozwiązania zadania były prze- 
trudne — rozwiązywaliśmy je wszakże... Roz- 
wiązywaliśmy trzy lata.. Miusta poza sobą 
wprawdzie niv zostawiliśmy, ale wznieśliśmy 
kiika domków i chat — niektóre wcale nie wy- 
kończone — zostawiliśmy życzliwą pamięć wśród 
miejscowej Indności, wśród Burystów, synów tej 
ziemi dalekiej, o surowym klimacie, o obliczu 
piorwotnem, jakby wczoraj wyszła z dłoni 
Stwórcy... Kuryaci do nas gsrmąli się i my 
z mmi zawiązywaliśmy stosunki bliższe. 

Kiedy stanęła chata, wzniesiona pracą dwóch 
mych towarzyszy i moją, a przy chacie na 
znacznej przestrzeni uprawiać zacząłem na no- 
winie kartofle, zdarzyło się, iż lama bnddajski, 
wyższego stopnia w hierarchii lamajskiej, tak 
zwany szireti — odpowiadający stanowisku 
biskupa w hierarchii chrześciańskiej — z kilku 
wieibłądami przykoczował na wzgórze eścienne 
chacie naszej i rozbił parę swych namiotów przy 
naszem kartoflisku.. Dostojnik świątyń bnddaj- 
skich kilkakrotnie mnie nawiedzał i przez tł- 


i jej losach. 

Wszystko go zaciekawiało, a jego dwaj szabi, 
rodzaj aspirantów na lamów — niekiedy fura- 
Żowali na naszych śmietniskach, ogryzając ko- 
ście; lub wyrywali młode kartofle z naszego 
ogrodn i surowe, niby przysmak najlepszy, spo- 
żywali.. Po trzech tygodniach pobytu w naszem 
nąsiedztwie w pewien wczesny. poranek, 8zi- 
reti kazał zwinąć namioty, naładował nimi 
wielbłądy i odjechał, podobno w głąb Chińskiej 
Mongolii, odległej o sto kilometrów od siedziby 
naszej, 

Nie przypuszczałem, by ten przelotny stosu- 
nek z dostojnikiem lemajskim wywołać mógł 
jakiś, bodaj chwilowy zatarg z władzą, która 
bardzo niewielu posiadała przedstawicieli w Da- 
rasunin. Komendantem osady galerniczej był na- 
czelnik okręgu ' Nerczyńskiego (sprawnik), 
rezydujący w swej powiatowej stolicy, zagląda- 
jący do nas zaledwie parę razy w ciągu roku; 
zastępował go w urzędzie jego powinowaty, 
młody oficerek, mający pod sobą załogę, z kilku 
zaledwie kozaków złożoną. Oczywiście, w spra- 
wach ważniejszych oficerek odwoływał sią do 


marnych, bez środków żadnych, bez umiejętności |ntrywaliśmy w najgłębszej tajemnicy, wywie- 
w bez żadnej wprawy obchodzenia się 


zione skrycie z kraju utensylia kościelne i men- 
sę; w szeregu zaś towarzyszy doli byli dwaj 
kapłani, którzy, przy drzwiach zamkniętych i pil- 
nie strzeżonych od ciekawego oka, mekiedy mszę 
św. odprawiali... Spodziewaliśmy się i w owym 
zbliżającym się dnin Wielkiejnocy ujrzeć odpra- 
wianą mszę éw.. Przygotowania do niej juź w ta- 
jemnicy poczyniono. 

, Wieczór poprzedzający dzień Zmartwychwsta- 
nia, Doe reznrekcyjną pragnąłem  przepędzić 
poza szęznpią izbą naszej chaty, pod csłoną 
mrocznego nieba: 

Zdala od ludzi, wśród ciszy okalających bo- 
rów, myśl łacniej mogia się wznieść ku wyży- 
nom, popłynąć ka ziemi ojczystej, zerwać bodaj 
na chwilę z rzeczywistością... ` 

Zaledwie zrobiłem parę kroków poza chatą, 
jakieś cienia stanęły przedemną i głos stanowczy, 
w języka nrzędowym, zabrzmiał mi nad uchem: 
„Stój, jesteś aresztowany“... Zdumieria mną oyar- 
nęło; więzień oddawna, galernik, uwięziony ma 
być ponownie, chociaż dotąd nia przestał być 
więźniem. OQkrzyk powtórzono. Głos zdawał mi 
się znany. 

Zdziwiony podniosłem głowę i nietyle wzro- 
kiem, jak słucham, poznałem wśród ciemności 
naszego oficerka, zastępcę komendanta, który 
widocznie starał się nadać swemu młodocianema 
głosowi brzmienie groźne. 

— Dalej ani na krok, musimy przeprowadzić 

rewizyę najściślejszą.. rozlegał się głos surowy, 
ale nieco przyciszony. 
W ciągu paru sekuad zrobiłem przegląd mych 
grzechów, jakie msgłem popełnić wobec przepi- 
sów galerniczych; sumienie nic mi mie zarzu- 
cało, oprócz posiadania flaszki atramentu, kilku 
piór i kilku zrzynków grubego papieru. By- 
łem pewny, że chodzi o ten nieszczęsny atra- 
ment, który, korzystając ze zręczności, sprowa- 
dziłem z miasta, z Czyty, odległej przeszło 
o dwieście kilometrów. 

— [wanie Aleksandrowiczu — rzekłem po- 
spiesznie — mam atrament, zabierzcie go i nie 
róbcie zeń wielkiej histerfi... 

Słowa moje pozostały bez odpowiedzi. Jakaś 
postać stanęła koło mnie, wstrzymając, abym 
ani na krok nie ruszył się. Oficersz zaś z re- 
sztą swej straży, nie wchodząc do chaty, spie- 
sznie poszedł ku kartoflisku, około którego mis- 
łem kiika pni drzewa opałowego. Z pod pła- 
szczów żołnierzy ukazała się latarnią, oświeca- 
jąca im drogę... 

Na oczekiwaniu apłynęła dłuższa chwila, Nie 
mogłem zrozumieć, o co chodzi, Wtargnięcie 


komendanta w Ńerczyńsku, ten zaś za stolicy | późnym wieczorem na karitoflisko, przegląd z la- 
prowincyi, z Czyty, otrzymywał rozkazy i ia-|tarnią złomów drzewa, krzaków, suchych ba- 


strukcyc. Spraw jednak ważnych prawie nie 
było; stosunki tak sią ułożyły, iż z władzą naj- 
biiższą nic nie mieliśmy do czynienia. Załoga 
z oficerkiem -bawiia się polowaniem lub gra 
|y karty.. Innej obok siebie ani władzy, ani teź 
straży nie mieliśmy. s” 

Po chwilowej bytności dostojnika buddajskich 
świątyń w naszej siedzibie upłynęła jesień 
i zima, nadchodziła wiosna bardzo spóźniona, 
wiejąca śniegiem częstym, naprzemian z wia- 
treu gwałtownym. Dni były amatna, nie wróżące 
bliskiej wiosny, a tu tymczasem zbliżały sią nasze 
święta Zmartwychwstania, chwilaobchodatryumfu 
dobra nad złem, Światia nad ciemnością... 

Myśl nasza biegła kn Zachodowi, pod strze- 
chy domów naszych; uczuciem, marzeniem je- 
dnoczyliśmy gię z daleķkimi przestrzenią, z zie- 
mig rodzinną, której oblicze przywalono głazem 
grobowym. Dni uroczystości wielkanocnych im 
burdziej się zbliżały, tem Bmutriejszemi były 
dusza masze. Zresztą i przyroda nas otaczająca 
była osłonięta jeszcze przeważnie zimową szatą; 
wiosna bowiem w Dauryi późno i nagie powstaje; 
przejście od zimy do lata gwałtowne, zaledwie 
dni parę trwające, więc i święta Zmartwych- 
wstasia nigdy tam nia przypominają otrząśnię- 


macza nieco dowiadywał Się o ziemi naszej 


SCEN AK ESTEAIEYZBEDWY F3 


a. | Moga Wybór jego padł na człowieka 
nie “bez kwalifikacyj „fachowych, ale szorst» 
kiego, aiewielkich aspiracyj narodowych, a na- 
tomiast aż przesadnej lojalności.. = 

W „miescie przy dzieleniu cię jajkiem, wy- 
sanwa« chciała w ten sposób »czcicielom trady- | rządzeanja zapowiadano już przed rokiem, bez j urzędowogo*.-- Prawa te przyzuano tylko w | mieniano jako kandydatów: hr. Maurycego Zar 


mojalkiegu, hr. Józefa Potockiego, pp. Pawla 
Górskiego, Półjanowskiego, Z. Chrzanowskiego, 
adw. Suligowskiego, inż. Lutosławsziego, adw. 
Nowodworskiego, inż. Drzewieckiego i t. d. 
Przez długi czas, kiedy samorząd spacerował 
el Annasza do Kaifusza, z Dumy do Rady pań- 
stwa (i odwrotnie), za jedynego kandydata u- 
chodził adw. Suligowski, który od szeregu lab 
przygetowywał się na to stanowisko, badał in- 
stytucye samorządowe zagranicą, odbywał fur- 
malne studya w sprawach gospodarki miejskiej. 


Alə gdy samorząd ogłoszono, stał się już tylko|d 


„jednym z kandydatów", Powstały apetyty, 


Królestwo Polskie, a | ską, żydowską i „poźostafych wyborców“, De-|wypłynęli nowi ludzie.. Zmsczna część przy- 


I rzeczywiście wieczorem pierwszego Gnia | więc „Prywiślańskij kraj“ przestaje być nazwą |cyzyę, Kto ms być zalicfony do Kuryi rosyj-|szłych wyborców cświadczałą się za posudze- 


Wielkanocy nadszedł telegram rządowej agen- 
cyi tek graficznej, zawiadamiający, iż cgłoyszór 
mo Dajwyżoj zatwierdzoną uchwałę zamistrów 
o rwzprzestrzenieniu dzialania ustawy miejskiej 
r dnia 11 czerwea 1892 r. ua miasta Królestwa 
Polskiego. 
O wważeniu, jakie wywarła ta wiadoluość, 
maotowałem w mein dzicaniku: 
„0Okwietnmia: Tak, jak wczoraj przy świę- 
conem jajku mówiono tylko o Miasożeduwie ) | 


1) Podpułkownik Miosojedow, łandarm, pełniący 
w ostatnich czasach obowiązki tłumacza przy eżta- 
bia ŁO armii, zestal powieszony, jako „przekonany 
o szpiegestwo i łupiestwe'. O fakcie tym dontóał 
w Wieiką Bobote telegram ze stabu naczejnego 
wodza. Poźniej zawiadomieno jeszcze 6 powiosze- 
piu kilku jego wspólników ze sier fniuusowo-ku- 
pieczich. Mówieśo, 46 egzckucyj było znaczuie wię- 
cej i że pomiędzy powieszonymi znajdowało sią 
kliku olicerów, "a nawet jakaś arystokratka. Tru- 
dno wiedzieć, Łe w tych pogłoskach byłu prawdy. 


urzędową. Dzienniki „oryentacyjne* podkre- 
ślaja, że uchwala ministrów z odezwą naczel- 
nego wodza „niema żadnej iączneści prawnej". 
Jest to, wedlug nich, tymczasowe zarządzenie, 
nie mające nic wspólnego z tem, ©0 po wojnie 
nastąpi. Rezumtowanie dość zabawne, bo jeżeli 
beż samorządu miejskiego Królestwo wytrzy- 
mato wiek cały, to jeszcze jakieś pół roku, czy 
rex wyuzymaćby mogło. Zresztą samo jego 
wprowadzenie zajmie , Przynajmniej pół roku. 
Po co więc wakidać olbrzymią pracę w stwogze- 
mie czegoś gulmiego, kiedy lepsze mboi już za 
progiem... ' 

Poprzestają na tym wyjątku, ko gdybym 
z dziennika chciał przytoczyć wszystkie ustępy, 


Największą konaternacyę międży Rosyanami wy- 
wełało czysto rosyjskie nazwisko przesiępcy, 
wnzelkie bowism zdrady przypisywano zawsze łu- 
dziom o obcych nazwiskach. Dodać jeszcze należy, 
ża niedawną śmierć Wittego (w połowie marca) 
łącz»no ze sprawa Miasojedowa. 


skiej, zostawiono guberpatorom,* ce ptwierało 
pole do szerokich nadętyć, x tem samem do 
gztucznegy zwiększeni: 
syjskich. Wystarcezało 


procentu radmych ro- 
[e pięciu Rosyam w jar 
kiemś miasteczku, abył mieli swego przedsta- 
wicielu w Radzie, O deleparach Kościoła katoli- 
ckiego nie było wzmianódj w ustawie, ale zato 


niem na fotelu prezydyalnym kogoś z „jasnych 
panów" -— zwłaszcza „niewyborezynie" War- 
szawianki silnic się w tym kierunku oświad- 
czały, Motywem tej oryentacyi było, iż z ja- 
snym panem liczyć się będą więcej miajstry, 
gubernatory, senatory, a cóż dopiero pomniej. 
Bi dygnitarze. Było w tem coś. Należy bowiem 


dyli, co pozostałość stanowiły .po burzanach, 
krzewiących się bajnie w lecie, na skraiskach 
niwy zoranej pod kartofle, dziwiły mnie nie- 
zmiernie.. Co to wszystko miało znaczyć, zapy: 


cznej odpowiedzi. 

Wreszcie oficarek wrócił i, głęboko odetchnąw- 
szy, jakby po pracy uciążliwej, rzucił mi jeden 
wyraz: „Niema“. * 

— Czego niema? Kogo niema? — pytaniem 
odpowiedziałem, 

— Chutun-cktu i 

— Jak to, szukaliście Chutu-chtn tu, na 
kartofisku?... 

Oficer kazał żołnierzom odejść, a zbliżywszy 
się do mnie, rozpoczął głosem już innym, łago- 
dnym i cichym opowiadać o powodach tego 
najścia zbrojnege i dziwnych poszukiwaniach. 
W głosie odczuwało się pewne zasłopotanic... 
Szliśmy jakiś czas razem, wśród pustkowia 
pod lasem, który do naszego obejścia dobiegał. 
— ..Bo to widzicie — mówił oficer, coraz 
bardziej głos zniżając — otrzymałem przez 
umyślnego gońca z Czyty papier urzędowy, 
z surowym -rozkazefa zrobienia u was poszuki- 
wań ścisłych, głównie wśród krzaków, obok 
kartofiska, gdzie podobno ukrywacia nowegc 


łączyć ze składu Królestwa Polskiego". Za po- 
dejrzancj wartości podarunek rząd kazał sn- 
bie hojnie zapłacić rowym rozbiorem. Wpraw- 
dzie gubemię chcimską wyjęła Duma z pod wla- 
dzy jenerał-gubernatora warszawskiego, wpra- 
wdzie tem samem postanowiła systematyczną, 
Z gruniu, rusyfikacyę Chełmszczyzny, alo mie 
śmiala wyłączyć jej terytoryalnie z Królestwa 
Kongresowego. Była to jedyna pociecha po do- 
znanej klęsce, ostatnia nić, wiążąca formalnie 
Królestwo z ziemią, zroszoną męczeńską krwią 
unitów. Rząd jednem pociągnięciem pióra ode- 
rwał ten szmat kraju od pnia ojczystego. A je- 
dnocześni. Moskwa zabierała dla sicbie wselio- 
dnią Galicyę — prawosławiła ją è rusyfikowała. 
Piękny to był zaiste wstęp do... zjednoczenia 
Polski, proklamowanej odezwą naczelnego wo- 


za. 
Trzeba było być ślepym, aby mie widzieć, 
jaka przyszłość nas czeka w razie zwycięstwa 
braci-Słowian. Niestoty, byli tacv ślapi, oklamu 
jący siebie i drugich. „W tych dniach nareszcie— 
pisała jedna z gazet „oryentacyjnych* — na- 
stąpiło urzeczywistnienie (?) pragnień (7?) na- 
roda polskiggo, który otrzymał samorząd w ta- 
kiej formie, w jakiej ją otrzymać praeneli (91) 
polscy posłowie w Dnmio*, Do dzienników tego 
rodzaju, dła zatarcia złego wrażenia, wysyłali 


mówiła ona wyraźnie, że „delegaci zarządu wyt | zauważyć, że ustawa mocno krępowała działal-|z Petersburga ugodowcy telegramy o przyzna- 


zuanią prawosławnego 084 być wymaczeni 
przez zwierzchność eparchialną do udziału z pwa- 


Mianowanie prezydenta Warszawy zostawiała 
ustawa „władzy najwyższej, na wniosek mi- 
nistra spraw wewnętrznych. Wprawdzie zaraz 
potem dodawała, że „Radzie służy prawo obie- 


rania dwu kandydatów", ale nie było 


ność samorządu; każda prawie uchwała wyma- 
gała zatwierdzenia ze stromy władzy, a w Wir- 
szawie statut stwarzał ozobny urząd nadzorczy 
de spraw miejskick, pod przewodnictwem pomo- 
cnika jenerał-gubernatora. Przy tek ścisłym za- 
tem nadzorze pozycya towarzyska i majątkowa 
prezydenta mogłaby mieć swe dabre strony, Je- 
żeli Oczywiście posindałby on inne przymioty, 


niu praw maturalnych uczniem szkół polskich 
i o projekcie powierzania urzędów Polakom. 
„W kołach ministeryainych (słowa tele_ramn 
„Duia“ z 13 kwietnia) powstał projekt stopnio 
wego przenoszenia z głębi Rosyi do Królestwa 
Polskiego prządnizów Polaków i powierzania 
im stanowisk na wakujących pezadach. W naj- 
bliższej przyszłości przewidywanych jest już 


wzmianki, aby p. minister jednego z mich miał |jak: znajomość rzeczy, cuirgię, praktyczność, | parę nominacyj Polaków". Było to proste kłam- 


obowiązek przedstawić Go zatwierdzenia. In- 
terpretowaaio więc, że kandydaci Rady miui- 
zumiał rzecz jen.-gubernator, kniaź Jengałyczew, 


E głosu w posiedzeniach Rad miejskich". 
E z góry oświadczył, kto będzie prezyden- 


pracowitość i sztukę „wyżezej dypłomacyi *... 


stwo. Od kwietnia do sierpnia dość miano czasu, 


Nawet jodnak entuzyastom samorządu (choć |aby w tym kierunku coś uczynić — tymczasem 
strów krępować nie będą. Tak też widocznie ro- | skranua była ich liczba) zamącił raxiość ostatni |nie deczekaliśmy ani jednej takiej nominacyi. 


XXIX artykuł najwyżej zatwierdzonej uchwa- 
ły. Brzmiał on krótko: „Gubernię chełmską wiy- 


Owszem, wprest przeciwnie, bo uczyniono wy- 
łom w znmnałnia dotychczas polskiej rejenturze, 


tywałem siebie `i nia znajdywsłem żadnej 10gl-. 


m "u" 


> 


aw S NL 
Chutn-chtu.. Byłaby to zbrodnia wobec pań- 
stwa, godna najwyższej kary.. Wiecie zapewne, 
iż niedawno w Mongolii, w Urdze, umarł ào- 
tychczasówy Chutu-chtu. Zrobiło to wra- 
żenie ogromne u Buryatów. Lamowie u nas 
rjeżdżali się, radzili, i Świeccy Burysci brali 
również udział w tych naradach. Widoczne było 
ogólne zaniepokojenie.. We wszystkich lama- 
seryach — w Igyte-dassan, w Agi-das- 
san, red Gęsiem jeziorem ciągłe zjazdy 1 na- 
rady.. Rząd nie mógł na to patrzeć obojętnie, 
zwiaszcza, iż rozeszła się pogłoska, iż dach 
Buddy wcielił się w jakiegoś chłopca burya- 
ckiegn, tn, n nas.. A więc miał tu powstać 
nowy Chutu-chtu!.. Na to władza stanowczo 
uie pozwala. W Mongolii to rzecz inna, ale 
n nes nigdy.. Przytem ktoś zwrócił uwagę, iż 
azireti, który tu bgł latem, miał z wami ja- 
kieś słosunki.. Jego namioty, jego wielbiądy 
stały około tego ngorn, któreście zorali.. Są- 
dzoza więć, że po tym szireti pozostał jakiś 
izzłas, gdzie moża utrywacie nowego Uhntu- 
ch tu... Í 

— Dażo mówią n sas w mieście, w Czycie — 
tłągnął dalej oficerek, głos coraz bardziej zni- 
kając — mówią w mieście, gdzie gazety czy- 
łają iż jest jakaś „polska intryga“ i ona wiele 
może. Tak pisze gazeta. Ja nia znam sią na tem, 
aigdy w życiu gazety nie czytałem; lecz cl, œ 
tzytaju, widocznie w to wierzą, dlatego więc 
kaz«no u wss szukać karyackiego chłopca, który 
ma być Buddą żyjącym... Czy tak, czy mie, czy 
„Intryga* wasza działa na zgubę naszą — nie 
Wiem, ale sęełniać rozkazy muszę... 

Uśriałem się Szczerze z Opowieści a, 
który wszakże mać w głębi duszy wierzył, iż 
Chnutu-chta może być przez nas wytwórzory 
i chrywany, żegnając się howiam zə mną, szep- 
gal: „Eądźcie, panowie, ostrożni, bardzo ostro- 
mi; ja was wszystkich mbie, lecz obowiązek 
przedewszy stkiem... obowiązek zawsze musiałbym 
spełnić”, 


ości oficera, 


Nezajutrz, w dnin Zmartwychwstania Pań- 
tkiego, kolega, galernik, X. Piwarski, z Sole- 
jowa, z nad Pilicy, odprawił kiszę św., po któ- 
tej aaintonowaliśmy gromadnie „Wesoły nam 
dziś dzień nastał”... 

W tej pieśni starożytnej a radosnej, która 
W ciągu wicków płynęła z ust i z serc czter- 
dziestu pokoleń, w tym ogniu modlitwy garstki 
niewolników stopiły się wszystkia smutki i bóle 
nasze ówczesne, zstąpiły na nas spokój i moc 
wytrwania na lata przyszłych cierpień, aż do 
owego nieznanego dnia przyszłości, gdy kamień 
grobowy z obłicza Matki zostania odwałony. 


SEBKAKKA 


ZYGMUNT SARNECKI. 


Roriz | poczyg © tenitze, 
rAtfred de Musset). 


Krytyka Kteraela. równie u nas, jak i w in- 
cych krajach, w przeróżnych epokach dramaty- 
eznoj twórczości, szy to w czasach koturmawego 
klasycyzmu, -czy gwaltownego i namiętuego 
mouuniyzmau, tudzież najświeższego, mglistego 
kb chmumego syrnbolizmu, badała ekrzęmie 
wybitne i nieposposite, pod wpywem powyż- 
szych kierunków powstaie utwory, pragnąc roż- 
strzygnąć, co sniej i skutecaniej oddziaływa 
w tesirze Ba Biłeligencyę wykształconego wi- 
dza, eo głębiej duszę i sorco jego porusza: rea- 
tam czy poezye? Zdaje gie jednak, że tak ba- 
Banie, jak wyrokuwanie w tym względzie, uwa- 
tać można m. sujelnie Thedas, realizm bowiem 
warcydzietach był zawsze przejęty i u- 
tulachetnicny essrem poezyi, a poezya, wywo- 
łużąca uieprzeznijające duchowe wrażenia, opic- 
tala się zwykie na fundamoncie realizmu, wje- 
tego artystycznie w karmonijne kształty eztuki, 
Takismi były uietwiertalno kreacye Szckepira, 
takiemi poniekąd cą komadye i dramaty Alre- 
Ün de Muset, zaliczane niogdvć do pereł fran- 
kuskiego romautyżz.u, gdy w rzeczy samej ro 
Buutyzm ów krańcowy i rewezochrany, mman- 
Wiktora Hugo ł Aleksandra Dumasa 
— któremu chwiiowo wegł nawot nasz 

Błowaski tytko powierzchowne 


Led 


Bjca) 
- Vuliusz 


obsadzając wakujące posady notaryalne Rosya- 
mi, 
0a smutnych rozmyślań na ten tomet oderwał 
arszawę przyjazd w miedzielę Przewodnią 
i kwietnia) misyi augielskiej z materyainą 
magi” dła Poiski. Misyę tę angielską (7) skła- 
ali: księżna Barjatyńszu (aktorka Jawerskaja), 
iudent kałgarski Humarczow i Dr E. Harte, 
© którego mniemazej angielskości dość różnie 
= mówiono. Oezekiwałi jej na dworca wy- 
tni delegaci komitetu obywatelskiego. Dzien- 
niki wystąpły z ezmiościami, Odznaczył się „Ku- 
ryer Warszawski”, który we wstępnym artykule: 
Eagland for Ever „wzkazywał w pizeło- 
cie stery rodowód polsko angielskiej przjjaźni”, 
6 w artykule „Falska i tradycya Altionn* twier- 
daj że gdy ludom brytańskim mówiono ongi 
6 pokoju, to wołały e „A Polska“? Przygodni 
historycy dowodził, wbrew niezkitym faktom 
ziejorrym, że Asgiia kochała nas zaweza i wszę- 
ie. Jeden z t;godników wmawiał w swych 
Gzyteiniców, żo stosunek Anglii do Polski po- 
ga „cechy idealizmu“, ża lączy je „wspólność 
Śeałów obywatelskich i wolnościowych*., Mógł- 
r m Cytować z mojogo dziennika całe tuziny 
Seh czułości i.. omyłek. 
<apomuiane całkiem, że Anglia przy każdym 
KMywie naszym ku wolności odegrała smutną 
Fole: zachowywała się alko obojętnie, albo 
Obładnie, wtrąceiąc nas dia swego interesu 
W jeszcze większą preepaść nieszczęścia. Nie tu 
Biejsce rozpisywać stę nad tem, ale to pewna, 
` poriidya dyplomacyi angielskiej ciężko za- 
Glężyła na zaszych losach.. 
Żle wracajiwy de misyi angielskiej, „Kilka 
MU Yrystarczyło — piszę w moim dzienniku — 
aby Warszawa z wyżyn entuzyszma spadła na 
Lizigy zawodu, który ją jednak wprowadził 
* dobry humor. Bo jak sią Rie śmiać, kiedy się 
pokazało, że przyjąta tak uroczyście dalogacya 
„Rarodu angielskiego“ gdzieś negle zniknęła, 
Pomisęła całkiem komitety polskie, stojące na 
€zelc akeyi dobroczynnej. a wypłynęła nareszcie 
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(wbrew mniemaniu krytyków francuskich) wy- 
cisnął na mich znamiona. Realizm i poezya, sn 
śle z subą złączone, nadały im znaczenie pięk- 
nicznych, które każdy szanujący się teatr po- 
winien posiadać w swoim stałym repertuarze. 
Widnokrąg tak rozumianej twórczości dra- 
matycznej jest bardzo rozległy, a Musset obej- 
mowal go bystrym wzrokiem równie ebara- 
kterach, które w grę wprowadzał, jak w akcyi, 
rozwijającej się przeważnie pod wpływem mir 
tości, stanowiącej oś każdej niemal jego sztuki 
teatralnej. Wyobraża ją jako niezwalezoną wła-. 
dzą powabu, jakim silniejsze, chociaż mieraz 
mniej szlachetne dusze, podbijają słabsze. We- 
dług jego mniemania, ludzie żyją miłością i jak 
na ciężką chorobę, umierają ra nią. Pojęcie bo, 
jakkolwiek niemal powszechne i wspólne współ- 
czegnym romantykom, u niego stało się Ściślo 
osobistem, przeżył bowiem sam tragiczny To- 
mans, który go fizycznie wyczerpał i o śmierć 
przyprawił. Umiejętną analizą własnego ducha 
w różnorodnych usposobieniach i w różnych 
chwilach swego żywota, ułatwiał sybie w kre- 
ślonych przez się komedyach i drunatach od- 
twarzanie czynów i uczuć głównych bohaterów, 
nia powtarzał jednak nigdy tego sumego typu. 
Siła wielkiego talentu i bujność wyobraźni po- 
zwałały, że mógł nadawać dlugiemu szeregowi 
spokrewisonych z sobą golowtórów cechy cha- 
rekterystycznie odrębne. Otaczał ich przytem 
mnóstwem figur, dostarczonych mu przez ob- 
serwacyę, s przedewszystkiem licznemi posta- 
ciami miewieścierii, to dziewczątek, kochają- 
cych natwnie i z dziwnie uroczą prostotą, nie- 
kiedy zaś boleśnie i z wielkim smutkiem, to ko- 
biot dojrzałych. hardych i dumnych, których 
duma taje w ogniu gorącej samiętności, Prócz 
nich wyprowadzuł jeszcze na scenę wiele den- 
gorzędnych osób, nieraz zalewie maszkicowar- 
nych, lecz w szzicowym rysunku posiadających 
wszystkie znamiona istot żyjących. Składają 
się na mie sylwetki dobrodusznych ojców, stry- 
jów i matek, rozsądnych chłopów, zwawych 
artystów, sprytnych dependentów notaryal- 
nych, wesołych studentów, wreszcie pyszne ka- 
rykatury głupców, żarłoków i pijaków. W stylu 
ryuniczniu dźwięcznym, wiernał - melodyjnym, 
zbliżonym pozornie do mewy «odziennej, je- 
dnakże inaczej brzmiącym w ustuch każdej 
osoby; w układzie i grupowaniu postaci, tak 
w dyałogach, jak w scenach zbiorowych, zacho- 
wywał zawsze artystyczną miarę i harmomię, 
uwydatniającą równocześnie w tle znamiona 
wiaściwej obrazowi i słowu rzeczywistości, a 
w treści myślowej wzniosły polot poezyi. 
Większość krytyków francuskich, omawiają- 
cych niektóre jege poematy, pisane wierszem, 
wytyka mu nieraz: brak kompozycyi, zbyteczną 
zwięziość przy nudmiernej fakundzie retorycz- 
nej, pewną ziepoprawność językową i niedbale 
rymowamie. Shuszność tych zarzutów stwierdzić 
może tylko Francuz, wielbiący kunsztowne ry- 
my Wiktora Hugo i nieskawitelną czystość for- 
my wiersza Parmasistów. Dla cudzoziemca, na- 
wet bardzo wybrednego i eurowego, nie posin- 
dają one żadnego znaczenia, zwłaszcza, że pu- 
ścizną po Mussecie, która uas obcych obchodzić 
moze, jest tydku puścizna jego twórczości dra- 
matycznej, która dotąd mio utraciia świeżości 
i nie prędko ją utraci. Komedye £ dramaty Al- 
ieda de Musset, w tym samym niemal sio- 
poiu, co arcydzieła Szekspira, Goethego, Schil- 
lern, Moliera i Fredry, interesują i długo jeszezo 
isterssować będą mawców i pubiczność, © ile 
ukażą się ma scsnach, mogących je wystawiać 
z należnym pistyzmem, z wykwintną e€slktla- 
dmościa włuściwej iaterpretacyi I bez nieudol- 
nych skreśleń rażyzerskich, pozbawiającyth ie 
poetycznego wsku: W pewnych kalach teatral- 
nych utrzymuje się mniemanie, że dramat scc- 
niczny musi byń tzczudłowy i knzytkdiwy, albo 
-— jak chcą imi — przesudnio liryczny, pozba- 
wiony maicycnalsej charakterystyki, wywołują- 
cy wrażenie nastrojem norwowo-wizyonerskim, 
zastąpić mającym Starą, ale zdrową  poezyę 
szczególnyw jakimś, nowym, watrałzym mi- 
stysyzraesu, odrywającym się od ziemi i nurza- 
jącym w ciezanościach, Że to drugie mniema- 
nie coaz bardziej traci na maczewim, pizeko- 
aywują sas obecnie liczne przedstawienia utwio- 
rów, nie mogących zdobyć choćby tylko wzglę- 
danego mrkcesu, pomimo szumnego, gorączkio- 
wego treklamowania, z jakism bywają wpro- 
wadzane na sceny. Lecz i pierwsze jest równie 


20 twą gkromuą działalnością, zakładając dla 
dzisci w dGaieiniey żydowskiej tanią kachpię, 
obsługiwazą przez eanitarynszki „litwackie*, 
pracujące przy rosyjskim związku ziemstw w W ar- 
szawie. Feką to pomoc przyniosła Anglia. — 
Polsce. Patlicpści i „komitetowi“ mają rzadkie 
miny; dokaczeją im wszędzie zapytaniami: Jak 
się ma kniężna Barjatyńska? Co porabia pan 
Mamarczew? Wesołość sią wzanogła, kiedy się 
dowiedziano o zajściu w hotelu Bristol między 
„Aagłikiem* a jakimś rosyjskim oficerem. Oti- 
cer przypudkoówo potrącony przez „Anglika”, 
wziąwszy go ża Bfwaka, obszedł się x nim iście 
po rosyjska. Musiąno ten zatarg dyplomatyczny 
między sprzymierzeńcami załagodzić przeprosi- 
nami i kolasyą", — Dzienniki asiłowały rato- 
wać sytascyę zapowiedzią przybycie za parę 
tygodni do Warszawy „prawdziwej" już misy) 
aagielekiej. Bzeroko o niej pisano — gle mu- 
siaie gdzieś biadaczka utonąć podczas przeprawy 
morskiej, bo Warszawa mapróżao do dziś dnia 
jej oczekuje... 

Jeszcze nie edjechali „anglicy*, a przybyła 
jaż do Warszawy wojskowa delegaeya beigijska, 
wracająca z kwatery naczelnago wodze. Wyła- 
dawano więc drugą porcyę dzionnikarskiego, 
sntnzyazmu. Prócz artykułów, keńczących się 
okrzykiem: Vive la Belgiqael — prócz 
wspomnień historycznych, wylewa  impresyi 
i hymnów prozą, wystąpiła z brzegów i poczya. 
Nia chcę rozbierać tych natehnień ða zawołanie, 
sby nie wpaść w ironią. Bolgia słusznie wzbu- 
dzą współczucie, jeko ofiara zimnej rpalityki 
Albionu. Więc mie czynię zarzutu Warsza- 
wie x jaj sympatyj belgijskich. Ale W ar- 
gzawka przeholowała w sposobie przyjęcia 
Balgów. Widecznie zbyt dosłownie wzięła frazes 
że „bogatej Bolgii brak dziś kera okleba*, bo 
uznala za rzecz Właściwą takare ich do syta 
i oczywiście napoić w równej mierze. W ciągu 
dwa śni Bełgowia jadii i pili u margrabiny 
Wielepsiskiej, w klubie mgźliwskim, w Wite- 
nowie, v hr. Jóseja Potockiege i abr. Kamoj- 


nych i ciągłe jeszcze żywotnych utworów sce- | tyk, nowelista i poeta, Barbe 


fałszywe, chociaż posiada wielce inteligentnych 
wyznawców. Przypominam sobie, że jeden 
z bardzo znakomitych pisarzy francuskich, kry- 
y d'Aurevilly, roz- 
mawiając ze mną przed laty, wyraził się z głę- 
bokiem przekonaniem i silnym na treść wyra- 
zów maciskiem: „Twórczość dramatyczna musi 
być gwałtownie jaskrawą. równie w akcyi, jak 
w charakterach“, Odparłem: „trzeczą temu 
dzieła Alfreda de Musset, które, chociaż pisane 
nie dis teatru, tryumiują ciągle na pierwszorzę- 
dmej scenie Świata, bo na scenie Comédie 
Française“, Barbey d'Aurevilly zastanowił 
się i szepnął po chwili: „To wyjątek!“ Otóż są- 
dzę, że tym razem można śmiało powiedzieć, iż 
wyjatek potwierdził regułę. Komedye i dra» 
maty fraccuskiego piewcy „Nocy“ — nawet 
historyczne -—— pomimo, że były tworzone w 
czasach romantyzmu, nie są ami zbyt jaskrawe, 
ani krzykliwe, nie podstawiają odgrywającym 
w nich większe i mniejsze role ludziom Sszczu- 
deł pod nogi, a przecież odzwierciedlają giębo- 
kie tajniki dusz tak niemal wiernie i poetycznie, 
jak wiernie i poetycznie uwidoczniał je Szekspir 
w duszach swoich średniowiecznych i starożyt- 
nych bohaterów, 

Powyższe uwagi nasunęły się pod pióro pi- 
szącemu, jako sktnalne, za względu m nieda- 
wne przedstawienie na deskach teatru krakow- 
stiego (w nieznanym przekładzie)  Mussetow- 
skiego' „Nie trzeba się zarzekać”, Śramowiło ono 
jakby zapowiedź racycnałnego wzbogacania To- 
pertnaru cennemi utworami, łączącemi W sobie 
cechy wykwintnie pojętego realizmu, z prawdzi- 
wą, BLIY nieśmiertelną poezją. Lecz „Nie 

zoba się zarzekać", pomimo wielkiego wdzię- 
ku, jaki ze scen jego wieje, jest tylko Ślicznem 
cackiem, przypominającem ładne, rokokowe ko- 
modye Marivsux, gdy o wystawienie i nie wy- 
łączanie Taz ma zawsze ze stałego repertuaru 
upominają się z twórczości Alfreda de Musset 
takie dzieł, jak: „Nie igra się z miłością”, 
„Fantazio“, „Kaprysy Maryanny“, 913% dramat 
z ezazów odredzenia „Lorensacio“. Dla reży- 
sera tak wyzoca uzdolnionego, jak Ludwik Sol- | 
ski, przedstawiają one niewyczerpany materyał 
świetnej artystycznej scenizacyj, 2 utalentowa- 
no uktorki i utaientowani aktorowie znajdą w 
nich wspaniałe pole popisu w rolach, wyreziście 
rysujących eię w pamięci widzów i słuchaczy. 
Fortunat Strowski, profesor na fakultecie lte- 
rackinr uniwersytetu paryskiego, Omawiając 
w swoim „Obrazie literatury francuskiej XIX 
wieku“ działalność teatralną poety, twierdzi, że 
wedlug wszelkiego prawdopodębieństwa za lat 
sto, w kraju, który wydał „Cyda”, „Fedrę” i 
„Harnaniego* — cytuję z pamięci — za naj- 
wyższe arcydzieło sztuki dramatycznej poezy- 
tany będzie „Lorensacie*, Sąd ten o tyle tylko 
wydać się może przesadny, o ile zbyt szeroko 
jest uogólniony; o ile jednak odnosi się do bo- 
gatej, lecz łatwo wyjaławiującej się literatury 
szenicznej francuskiej, jest zupełnie słuszny. 


JAN PIETRZYCKI. 


RY TESTOWA A BEGA 

PAUWOZATAREWNA 

Wieraym, ze kiedyś dasz im zmartwychwstanie, 

Tym pochylionym głazom na mogilach — 

I przebudzony na wieczyste trwanie - 

Duch, co w pożogi nieśniiertelnych silach 

Czyta komendę Bożą i wezwanie, 

Będzie nad każdą z onych mogii siawał 

lz piersi wlusnej — własne życie dawał. 
‘N 

A każde słowo jego, jeko gromy, 

Zahuczy jasna i jak ogień złoty 

Stanie umarłym źrenicom widomy 

Na wszystkich głazach i krzyżach Golgoty — 

A na spróchniałe piersi rzuci złomy, 

lż się w nich ozwą te rodzące łkania, 

Co przyjdę w łunie, która zmartwychwstania 

Godziną będzie! w 

Genewa, w kwietniu 1916, 
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skiej. Zważywszy, że przybyli oni z misyą do 
Rosji, a nie do nas, przypuszczać należy, że 
i gościnność rosyjska musiała wystąpić. Wątpię, 
aby ten kulinarny wylow uczuć ujął sobie Bel- 
gijczyków. Przyjmowali hołdy, kłaniali się, ale 
z ust ich nie wyszła odpowiedź na entuzyastyczne 
słowa powitania — na gorące życzenia nawet 
zimnemi nie odwzajereniii gię. Na Vive la 
Belgique! zie było odzewu: Vive la Po- 
logne! Ale lspsze to, niż Vive la Russio! 
jakie rzucił francuski jezerał Pan Warszawie, 
kiedy owacyjnie witała go na ulieach i Vive 
ła France! wykrzykiwała. — Jeżeli Belgij- 
czycy notowali swe wrażsnia z podróży, to pra- 
wdopodobnie przy Warszawie zapisali: miasto 
zamóżne — ludność żyja wesoło — kuchnia 
wyśmienita! 

A jednak bqł to czas, kiedy bieda coraz cze- 
ściej zaglądała nietylko do suteryn i poddaszy 
warszawskich. Coraz więcej napływało bezdom- 
nych, coraz wiącej zakładano przytnłków, coraz 
większa liczba rodziców n19 miaia na opłatą 
szkoły za dzieci, ` 

Ale od czego dobre serce Warszawy? Nie 
mają rodzice na wpisy — 50, te należy im po- 
módz. Obłiczona, te potrzeba będzie stu tysięcy 
rubli. Suma zawsze poWAŻLa, a cóż depiera 
w czasach wojannych, kiedy każdy się „kurczy“, 
kiedy jednemu braknja już na pokrycie wydst- 
ków, a drugi jeszcze się wprawdzie nie daje, ale 
nadszarpał jaż fundusze, zabrane na czarną go 
dzinę. Co więcej, publiczność zniechęciła się do 
„kwiatków”, flag i wszelkich „znaczków“, przy 
pomscy których fllantropia eo drugi dzień wy: 
ciągała grosza z kieszeni. Ale trudno.. potrzeba 
stu tysięcy, więc będą, bo być muszą. 

To też jaż w dni świąteczne rozpoczęły się 
narady nad sposobom wydobycia tej kwoty. — 
Uchwałsno „irzydniówkę na wpisy między 
8—19 maja. Pracowały komitety i kemiteciki. 
Zbiórką miano rozpocząć wielkim wieczorem 
artystyczno - literackim, z którego spodziewano 
sie 6—6.000 rs. dochodu, Wieczorem tym zajęła 
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| Tradycja Baranka Wielkanocnego. 
| Pascha była niegdyś najnroczystszem świę- 
tem u Izraelitów, obchodzonem przy rozpoczęciu 
żniw, a ustanowionem na pamiątkę wyjścia 
z Egiptu. Wyraz Pascha oznacza po ketrajsku 
przejście, a dotyczy przejścia anioła około do- 
mów izraelickich, naznaczonych krwią baranka, 
w nocy poprzedzającej uwolnienie narodu wy- 
branego z niewoli. Podczas Paschy zabronionem 
było nietylko spożywanie rzeczy kwaśnych, ale 
nawet trzymanie ich w domu i już w wilię tego 
dnia (4 miesiąca Nizan), wszelki kwas z domu 
usuwano i dłatego nazywał ten dzień pierw- 
szym dniem Przaśników. “° ; 
* Spożywano przy wspólnej biesiadzie paranka 
rocznego iub koźlę „kości mu nie łamiąc" 
| oraz chleb pszenny z gorzką sałatą na pamiątkę 
i goryczy niewoli. Uroczystości trwały dni siedm. 
Pascha, jako ofiara składana Bogu za wyba- 
wienie z niewoli, zwróciła umysły następnie ku 
innemu wybawieniu, ku odrodzeniu moralnemu 
przez chrześcijaństwo i dlatego baranek wielke- 
nocny jest figurą Chrystusa, który krew swoją 
mewinną przelał dla zbawienia świata. 
W Nowym Testamencie znajduje się wiele 
miejsc, stwierdzających ten charakter figuryczny ; 
Paschy. Św. Jan Ewangelista, opisując 0 tem, 
iż wbrew obyczajowi, nie łamano kości Jezusa 
po zdjęcin z krzyża, dodaje: Stało się to, aby, 


z Niego". A św. Paweł w liście do Korzn- 
tyan, zaleca: „Wyczyście stary kwas, 
abyście nowym byli zaczynieniem,! 
Pascha nasza ofiarowany jest Chry- 
stne. A tak używajmy nie w starym 
«kwasie, ale w 
ści i prawdy”. 
Przez tę przenośnię wyraża apostoł czystość 
SCLOWĄ, z jaką do święcenia tej uroczystości 
zabierać się należy. Kwas, to symbol zepsncia 
moralnego, a usunięcie go, oznacza usunięcie 
zła i ciemności z duszy! z 
Pierwotny Kościół przez Paschę rozumiał ob- 
chód dwóch tajemnic: Męki i Zmartwychwsta- 
nia; jednę nazywał: Pascha crucifixionis — 
Paschą bolesna; drugą: Pascha resurectionis — 
Paschą chwalebną. . 
Figura Jezusa z Chuięgwią w ięku i z krzy- 
żem, przepasanego stuią czerwoną, tak, jak Go 
wyobrażają po Wielkanocy, przedstawia tryamf 
Chrystusa nad śmiercią i nad złem wszelakiem, 
zdobyty krwawą męką, nawołujący wszystkich 
do odrodzenia duchowego. 

Wizernnek baranka używany był od napierw- 
szych wieków chrześcijaństwa, jako podobieństwo 
Chrystusa. Zastępował on niejako kracyfiks, 


wiarą przed wrogami. i 
Najdawniejsze pomniki przedstawiają baranka 
na wzgórzu, z którego wypływają cztery stra- 


i tryamiu zarazem, w postaci krzyża i chorą- 
viewki. Opasywano pasem złocistym, mającym 
oznaczać potęgę i sprawiedliwość. 

„Agnus Dei“ to wyobrażenie niewinności 
i prostoty, symbol, odgrywający zawsze doniosłą 
rotę w obrzędach chrześcijańskich. 

Od słowa Pascha zwie się też paschałem | 
wielka świeca woskowa, jakiej używa się przyj 
noświęcenin wady chrzeieluej we Wielką Sobotę. 
Wymaganam było, aby paschal miał 33 funty 
wosku nu cześć trzyaziesiu trzech lat życia 
Zbawiciela. Wosk oznacza człowieczeństwo. Jego 
białość i czystość, — niepokalaność w urodzeniu 
iżytin; płomień — bóstwo Chrystusowe. ~ 


hanorowem miejsęu, bo z prawej strony. Jest to | 
strona Ewa ii, zwykle du północy zwrócona, 
a północ w symbolice chrześcijańskiej oznacza 
aimno, okojętność, śmierć; więc paschał, symbol 
Chrystusa, stawia się na północy. aby zaznaczyć, 


swa 
ugil 


że przyszedł kn uświecie tych, których poganizm i 


zmroził, martwych do życia powołać. Dwa razy 
de roku używa się ów paschał: w Wielką So- 
bote i w sobotę przed Zielonemi Świątkami. Ale 
tn symbolizm jego nieco się zmienia. 
Wyobrażać ma on ów słnp obłoku, raz ciemny, 
drugi raz jasny, wiodący Izraelitów przez morze 
Czerwone do Ziemi obiecanej. 
Paachał poprzedzał w pierwszyć 
katechumenów idących do chrzcielmey i wraca- 
jących napowrót do kościoła, to jest wiódł przez 
wody chrzeieine do prawdziwej ziemi Obiecanej. 
| Cała zastawa stołów podczas Świąt Wielkiej- 


się księżna Stanislawowa Lubomirska, której, 
nawiasem mówiąc, nalaży się od Warszawy 
wielki medal zasługi. Nie za ten wieczór, ale za 
csłą szeroką filantropijną i obywatelską dzia- 
łalność. Młoda ta, ujmującej powierzchowności, 
pełna życia i wdzięku „wielka dama", całe dnie 
poświęcała rannym, jećcom, bezdomnym, siero- 
tora... A ilu Indzi wydobyła z więzień, ilu nehro 
niła od wygnania! Jako o jej „majstersztyka* 
mówiono, że zdołała nawet oswobodzić czło- 
wiska, któremu groziła szubienica. 

Ale „dla eddania hołdu rzeczywistej zasłudze, 
adbiegiem „Od trzydniówki. Zresztą cpisywać 
dziejów tej akcyi nie będę. Wystarczy wiado- 
meść o rezultacie: żądano rubli sta tysięcy, ze- 
brauo ich dwieście pięćdziesiąt dziewięć ty- 
sięcył 

Łedny gest! Warszawę zawsze stać na takie 
gesta. 

Jeszcze inny „gest“ zapisałem w tych czasach 
w moim dzienniku pod ćniem 8. kwietnia: 

„Pan Kiślański, prezes komitetu Muzeum 
przemysłu i rolnictwa, zakomunikował p. Eugenii 
Kierbsdziowej szkic projektu racyonajiiej po- 
mocy polskim rzemieślnikom. Pani Kierbedziowa 
projekt ten, mający na celu podniesienie poziomn 
przemysłu krajowego, dokładnie przejrzała i, jak 


` 


e nk a r 


p. Kiślańskiego, że jeżeli zostanie zorganizowaną 
projektowana „przez niego instytucya, przeznacza 
dla nioj kwotą 50.090 rubli. Jest te ta sama 
p. Kierbedziowa, co wybudowała swoim kosztem 
gmach dla biblioteki publicznej i gmach na po- 
mieszczenie Szkoły eztuk pięknych». || 

W dwa tygodnie później (23 kwietnia) spad- 
kabiercy é p. Zofii Werthermowej poszli za przy- 
kładem p. Kierbedziowej i złożyli deklaracyę, 
ża 28 sumy spadkowej wydzielą 10.000 rb. na 
projaktowane przez p. Kiślańsziego warsztaty 
instrnkcyjna éla rzemieślników polskich. 

Tak to, nawet w chwilach najcięższych, znara 
sfiarność Warszawy na csłe dobra publicznego 
mie doznawaia najmniejszego zastoju. 
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się wypełniło pismo: „Kości nie złamiecie! 


przaśnikach szczero-| 
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kiedy prześladowani masieli się ukrywać ze SWĄ | 


mienie. Następnie dawano inu już narzędzia męki | 


wiekach | 


donoszą dziś dzienniki, zawiadomiła listownie |. 
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|nocy ma swą tradycyę, pelne poetycznych sym- 
|nolów. U nas zwłaszcza, w Polsce, przywiązy- 
wano zawsze wieikie znaczenie do tych trady- 
.cyjnych obyczajów. I tak n. p.: Baby ustawiana 
szeregiem, ulukrowane na biało mają symbo- 
| iczność niewiast ewangielicznych, którym uka- 
[zał się Chrystus po Zmartwychwstaniu. Jajka 
|czerwono malowane, upodabniają łzy krwawe 
| Matki Boskiej Bolesnej; mazurki, dawniej za- 
zwyczaj w formie serc pieczone, wyobrażajs 
|sefca wiernych, pełne radości i wesela, iż Zba- 
| wiciel powrócił z tamtego, świata aby obecno- 
jścią swą ich umocnić i pokrzepić. 

Nie jest dziś we zwyczaju podawać na stół 
pieczonego baranka, zastępuje go tylko symbo- 
liczny baranek cukrowy. Zielone gałązki bar- 
winku którym zwłaszcza na wsi zdobią „ŚWwię- 
| cone“, to symbol prawdziwy wiosny, zawiązku 
jnowego życia, odrodzenia! = s ; 

Dzielenie się jajkiem Święconem, które się 
stale u nas w pierwszy dzień świąt praktykuje, 
„jest pięknym symbolem braterstwa i jedności, 
,Ra podobieństwo łamania się opłatkiem. oznacza 
|wspólność myśli, dążeń, ową wspólność szła- 
| chetnych ideałów, do których powołuje nas duch 


«| chrześcijanizmu. 


W chwili, gdy rozbrzmiewa radosne Alleluja, 
serca wiuny być przepełniona wspomnieniem, 
iż Zbawiciel ów Boski — Apostoł żył i cierpiał 
na tym padole dla zaszczepienia nam uczucia 
braterstwa i miłości. u —.St. St. 
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Z poezyi Lesienistów. 
! a Y ą 

Ka zmartwychwstanie Bija CZEGNY... 
Na Zmartwychwstanie biją dzwony, 
Biją potężnie i radośnie, 
Biją na świata cztery strony, 
Na ziemię szarą; dźwięk ich ros: 
Bije w obioki i ziączony 
Z głosem skowronków, które wiośnie 
Bhskiej śpiewają, dal rozdzwania 
-- Hymnem Nadziei, Zmartwychwstania! 


Na Zmartwychwstanie dzwony biją 

1 głoszą ludziom, gloszą ziemi . 

1 głoszą prochom, które gniją, 

1 głoszą drzewom, co nagiemi 

Sierczą konary, że odżyją. 

Że zmartwychwstaną — gios tch niemi 
Chóry puszczyków i wybucha a 
Zwycięstwem śmierci, hymnem Ducha! 


Na Zmartwychwstanie biją dzwony 
Tryumfem duszy, iskry Bożej, 

Nad mierzwą ciała, i czerwonej, 

Jak krew przelana, rannej zorzy 

Na dmrokiem nocy — biją dzwony 
Tryumjem Życia — wśród przestworzy, 
Niby skowronek, śpiew ich buja — 
Śpiew Zmartwychuws wy 4 A a ski. 


Tesknota HIGG 

Przed mą tęczową szybą u okienka 
Płaszczy się czarny, dziki step spękany, 
Blademi smugi drzemiące baqienka 

1 nagie, smutnę, cerkiewne kurhany. 


W bezduszne rano wypiywamy sirują, 
Z tęsknotą słońca, jak listek przymarty, 
WEIT POr NEDA ET dlugo 


Na czarnej ziemi, male, sżere karly. 


Nam wichru trzeba, co piersi rożżarzy 


s a U n i h liaro:. 
kandelsbi paschalny stol obok ofterza na | ] kuczącego tententu wokolo 


1 słońca, słońca na zczerniałej twarzy 
I pól, rozgwarem szumiących wesola. 


| A gdy dzień w szare oblecze się szaty, 

Gdy dzikich gonitw znikną już miraża, 
Zsunąć się z siodeł w miękki mech brodaty, 
Gawędzić dlugo w krwawym. ognia żarze. 


Może przez blyski słońca, co się żalą, 
Wyśnimy sen nasz — nadzieją rodosny, 
Fale się rzeki roesiąpią — przed fuin 
Tysiąca koni. Wiosny! Slońca! Wiosny! 
Kazimierz Dzieliński. 


Odpowiedzialny redaktor: 


Mickal Ronosiński. 


Wydawca: 
Rudolf Osman. 
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Pozatem dziennik mój z kwietnia notuje po- 
|lemikę gwałtowną o poglądy polityczne Święta- 
chowskiego, ustąpienie z tej przyczyny całaeż 
redakcyi „Prawdy“, która wkrótce byt swój 
ziemski zamdliczyła, — dalej: obławę dziennikar- 
ską na p. Jurjewicza, prezesa wyścigów, który 
za nic w Świecie nie chciał pozbawić Wa wy 
totalizatora, — dalej: kilkowieczorowe ciemności 
egipskie z ebawy przed zeppelinami, — wysta- 
wienie odpowiednio obciętych „Dziadów“ w Tea- 
trze polskim, — pojawienie się Turków nad Pi- 
licą (zapewne byli to żołnierze bośniaccy), — 
odkrycie przez „Birżewyja Wiedomosii* luda 
litewskiego... na Ukrainie, pojawienie sie pierw- 
szych jaskółek nowej oryentacyi lwowskiej 
(„Zjednoczenie* Grabskiego), — pierwsze szcze: 
góły o pomocy Wielkopolski dla Królestwa. — 
pogłoski o przeniesienia uniwersytetu lwowskiego 
do Warszawy, a warszawskiego do Lwowa, — 
zapewwienia dziennikarskie, że państwa centralne 
starają gię o pokój i gotowe zgodzić się ma 
niego pod wszelziemi warunkami, — cięgi zadane 
przez Nienojewskiego drowi Zamenhoffowi, twórcy 
„sparanta*, — i wreszcie wiele innych spraw po- 
ważnych, półpoważnych i miepoważnych, które 
zajmowały wówczas Warszawę i jej przygodnego 
i kronikarza. 4 
Zeszłoroczne święta wielkanocne zeszły się, 
co rzadko bywa, ze świętami prawosławnemi. 
Więc też huczały nad Warszawą potężne „koło 
koły* goboru na placu Saskim, zagłuszając 
dźwięki dzwonów świątyń katolickich. Kto się 
wówczas spodziewał, że po roku nietylko te el. 
brzymy spiżowe milczeć będą. ale ża nie po- 
zostanis po nich ani śladu, a w prawosławnym 
soborze kapłan Katolicki wyg'osi uroczyście. 
„Surrexit Dominas de sepulchro“. 


r . 
A.aztmierz Bartoszewicz. 
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TY Nr 204. 


Kapelusze daraskie Do wypalecla 


a wielkim wyborze, oras kropowe 
na siładzie 


Jadwiga Pollerowa 
Rynek 43, I p. (Lipia A-B) 
med sklepom p, Wiskidy, 

Deny umiarkowane. 2657 6 8 


owenna najsbniecniejza 
io M B. Nieustającej Pomocy w 
Księgarni katolickiej Dra Milkow- 
po 60 kal. i po K 1-80 (osd opr.). 
aletytwóć w ases poczte- 
są oż e 1261 0 10. 


POKOJE 
al. Karmelicka 46, II piętro, ma 
grawo. 1898 19 20 


Kuchnia 


Związku urzędników wydaja sms- 
osne i tanie obiady w domu I na 
miasto, zarówno dla ozłonnów, jak 
l osób, nie należących do Związku. 
Gsowska 21, I piętre. 2428 8 8 


Pokój duży 


lud dwa małe, umeblowane, z 080- 
bnem wejściem, s elektr. oświetl., 
do wynajęcia zares. UL Łobzow- 
ska 29, III p. 2388 


= à 

Fortepian . 
Böscndozfora, krótki, okazyjnie do 
sprzedania w składzie fortepianów 
fieieny Smolarskiej, ul. Wolska 7. 
2684 4 4 v: 


: KOCE 
od A 7°50 


polecają póki $ 
~> zapas starczy 


Taiao I Latkyg 3 


Braków, Rynek 46, 
Lwów, Rutowskiego 3. 


SC©9656856509 
1690 9 0 


Do sprzedania zai 


willa z bardzo ładnym ogródkiem, 
16 pokoi, w zódrowem i pieknem 
położeniu, Gotówka do kapna po- 
trzebna jest 20.000 K. Wiadomość: 
Zakopane, al Zamoyskiego 1. 20, 
a właściciela. d581 5 60 


Sprzedam 
dom murowany, ż cgródkieim w ue 
kolicy Kranowa, miejscu klima- 
tycznem, z powsdu ałnzby wojsko- 
wej. Zgłoszenia pod¿S. R. przyjma- 
a Adu. „X. Reformy“. 32576 8 10 


Foriepian 
Hoflauars. średniej długości, tasio 
do nabycia, można: U'ica 


Skler 


ze składem od lgo maia- do 
wy uajęcia. UL Stararviślna 10, 


266054 


P 

SZEWSKA- 

a i p 

Jagiellońska 5 

6 ogromnych pokui. kuchnia, 
front, I p, wszelki komfort 
(była kanc. noiar.) do wyna- 
jęcia. — Wiadomość tamże u 
właść. JI p. Telefon Mr 1218, 

2553 5 8 


Kupuję i sprzedaje 
złoto, srebro i brylanty, płacąc naj- 
wyższą cenę — J. Gysnkitwioz, 
regarmistrz, u). Biawkowsza 1 24 

1068 10 20 


« 
A 

Sok malinowy 
z poreczeniem naturalnie czy- 
sty, 5 kg za 162 50h opłatnie 
wysyła za zaliczka A, Tosek, 
Prags, BrólL Wiaobrady 
12741. 2707 3 4 


Kupajeie, KA 
póki polecamy! 


Radzimy swym Odbiorcom, by po- 
robili zawczasu zapasy towarów 
płóciennych. Jest io Czisiaj rzaq- 
kością, ża te towary ima się do 
zbytu. Alə i to nie potrwa diago, 
więc czempręczej znżadać pr bek, 
Szczególnie zalecany zamówić: 

b eztux czysta lnianych prześcic- 
radeł z czórwonym szlakiom, 259 
cm długich 50 K. Sztukę 28 m 
kanafasu przewylonug», w roz- 
maity desen, nist esŁicyy) iub ezer- 
wonego, 60 cm szczokości 50 K. 
Sztukę 23 m kciszowej powłoczki 
ma poście! w niebieskie, czerwone 
lab różowo paski, najlepszego to 
waru, 118 cm szerokosci, 48 K. 
15 m płótna bawełnianego, prze- 
wybornigo, biełcwego, ra prze- 
ścieradła i pod koilry 180 cm sze- 
sohości 65 K. Sztukę czysto lnia- 
nego, bielonego, na nejwytworniej- 
ezą bioliznę damską i męska, 80 
cu szerokości 70 K. 6 ręsznie bui- 
toranych, bardzo pięknych koszul 
damskich (słynna Czeska robota 
ręczna) 33 K. 6 koszul męskich z 
tianoli lub zefiru, majlepszo; ja- 
kości, z miarą w szyi 37—47 cm 
50 K, Próbki rozma tych towarów 
bawełnianych, lnianych i wełnia- 
nych za darmo. opłatnie. 
Bracia Erejcar, tkalnia wyrobów 
lnianych ibaweżninnych Bazrnską, 
2640 8 0 Ą 


3 pokoje, przedp, kuchnia, tarien- 
ka, na pariorzą, saras lub 1 maja. 
UL Dluga 34, 2817 8 3 


Potrzebni zaraz 
rutynowany maszynista 
i tracznik. 


Zgłoszenia: Falter i 
Dattner, Kraków, Ba- 
sztowa 25. 2015 2 8 


Willa Jordanówka 


w Zakopanem, w dobrem po- 
łożeniu, o 20 pokojach, dwóch 
werandach i kuchni, z urzą- 
dzeniem, nadająca się na pen- 
syonat, do wydzierżawienia 
od 25 czerwca 1916 lub do 
sprzedania Wiadomość u Ka- 
roliny Geisslerowej w Nowym 
Targu. 2913 2 6 


Sklep 
towarów mieszanych przy rnenil- 
wej ulicy do sprzedania. Lewioki, 
Bracka 5. 2904 3 b 


= r 
i 

Jagiellońska 5 
do wynajęcia zaraz 1 lub 2 pokoje 
kawalerskie, siegancko urządzono, 
oraz inne pokoje kawalerskia z n- 
rządzeniem lnb bez, Telefon i219. 
2900 338 _ 


olczyki btylantowe, średniej wiel- 

kości, do sprzedania. — Wiado- 
mość w skiopio p. Cypresa, ulica 
Szowska 13. ~ - 2399 3 3 


W Żywem_ 


|dom nowy, piętrowy, z kom- 


O A AZ ry ZOO a 


fortem budowany, 9 lat wol- 
ny, z prałnią, 19 ubikacyj, 
łazienka, wodociągi, z pięk- 
nym ogrodem, obok * przepiy. 
wa rzeczka, zaraz na przy- 
stępnych warunkach do na- 
bycia. Wiadomość: Hotel p. 
Franciszka Kotlarskiego w 
Żywcu. 2888 2 3 


i Gxazyjnie! 
Firank4l 2740 5 5 
Jadwabial 
Eotelom i kupcom odpowiedni rabat 
Krakowska Konkurencja 


Fiorzaższa 45, 1 p. 


Wysmieaite myśią „Orca 


l kę ra K 350, tanie mydło do 
prania 1 kg za K 240 w każdej 
iiości wygy*» ra pobraniem dom 


wysyłkowy kd. Eri], Praga-Zizkov 
&j „aji 
Me! 3 
ŚNIE 


Aa Ua 
ER RGJĄ. GM 
RagLUSZE Gi 
poleca po conach przystęzaych 
SALON MÓD 
FRANCISZKI SACHER 


Eraików, Stradom 27. ~ 
2047 7 10 
Uegły 
wybornej 70.000 sztuk — mo 
żna dostawić na stacyę Za- 
tor do wagonu — de sprze- 
dania. Zgłoszenia pod adre- 


sem: Ziemianin, Babice, koło 
Aiwerni. 2894 2 8 


"ZMIANA LOKALU. 
FABRYKA KORKÓW 


Jukóba Tejcha została przenięsioną 
na Grodzką 7i. 2690 0 10 


J - lenge mm 
aja wylęgowe 
kilkakrotnie premiowanych kur 
Łargshanów czarnych wysyła tuzin 


po 8 K 56 F. Baczakiswicz, 
Chrzanów. 2470 8 8 


a 
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A 


E = ir] 


JERRY” da 


z ogr. oüpow. Amerykańskia 
urzączenia biurowe. Centrala 
dia Aalcyj, Bukowiny I Kró- 

Isstwa Polski 330, 


Kraków, Florytńsku 28 


Tal. 1416. 591 26 O 


nływane, w dotrem stanie f 


| kupuje cały rox ý 


Emil Longer 


Bomo (Koray). B 
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Ji sami świadectw, osobista nie- 


NOWA REFORMA. 


Poszukuje zurz 


złałącej de 3 osót, ncsciwej, prs- 

cowitej, może być inteligentna, któ- 

raby umiała trochę gotować, pra- 

nie i szycie. Pułkownizowa Da- 

mażka, piao Matejki 1. 7, II p. 
« +1 2999 28 - 


Rządca dóbr 


lat 28, żonaty, wolny od wojska, £ 
10-letnią praktyką, poszukuje od- 
powiedniej posady. Franciszek Ce- 
pak, Ożomla (Galicya). 2978 2 3 


Perski dym- 


duży kupię. Zgłoszenia pod „Wy: 
wau” przyjmuje Adm, „N. Refor- 
my farea handlarze nis- 
2882 8 3 


O każdym domu polskim znaleść się powinna 
wyddwniciwo, przynoszące lekturę nawskróś narocową, : 


, Dotychczas wyszły następujące tomiki: 


Wł L. Anczyc: Pieśni zbudzonych i inne poezye — zbiór liryk 
autora „Kościuszki pod Raciawicami* z powstania 1863 r. 
Poiska Pieśń Ludowa o wojnie i żołnierzu — zbiór dawnych 
i nowszych owoców poezyi wsi naszej Z ciężkich chwil. 
i = W najbliższych dniach opuszczą prasę: 
„Liryzi powstańcze z 1830—1 r. czterech poetów-żołnierzy. Garczyń- 
-~ - skiego, Gosławskiego, Goszozyńskiego i Gaszyńskiego. ' i 
Cona oprawacgo tomiku kor. 1:50. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach, — Skład główny: 
G. Gebethner i Spólka w Krakowie. 2620 4 4 


p 


dopuszozalni. 


Horesyonientkę 


polsko-niemiecką, piszącą na ma 
szynie i z ładnem pismem, by mo- 
gła prowadzić księgi pomocnicze, 
przyjmie od I maja firma Bracia 
Rolniccy, w Krakowie, ul. Wielo- 
połe 7. Reflvktaatki zechcę się zgło- | 3 
sié między 3—4 po połndnia w|Ę 
biarze powyższej firmy. 2858 2 2/4 


©0952:288563D 
©©0908:000060 | 
sę Pona 


dady w zach. Galicyi. Zgłoszenia: | [ga 
N. N., Kraków, al Loretanska 3, 
drzwi 1V a. " 2861 3 8 


- Roncygient 


z ukończoną praktyką Eqdową po- 
szukuje posady. Zgłoszenia list. pod | ph 
Dr N. przyjmuje Adm. „N. Reformy“. jA 

2850 3 3 


~ 
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A NIEMIECKIEGO KORON 5'- 


za każdą część (I lub Ii). 


cze 


mz IRPA 


- Samouczek „ARGUS“! opracowany 
' ma podstawie znakomitej metody Ansona — dla 
osób, króre pragną posiąść praktyczną znajomość obcych ją- 
szyków — a mie mogą korzystać z nauki w specyalu ych insty- 
tutach języków (Añsona, Berlitga i. t. p) ' > 
` Samouczek „ARGUS“ podaje materyal nau- 
kowy z zakresu Życia codziennego oyBteżuatycznie 
i to tylko w takich dozach, by uczeń był w stanie łatwo i trwale 
przyswoić go sobie. 
| , Do nabycia w większych księgarniach. Prospekty wysyła 
| bezpłatnie: Nakład Stanisława Goldmana w Kra- 
= | kowie, ul. Szewska 17, II p. (instytut języków 
! Ansona). ""zuvg | 479180 © 
. à 
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zostal 


wół R Dy 
w zupełności 
« zastępuje 
nauczyciela 
w * 


Monah. Shogi | SE 
narin. Elica Cewka |, 27 | CENA SAMOUCZKA FRANCUSKIEGO KORON 6" 


polece 
Misko HOWE cie wipry. 


skom i dls wybielenia cery M 1:43 


ae en i 


i dosk 
H043 CHIROGA ssa prz. | 
oiw wypadania włosów X 1,50 


Duder FOLXGWY ketay | 


ketny i zu- 


pełnie nieszkodliwy M 4— 
Otsakki miodowe "e osci 


« wąyrom i dla wydelikaoenia tory 
2807 8 10 R 1:50 


U impie tej mieści się pi- 
M na 20 Godzin: Soini, 


LJ 
4$% pokoje 
przedpokój, łazienka i kuchnia do 
wynojęsia zaraz. Ul. Smolsąsk 20. 
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PUYYYWYVYJ 


ea zilonik znojddje Się przy kle, za 


Ip. i pokój z meblami, 2818 6 6 


e nine, Fs 


sax 


A 
"Niem przewodu! 


meownia stolarska urządzeń 
WYGSNICH 
FMictała Piesensra 


w ZBówórzu koelo Lwowa 
= 


a RE aa a% m 
E SERER Hha eE 


ii ynta vuy WIE 
Riemu tE 
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sp 


wykonuje: cylindry rozmaitych 


wymiarów, „garnitury “do kamio- x | a> 5 Ebsłaga iesł tak rosia, że 
ni, wyciągi, rury, prośniaki, — ią każdy meze uSKUSECZREĆ, 


Montcja i przeprowadza wszolkie 


reperacye młynów, " 2308 2 14 


Kupi 

upimy 
jeden lub dwa wagony konie 
czymy lub dobrego siana. 
Ceny zgłosić pod: Zarząd Dra 
Linnsrtza, Rytro, Galicya za- 
chodnia. 2995 29. 


kamienica przy plantati 
łazienki. eloktryka, Ž-piętrowa, £ 0- 
ficyną. bank 100.000 i 50,00, lo- 
katorów 24, przynosi 10%/,, za do- 
płatą 65.600 ££ sprzeda J. Ropski, 
Szewska 6, tel, 2248. 2769 4 6 


> Bażyczki 


dia pp. urzędników państwowych, an- 

tonom, i prof. gimn, zz kondyktam 

załatwia na,korzyatniej Heprezan- 

tacya I. ogólnego Tow. urzędników 

wa Lwowie, ul. Pańska 1. 6, l p. 
165 6 7 


Dia agentów 
i domokrążców 
nadarsa siędowodnie zarobek 50 do 40 
K dziennie przez sprzedaż nowego po- 
kupneg» artykulu w każdym domu 
łatwego do zbycia. Adolf Opperhei- 


mer, Mor. Ostrawa, Briickeng. 13. 
2764 8 10 i 


| Kupuję 
obrazy wybitnych malarzy. Zgło- 


szenia pisemne pod A. M., Kraków, 
Lubicz 8, I p. 2756 4 6 


Wydzierżawię 
nie doży sklep spożywczy w abrę- 
bie Wielkiego Krakowa, Zgłosze- 
nia s podaniem wysokości czynszu 
dzierżawnego pod „Praga 30“ 
przyjmujs Admin. „N. Reformy“. 

i 29921 3 3 ! 


Tanal dóbr Cute 


POWEG WYRA 


CYSCKOŚĆ PIEN sokti © 19 metrów, 


Cena Mru 42 zupełnego, jednak 
hez drewnianego drążku 250 R 


wraz z linką drucianą na 7'/, m wysc- 
kość punktu światła araara 


Usticić może każdy robotnik. 


LUX-LICHT 
Geselischalł 


„ Wiedeń, V, Hmriuhilterstra 


MONKA 
| Aparaty dezyniekojne, state I ruhomo 
Prytąiy dla straży ogniowej, węże 1 E 1 


tleta po najniższych torach Re R. Smekai, Prag ichó 
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a- Sm 


DE 


p sake 


zè szkołą rolniczą i prak- aporo iis Ko powinien zażywać Sirolinęt 


. tysą; sy! 4, Każdy, kto cierpi na dłuższy czas trwając kaszel, gdyż; 3. Astmałycy, którzy dzięki uż 


e przy pomocy 


4 


i szkołą lasową. 1 
Zgłoszenia pisemne z odpi- 


bo 


i =». RA j 


| dopuszczalne. i 2718 6 6 


Z drukarni Literackiej w Krakowie. ul Jaziellońska 8. Ż0. 


k | te'a, 


RT WB I. 7 
PAŹ dLEN" Roche” 
; Wskazana w chorobach piersiowych, kokluszu, asknieqo przebyciu infiuency. 


eniach. 


| RPaszsmisty do prowadzenia iest lepiej ustrzedz się choroby, aniżel: się leczyć. istotnej ulgi w swych cierp puy EE: Pw, 
SAR Diesla do młyna; to jet legia it, AE GONE no stery oskrzelę ira 4. Dzieci skrofuliczne,u kdryci rolna wywiera uN 
Podłeśniczego z praktyką © |eczą się znakomici iroiiny, „ korzystny wp łan ogolny. f 


biblioteka b. żadna dęb., jadalnia dębowa nowa, kredensy nowe, używane 
lantyczne, stoły rozs., dużo sypialń, kilka now.i używ., garnitury, kon- 
sole, lustra, obrazy, lampy, wielki wybór różnych mebli now., używ, I ant, 


ciu Siroliny, doznają, Sien | 


Sobota 29 Kwietnia 1946. 


ŁSOWILZ 
ni skind wysyłkody 
. 'Korezgna koło Krosna 


`. ua Żądanie wysyła próbki towarów. 
- i 2088 11 30 i 


Tkuinin płóci 


Fortepinn krótki, krzyż, z płytą met., dobrej marki 


Po przystępnych cenach w składzie mebli 


M. Telesznicka, ul. Floryańska |. 49, I p. 


Te: 
i 
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PATENTY 


wyjednywa we wszystkich państwach 
inż, 8, DZBAŃSKI, przys, Obrońca patentowy. 


81 1305 


Wiedeń, VII, Mariahilierstr, 48, - 


: Pierwszy wiedeński koncesycnowany skład 


używanych wozów wszelkich (Feów 
mkże wszelkiego rodzaja uprzęż na konie ma zawsze na składzie w bar- 
dzo wielkim wyborze. MBaral Fłscker, Wiedań, II., Praterstraszo 72 


hotel Nordbahn. Tel, 44.406. Pożąd. korosp. w języku niem, 66 44 0 


293990979 P9990066099996090003%60600909P$800000 


Bąpieie Pyrawarta 


18/, Qóds. jazdy koleją z dworca kolei północnej w Wiednia, 
Torgg lepiej jechać koleją elektryczną (Augartenbrtcke) przez 
p { ~ Stammersdorf, á DET 
Najdawniejsze w Austryi kąpiele żelaziste. 
Picie wody leczniczoj, Kąpiela żelaziste, mułowe, z kwasem 
węglowym, słoneczne i powietrzne, leczenie zimną wodą i elek- 
tryczne, masaż i t. d. 
Kąniela rzdawe Íi radium-emanatorlum. 
Najlepszy skutek leczniczy w niedokrwistości, chorovach kobiecyoh, 
v cierpieniach sercowych, reumutyźmie. gośócu. nerwowości, choro- 
bach nerwowych i t. d. Dem zdrojowy znpęłnie odnowiony - 
"Nowy komfort, dobudowy z centralnem ogrzewaniem. Łazienki, . 
„urządzone w sposób nowoczesny. Pokoje dla prcyjezdnych pa 
i umiarkowanych cenach. Oświetlenie elsktryczne. Piękny, stary 
-> park, Wyborna, leczoniu odpowiadająca knohnia, 
Sezon od I5 maja óe 30 września. 
Prospekty na żądanie wysyła Dyrekcya kąpielowa. 227432 


SGRO*0009993900909993-000905900009309009039090 


8. RABS i T. SLBERBERG 
Skid matenałów budowl, 1 fubryka wyrobów betonowych, 
Kraków, Karmelicka 20. — TFelelen 1244 


SA 
polecają: Wezolzio materyały budowlane, Staie na 
- siadzie utrzymywaue, jak: 
Cement portlandzki, gips murarski, alabastrowy i aztukaterski, wapno 
hydranliczna, papę dachową i izolacyjną, ter prgazowyi węgielny, karbo= 
ilneum, masę kauczukową do osuszania murów, astult naturalny i sztu- 
czny, dachówki tioczone i ciagnięte. rury Eamiontowe, wewnątra i zo- 
wnątrz glazurowane, posadzki kamionkowe w różnych kolorach i dess- 
niach, posadzki fajausowe, jako okładki ścienne. 


Wyroby keitonowe wlasne] Jabrykacgi: 

Rury i rynny o każdym przekroju, posadzki i płyty chodnikowe, szachty 

samałowe. pokrywy na mury, ogrodzenia, cokoły, siupy, filary, opaski 

do chodników i t. d, —- Fudo mujemy się pokrycia dnenów papą, cs- 

montem drzewnym i dachówkami, — Wykonajemv asfaltowzniw ulio, 
* chodn tów, piwnic, osuszanie wiłgutnych murów i t. d. 


Wyksnnjomy wszełsio roboty betonowe, 


9904709999 


406046000006441426060406405522424 


9%4900€63446290996%4 


SRI Cenniki i kosztorysy na żądawie i: aag 2317 7 8 
i Skutek poreezony, inaczej zwrot pienięuzy. 


hekarzskieerroczeniso wyburm.| eknteczności, oprócz tegoleżą ty- | 
siace listow Gziękczynnyca do przeglądnięcia, Fełny, piąliny, 
jędrny kinsi owzymaje sig przy użyciu am | 
- gorze Bra med. A. Riza Eroma úo płargi | 
pzez władzę kadanego, z poręczeniem nieszkodli- 
wego, w każdym wiezn szybki, niczawodny skutek 
wywołojąrego, zownętrznie stósowanegu. Jedyny 
krem na biust, który z powudo jego zifukomitego 
Gzisdania trzymają apteki, perfumeryc ete Dawka 
na próbę %30 K, wielka dawka esiągająca skutek 
6:30 K. Wysyłka ściśle dyakrotna, Koa. Dra a Rixa 
Laborat., Wiedeń, IX., Lackirergasse 6/V. Składy 
` w Krakowie: apteka Jyiszńiewskiego, tl. Floryan- 
ska ls; handel Reima i Ski, Ryner 37; w Biaisku: 
A zc) ; droguerya Polaczza, u). Kolejowa; w Cieszynie: | 
drog, pod „Czarnym psem“ i drog. pod „iotwicą”. ; 2541 2 4 i 


- za s 8 HB SEE 000577 
|nie. ule po znacznie zniżonej cenie sprzedaje następujące książki w no- 
| wym stanie, niektóre w ozdobnej oprawie, w przeciętnej cenie K 1°50. 
Biernacki, Nawrócony, zamiast 4 K, R*50. Jaroszynski, Wieża z kości 
słoniowej, zamiast 4 K, 4-568. Zmudzki, Bór, zamiast 4 K, 1-50. 
Walewska, Faaressy, zamiast 5 K, £*50. Michałowski, Bi vniarz, za- 
miast 3 K, 1:59. Miecznikow, Zarysy cptymistyczne, zamiast 6 K, 
1*50. Bogdanow, Krótki wykład ckonomii politycznej, zamiast B K, 
1340. Ustrój państwowy i stronnictwa polityczoe, ś t zamiast 5 K, 
1:50. Króliński, Antologia, zamiast 5 K, 1:50. Bohdana Zaleskiego, 
Korespondencya, 4 t, zamiast 8 K, 1°50. Wojsko Polskie Kościuszki, 
% rys. Stachowicza, zamiast 4 K, 1°59. Gorzon, Zdobnictwo rękodziel- 
nicze, z ilustr, zamiast 4 K, 1:59. Krzyżanowski, Zasady technicznych 
amelioracyt rolnych, zamiast 5 K, 3:56. Mickiewicz, "Trybuna ludów, 
zamiast b K, L-50. lavile, Własność pierwotna, zamiast 250 K, 1. 
Bełza, Matka, książka dla dzieci, ilustr., zamiast 3 K, 1-50. Or-Ot, 
Abecadło polskich dzieci, zamiast 250 K, 1L, Hobrzyński, Ustiawodaw- 
stwo Nieszawskie, zamiast 4 K, 1. Oprócz powyższych z wies 
kszych slzieł następujące: Lamas, rok 1911—12, w ozd, opr, 
zamiast 12 K, 6. Słownik środków lekarskich 1912, zamiast 19 K, 3. 
Matei Klektro-Ilomeopaiya, zamiast 10 K, 8. Schiltera, Dzieła, po pol- 
sku, wyd. Zipgera, zamiast 10 K. 5. Słuwnik frunc.-polski I pa'sko- 
frane., 3 t. opr, zamiast 5 K, 8. Korytkowski . Praiavi i Kanonicy 
Katedry Qmieźn'eńskiej, 4 t., zamiast 60 K, $. Kwartalnik histo- 
ryczny, 10 t. i indeks, wyczerpane, za GO I£. Piwocki. Znióa 
utaw, Bt, zumiast 200 K, GQ. Kusparek, Zbiór ustaw, 6 t, za- 
miast 100 K, 16. Oesterreichisches Recht, wyd. berlińskie lub wiedeń- 
skie, 4 t. w ozd. opr., zamiast 69 K, 20. Tygodniki Hinetr, wyd, war- 


A szawskie, 1886 - ISIA rocznik oddzielny, zamiast 30 K, G. Damer, 


Handbach d. chemischen Technologie, 5 t, wyd. nowe, zamiast 140 
K, 50. Brehms, Tierlevon, 10 t, zamiast 250 K, 60. Spamers, Uro- 
Schillers, Beckers Weltgeschichte, wyd. najnowsze w oxå 
opr., jakoteż dzieła architektoniczne najnowsze wyd. spreedaje 
za bezcen , 2523 3 8 


M. TAFFETA nast, Ksiegarnia unt, W Krakowie 


ulica Szpitalna L 8, 


B Lo nabycia we wszystkiað 
MA. aptekach po Koron Fæ 


Baądca drukarni L. K, Górski, 


